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Waldemar Cieśluk został Waldemar Cieśluk został 
zwolniony po 36 latach pracyzwolniony po 36 latach pracy
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Jedno z takich spotkań Jedno z takich spotkań 
miało miejsce pod CKmiało miejsce pod CK

Waldemar Cieśluk stracił Waldemar Cieśluk stracił 
stanowisko zňpowodu reorganizacji. stanowisko zňpowodu reorganizacji. 

Choć sądy przyznały mu rację Choć sądy przyznały mu rację 
wňkwestii odszkodowania, wňkwestii odszkodowania, 
nie może wrócić do kopalni.nie może wrócić do kopalni.

W sali kinowej GOK świętowało 30 par W sali kinowej GOK świętowało 30 par 

Wystawę obrazów Urszuli Wystawę obrazów Urszuli 
Sawiuk można zobaczyć Sawiuk można zobaczyć 

wňOsiedlowym Domu Kultury wňOsiedlowym Domu Kultury 

Pięściarze Gwarka 
będą walczyć 
z najlepszymi

AUTO KASACJA 

SKUP AUT

GWARANCJA 

WYSOKIEJ 

SZYBKA WYCENA  

I DOJAZD DO KLIENTA

TEL: 881 372 442  

Przedszkolaki 
przywitały 
Panią Wiosnę 
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Złote Gody w Milejowie 

STR. 3

STR. 24

STR. 5

Były kierownik w LW 
Bogdanka przegrał 
w sądzie. Zapowiada 
kolejną skargę 

STR. 6

Radna Szychta-Zagwodzka 
udowodniła, że mieszka 
wňpowiecie łęczyńskim 

Radna przekazała dokumenty świadczące o tym, że jest mieszkanką Łęcznej Radna przekazała dokumenty świadczące o tym, że jest mieszkanką Łęcznej 

Były starosta Krzysztof Niewiadomski, Były starosta Krzysztof Niewiadomski, 
który sam wywołał aferę meldunkową, który sam wywołał aferę meldunkową, 
chciał sprawdzić adres radnej KO. chciał sprawdzić adres radnej KO. 
Ale tym razem nie ma tematu. Ale tym razem nie ma tematu. 

STR. 

6

Pożar klubu w Macedonii Północnej. 

Dwóch poszkodowanych 
trafiło do Łęcznej 

STR. 9

Górnicy Górnicy 
szykują się szykują się 

protestprotestna
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- Było bardzo radośnie, kolorowo i muzycznie. Liczymy na to, że wiosna usłyszała nasze wołania i rozgości się u nas na dobre 

� relacjonują panie z Przedszkola Publicznego nr 1 w Łęcznej, które wraz z dziećmi przywitały wiosnę pod Urzędem Miejskim 

w Łęcznej. Przedszkolaki zaśpiewały piosenkę, a burmistrz Leszek Włodarski i jego zastępca Bartłomiej Zwolakiewicz poczęsto-

wali maluchy cukierkami.
Kamil Kulig

Powitali wiosnę 
pod Urzędem Miejskim

Fot.PP nr 1 w Łęcznej

Fot.PP nr 1 w Łęcznej
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W czwartek, 27 marca o godzinie 
18 w Centrum Kultury w Łęcznej 
odbędzie się wernisaż wystawy ręko-
dzieła pt. �Wielkanoc�, prezentująca 
prace Sławomira Pogonowskiego. To 
wieloletni trener Górnika Łęczna, 

który ma pasję do rzeźby w drewnie.
Ekspozycja zawiera zarówno tra-

dycyjne, jak i nowoczesne elementy 
sztuki ludowej, ukazujące bogactwo 
symboliki związanej z Wielkanocą.

Wśród zaprezentowanych prac 

znajdą się m.in. rzeźby przedstawia-
jące postacie religijne, a także kom-
pozycje z charakterystycznymi dla 
tego okresu motywami � zajączkami, 
kurczętami czy pisankami.

Kamil Kulig

Trener i rzeźbiarz. Wystawa rękodzieła 
�Wielkanoc� Sławomira Pogonowskiego

ŁĘCZYŃSKIE     
CENTRUM KOMINIARSTWA 
Czyszczenie, Przeglądy Ceeb, Odbiory. 
Frezowanie (rozwiercanie), wkłady 
kominowe ceramiczne, nierdzewne, 

stalowe. 
Uszczelnianie kominów, szlamowanie. 
Budowa całych kominów i remonty 

ponad dachem. 
Kominy Izolowane Kwasoodporne. 
Tel. 781-495-997, 603-137-021
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To wyjątkowa rocz-
nica, świadcząca 
o niezwykłej więzi 
i sile miłości, która 
trwa nieprzerwanie 
przez pół wieku. Był 
to dzień pełen wzru-
szeń i radości, pod-
czas którego Jubilaci, 
świętujący 50-lecie 
małżeństwa, zostali 
uhonorowani za swo-
ją wierność, oddanie 
i wspólnie spędzone 
lata.

Wręczone zostały Medale za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie, 
nadawane przez Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej. Odzna-
czenia te są wyrazem uznania 
dla trwałości związków małżeń-

skich oraz pięknego przykładu 
dla przyszłych pokoleń. Wyda-
rzenie zgromadziło Jubilatów, 
ich rodziny oraz przyjaciół, 
którzy wspólnie celebrowali ten 
niezwykły jubileusz.

Uroczystość poprowadziła 
kierownik Urzędu Stanu Cy-
wilnego, ZoÞ a Tchurzewska, 
a aktu dekoracji dokonał wójt 
Tomasz Suryś, wraz z przewod-
niczącym rady gminy Markiem 
Stańczkiem. W wydarzeniu 
uczestniczyła także skarbnik 
Jolanta Matejanka. 

Wójt Milejowa skierował do 
Jubilatów słowa uznania i po-
dziękowania za godne, długo-
letnie pożycie małżeńskie oraz 
za przykład, jaki dają młodemu 
pokoleniu.

Jubilaci oprócz medali otrzy-
mali pamiątkowe listy gratu-
lacyjne oraz bukiety kwiatów. 
Uroczystość uświetnił specjal-
nie przygotowany tort oraz 

symboliczny toast. Artystyczną 
oprawę wydarzenia zapewnił 
zespół �40+�, działający przy 

Gminnym Ośrodku Kultury 
w Milejowie.

Kamil Kulig

Aktu dekoracji dokonał wójt Tomasz Suryś
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Uroczystość odbyła się we wtorek 18 marca roku, w sali kinowej Gminnego Ośrodka Kultury w Milejowie
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Uroczystość uświetnił specjalnie przygotowany tort oraz symboliczny toast
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W Łęcznej trwają pra-
ce nad utworzeniem 
publicznego żłobka, 
który ma rozpocząć 
działalność 1 września 
2025 roku. Burmistrz 
ogłosił właśnie kon-
kurs na stanowisko 
dyrektora nowej 
placówki.

Inwestycja opiewa na kwo-
tę ponad 4,3 miliona złotych, 
z czego środki zostały pozy-
skane z rządowego programu 
�Maluch Plus�. Plan obejmuje 
kompleksową modernizację 
starego budynku tzw. �ma-
łej szkoły� przy ul. Staszica, 
w tym przebudowę instalacji 
wewnętrznych, remont sal, 
modernizację elewacji oraz bu-
dowę placu zabaw.

Burmistrz Łęcznej ogłosił 
właśnie konkurs na stanowisko 
dyrektora Żłobka Publicznego 
w Łęcznej.

Jakie warunki trzeba 
spełnić? 

Aby wziąć udział w konkur-
sie, kandydaci muszą spełniać 
szereg wymagań formalnych. 
Podstawowym warunkiem jest 
wykształcenie wyższe oraz co 
najmniej trzyletni staż pracy 
lub prowadzenie działalności 
gospodarczej przez minimum 
3 lata w obszarze związanym 
z wymaganiami na stanowisku 
dyrektora żłobka.

Kandydaci powinni rów-
nież posiadać doświadczenie 
w pracy z dziećmi, które obej-
muje minimum trzyletni okres. 
Preferowane są osoby, które 
ukończyły kierunki związane 
z wychowaniem przedszkol-
nym, edukacją wczesnoszkol-
ną, pedagogiką opiekuńczo-
-wychowawczą, położnictwem 
lub pielęgniarstwem.

Jak złożyć dokumenty? 

Nowo powołany dyrektor 
Żłobka Publicznego w Łęcznej 
będzie odpowiedzialny za kom-
pleksowe zarządzanie placów-
ką, w tym organizację pracy, 
nadzór nad kadrami, budżetem 
oraz zapewnienie odpowied-
nich warunków do rozwoju 
dzieci. Istotnym aspektem pra-
cy dyrektora będzie również 
współpraca z rodzicami oraz 
władzami lokalnymi, a także 
dbanie o wysoki poziom jako-
ści opieki nad najmłodszymi 
mieszkańcami gminy.

Wymagane dokumenty apli-
kacyjne należy składać w za-
mkniętej kopercie osobiście 
w sekretariacie Urzędu Miej-
skiego w Łęcznej lub pocztą na 
adres: Urząd Miejski w Łęcz-
nej, Plac Kościuszki 5, 21-010 
Łęczna, z dopiskiem: �Dotyczy 
naboru na stanowisko dyrekto-
ra Żłobka Publicznego w Łęcz-
nej� w terminie do 25 marca 
do godz. 15 (decyduje data 
wpływu).

Kamil Kulig

Jest konkurs 
na dyrektora 
Żłobka Publicznego 
w Łęcznej

Wielkanoc zbliża się 
wielkimi krokami, 
a wraz z nią wyjątko-
wa okazja do zakupu 
świątecznych ozdób 
i lokalnych wyrobów 
rękodzielniczych. W Re-
mizie Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Cycowie 
w niedzielę 6 kwietnia 
odbędzie się Kiermasz 
Wielkanocny.

Wydarzenie potrwa od godzi-
ny 10 do 14.

To prawdziwa gratka dla mi-
łośników tradycji, rzemiosła 
oraz regionalnych wyrobów. 
Organizatorzy zapraszają za-
równo twórców i pasjonatów 

rękodzieła, jak i mieszkańców, 
którzy chcą poczuć atmosferę 
świąt i wesprzeć lokalnych ar-
tystów.

Na kiermaszu będzie moż-
na znaleźć unikalne dekoracje 
wielkanocne, ręcznie robione 
pisanki, palmy, stroiki, a także 
domowe wypieki i inne regio-
nalne specjały. To doskonała 
okazja, by zaopatrzyć się w wy-
jątkowe ozdoby oraz prezenty 
dla najbliższych.

Zgłoszenia dla wystawców 
przyjmowane są do 31 marca. 
Szczegóły dotyczące rejestracji 
dostępne są na stronie interneto-
wej Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Cycowie.

Kamil Kulig

Kiermasz Wielkanocny 
w Cycowie

Gmina Ludwin zaprasza 
osoby powyżej 60. roku 
życia do skorzystania 
z bezpłatnej usługi 
teleopieki.

Program, realizowany w ra-
mach �Korpusu Wsparcia Senio-
rów�, ma na celu zapewnienie 

wsparcia osobom mającym trud-
ności z samodzielnym funkcjo-
nowaniem.

Aby skorzystać z opaski 
bezpieczeństwa i teleopieki, 
należy spełnić kilka warun-
ków: mieszkać na terenie 
gminy Ludwin, mieć ukoń-
czone 60 lat, borykać się 
z problemami zdrowotnymi 

oraz prowadzić samodzielne 
gospodarstwo domowe lub 
mieszkać z osobami, które 
nie mogą zapewnić wystar-
czającej pomocy.

Zgłoszenia przyjmowane 
są telefonicznie pod numerem 
81 75 70 337 lub osobiście 
w Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Ludwinie do 31 marca.

W przypadku większej licz-
by chętnych opaski otrzymają 
osoby mieszkające samotnie 
i posiadające orzeczenie o nie-
pełnosprawności. Program Þ -
nansowany jest ze środków pań-
stwowych i budżetu gminy.

Kamil Kulig

Bezpłatne opaski bezpieczeństwa dla seniorów

Łucja i Piotr Walczakowie � 60-lecie

Zofia i Stanisław Baryłowie

Krystyna i Lucjan Bednarczykowie

Anna i Mirosław Berneccy

Irena i Ryszard Cieślakowie

Krystyna i Zbigniew Drewniakowie

Teresa i Wacław Filipczakowie

Teresa i Jerzy Jaroszkowie

Marianna i Stefan Jóźwiccy

Maria i Tomasz Kaliszewscy

Teresa i Józef Krakowiakowie

Teresa i Kazimierz Kusakowie

Janina i Aleksander Łuczkiewiczowie

Krystyna i Kazimierz Mazurowie

Anna i Henryk Myśliwcowie

Zofia i Adam Niesynowie

Zofia i Władysław Piłatowie

Teresa i Ryszard Popieleccy

Danuta i Henryk Rejakowie

Irena i Józef Roczonowie

Halina i Stanisław Romanowie

Jadwiga i Tadeusz Rynkunowie

Grażyna i Jan Siemińscy

Anastazja i Andrzej Smalcowie

Jadwiga i Jerzy Stempniakowscy

Grażyna i Andrzej Wirscy

Teresa i Witold Witczakowie

Marianna i Ryszard Wydrowie

Wiesława i Zdzisław Śmiechowie

Grażyna i Tadeusz Żukiewiczowie

ZŁOTE GODY ŚWIĘTOWALI:
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POWIAT LUBARTOW-
SKI: W lesie w Tarkawicy 
w gminie Ostrówek podczas 
robót drogowych odkopane 
zostały ludzkie szczątki. 
Mieszkańcy wsi mówią 
o ludzkich czaszkach, które 
znaleziono w wykopie.

Przez las prowadzi droga powia-
towa. Około 200 metrów przed 
zabudowaniami w las prowadzi 
droga gruntowa. Tuż przy niej 
w rowie odkryto ludzkie kości.

Szczątki zabezpieczone do 
badania

- Odkopali czaszki w czasie prac 
przy drodze. Przyjechał prokura-
tor, zakład pogrzebowy i zabrali te 
czaszki i piszczele - mówią miesz-
kańcy wsi. Obecnie w miejscu 
odkrycia szczątków jest dół przy-
kryty folią, otoczony taśmą. Usta-
wiony jest znak zakazu wstępu. 

Policja potwierdza odkrycie 
kości. 

- 7 marca podczas wykonywa-
nia prac ziemnych przy budowie 
drogi operator koparki natknął się 

na prawdopodobnie szczątki ludz-
kie. Czynności wykonywano pod 
nadzorem prokuratora. Szcząt-
ki zabezpieczono do dalszych 
badań. Postępowanie prowadzi 
Komisariat Policji w Kocku - in-
formuje mł. asp. Jagoda Maj z KPP 
w Lubartowie. Nie można okre-
ślić, czy szczątki należą do jednej 
czy do kilku osób.

- Kości zostały zabezpieczone 
i przekazane do Zakładu Medycy-

ny Sądowej Uniwersytetu Medycz-
nego w Lublinie w celu ustalenia, 
czy są to ludzkie szczątki i ile mają 
lat - informuje prokurator Krzysz-
tof Sokół.

Był krzyż

Od kiedy szczątki spoczywały 
w ziemi pod Tarkawicą? Mogą być 
bardzo dawne.

- Podobno kiedyś chowali tu 

zmarłych na cholerę - mówi jeden 
z mieszkańców Tarkawicy. Drugi, 
80-letni mężczyzna potwierdza tę 
opowieść.

- Ja nie pamiętam, ale ojciec 
mówił, że tu były groby zmarłych 
na cholerę - mówi. Tę samą histo-
rię słyszała też jego żona. 

Mieszkańcy wsi pamiętają, że 
kiedyś w tym miejscu stał drew-
niany krzyż.

- Był wysoki, stał jeszcze z dzie-

sięć lat temu, może trochę więcej 
- mówi jeden z mężczyzn. Według 
opowieści mieszkańców Tarkawi-
cy miał pojedynczą poprzeczną 
belkę. - To był krzyż katolicki - 
mówi mieszkanka wsi. Jak wynika 
z relacji, był on już bardzo spróch-
niały, rozsypywał się. W końcu 
jeden z sąsiadów zabrał go, żeby 
spalić. 

Zaraza co kilka lat

W czasie epidemii bardzo czę-
sto stawiano przy wsiach krzy-
że. Powodem stawiania takiego 
krzyża bywało z jednej strony 
upamiętnienie oÞ ar �morowego 
powietrza� i miejsc pochówków, 
a z drugiej traktowano go jako 
znak, który miał od danej miej-
scowości oddalać choroby. Na 
ziemiach polskich karawaki były 
najbardziej popularne w XVIII 
i XIX wieku, w czasie epidemii 
cholery, czy tyfusu. Karawaka ma 
formę krzyża o dwóch belkach 
poziomych, z których górna jest 
zwykle krótsza od dolnej. Część 
karawak w Polsce miała obydwie 
poprzeczki o równej długości. Na 

ramionach krzyża umieszczano 
często modlitwy o wstawiennic-
two do świętych, o ratunek do 
Boga; �Jezu chroń nas!�, � Jezu ra-
tuj nas!�. Takie krzyże w  powiecie 
lubartowskim przetrwały w Maj-
danie Kozłowieckim. 

Czasami krzyże stawiane w cza-
sach zarazy miały kształt zwy-
kłych krzyży, z pojedynczą belką 
poprzeczną. Regionalista Jan Za-
czek odnalazł takie krzyże w Tal-
czynie w gminie Kock i w Skrobo-
wie Kolonii. Te ostatnie jednak nie 
przetrwały, ze starości upadły. 

Epidemie cholery nawiedzały 
ziemie polskie dość często w XIX 
wieku. Wielka epidemia wybu-
chła w 1831 r., gdy cholerę do 
Królestwa Polskiego przywlekło 
wojsko rosyjskie tłumiące powsta-
nie listopadowe. Kolejne epidemie 
wystąpiły w latach 1848, 1854-
1855, 1866-1867, 1873 (wtedy na 
ziemiach polskich zmarło 90 tys. 
zarażonych), 1892-1894. Ostat-
nia epidemia, choć wyrządziła 
znaczne szkody w Rosji, dla ziem 
polskich okazała się łaskawa, nie 
przyniosła wielkich strat.

Marcin Kusyk

Ludzkie szczątki znalezione w Tarkawicy. 
OÞ ary epidemii cholery?

Miejsce znalezienia szczątków jest otoczone taśmą

Placówka została włączo-
na do ogólnopolskiego 
programu �Szpitale przy-
jazne wojsku�, którego 
celem jest zacieśnienie 
współpracy placówek 
medycznych z Siłami 
Zbrojnymi RP. Uroczyste 
podpisanie porozumienia 
w tej sprawie odbyło się 
w czwartek, 20 marca.

Dokument sygnowali mini-
ster obrony narodowej Włady-
sław Kosiniak-Kamysz, starosta 
łęczyński Daniel Słowik oraz 
dyrektor łęczyńskiego szpitala 
i poseł Koalicji Obywatelskiej, 
Krzysztof Bojarski. Program ma 
na celu wzmocnienie systemu 
bezpieczeństwa zdrowotnego 
państwa poprzez lepsze przygo-
towanie placówek do udzielania 
wsparcia żołnierzom Wojska 
Polskiego oraz szkolenie per-
sonelu medycznego w zakresie 
medycyny pola walki.

- To znaczy, że to jest miej-
sce, w którym żołnierz Wojska 
Polskiego, nie tylko jak każdy 
pacjent, zawsze znajdzie wspar-
cie i opiekę medyczną. Szpitale 
podjęły zobowiązanie i decyzję, 
że będą rozwijać swoje zdolno-
ści i umiejętności w budowaniu 
potencjału obronnego Rzeczy-
pospolitej. To znaczy, że będą 
się szkolić z medycyny pola 

walki i będą chciały uczestni-
czyć we wszystkich naszych 
programach związanych z przy-
gotowaniem ratowników, pielę-
gniarek i lekarzy do pełnienia 
określonych misji � powiedział 
wicepremier Kosiniak-Kamysz.

W ramach programu szpi-
tal w Łęcznej zobowiązał się 
do realizacji szeregu działań, 
w tym prowadzenia szkoleń 
z zakresu medycyny pola walki, 
organizowania wspólnych pro-
gramów edukacyjnych, współ-
pracy w zakresie orzecznictwa 
wojskowo-lekarskiego, kwali-
Þ kacji wojskowej i naboru do 
Sił Zbrojnych, wspierania ini-
cjatyw na rzecz pozyskiwania 
środków na działania medycz-

ne, uczestnictwa w projektach 
rozbudowy i wsparcia ratownic-
twa medycznego.

W wydarzeniu wzięła rów-
nież udział minister zdrowia 
Izabela Leszczyna, co podkre-
śliło znaczenie współpracy 
między resortami w zakresie 
poprawy systemu ochrony zdro-
wia i wsparcia dla służb mun-
durowych.

Program �Szpitale przyjazne 
wojsku� to kolejny krok w bu-
dowaniu silniejszego i lepiej 
przygotowanego zaplecza me-
dycznego, które będzie gotowe 
do działania w sytuacjach kry-
zysowych.

Kamil Kulig

Łęczyński szpital będzie 
współpracował z wojskiem

Od lewej: dyrektor SPZOZ w Łęcznej Krzysztof Bojarski, minister 
obrony narodowej Władysław Kosiniak-Kamysz, starosta łęczyński 
Daniel Słowik
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W poniedziałek (17 
marca) w miejscowości 
Wola Lisowska kierowca 
mercedesa, nie mając 
prawa jazdy ani ważnego 
badania technicznego 
auta, doprowadził do 
zderzenia podczas wy-
przedzania.

- Jak ustalili policjanci, kieru-
jący mercedesem rozpoczął ma-
newr wyprzedzania samochodu 
marki Ford, gdy w pewnym mo-
mencie zorientował się, że zbliża 
się do wysepki ze znakiem drogo-
wym. Chcąc uniknąć przeszkody, 
wrócił na swój pas, doprowadza-

jąc do zderzenia z wyprzedza-
nym fordem. Fordem kierował 
54-letni mieszkaniec Lubartowa 
- informuje młodszy aspirant Ja-
goda Maj z KPP w Lubartowie. - 
Okazało się, że 63-letni sprawca 

zdarzenia nie posiada uprawnień 
do kierowania pojazdami, a jego 
mercedes nie ma ważnego bada-
nia technicznego - dodała.

Joanna Niećko

Kierowca mercedesa za bardzo przycisnął

Policjanci zatrzymali dowód rejestracyjny pojazdu, samochód odholowali 
na parking i sporządzili dokumentację ze zdarzenia. Sprawa trafi  do sądu
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Krzysztof Niewiadomski, 
były starosta, a teraz rad-
ny PiS chciał sprawdzić, 
gdzie mieszka radna, 
która startowała z listy 
Koalicji Obywatelskiej. 
Jednak tym razem nie 
ma mowy o aferze jak 
w poprzedniej kadencji, 
gdy ten sam Niewia-
domski miał Þ kcyjnego 
�lokatora�.

Niewiadomski zwrócił się 
z takim wnioskiem w celu usta-
lenia rzeczywistego miejsca 
zamieszkania wyżej wymienio-
nej radnej na terenie powiatu 
łęczyńskiego. 

Uzasadnił, że wniosek jest 
związany �z licznymi zapytaniami 
oraz wątpliwościami mieszkań-
ców powiatu łęczyńskiego�. 

Krzysztof Niewiadomski jako 
wnioskodawca został wezwany na 
posiedzenie Komisji Skarg, Wnio-
sków i Petycji w środę 19 marca, 
w czasie której rozpatrywany był 
wniosek. 

Niewiadomski porównał 
siebie do Barbary Skrzypek

Były starosta jest w opozycji, 
a obecnych na sali radnych z ko-
alicji rządzącej porównał do pro-
kuratorów.

- Mamy teraz sprawę głośną 
w mediach. 66 lat miała pani 
Basia, którą nie poznałem bliżej, 
ale witałem się z nią, miałem 
przyjemność ucałować jej rękę. 
66 lat, stawała też przed komisją, 
nie? - powiedział Krzysztof Nie-
wiadomski.

Przypomnijmy, że chodzi 
o Barbarę Skrzypek, byłą wielo-
letnią współpracowniczkę szefa 
PiS Jarosława Kaczyńskiego, któ-
ra zmarła 15 marca z powodu 
zawału. Politycy PiS twierdzą, że 
do śmierci mogło przyczynić się 
przesłuchanie Barbary Skrzypek 
przez prokurator Ewę Wrzosek, 
które miało miejsce na trzy dni 
przed jej śmiercią. Ale protokół 
z przesłuchania nie wykazał nie-
prawidłowości. 

- Wiem, że tutaj niektórzy są 
czy radni, czy nawet osoby, oso-
by, które przychodzą na to, to 
przychodzą w takim celu, jak pani 
prokurator, która się zajmowała 
tą 66-letnią kobietą. To takie taka 
analogia i podobieństwo - dodał 
Niewiadomski.

Niewiadomski wyraził też 
zdziwienie, że jest „jako 

pierwszy przesłuchiwany”
Wyjaśnił też, że wątpliwości co 

do zamieszkania Danuty Szychty-
-Zagwodzkiej miała jedna osoba, 

która przekazała mu to w rozmo-
wie. Były starosta nie przedsta-
wił żadnych dowodów na to, by 
radna nie mieszkała w powiecie 
łęczyńskim, co by się wiązało 
z konieczności wygaszenia jej 
mandatu. Bo żeby pełnić funkcję 
radnego powiatu, trzeba zamiesz-
kiwać w tym powiecie zamieszki-
wać i tam musi być tzw. centrum 
życiowe radnego. 

Szychta-Zagwodzka: 
Mieszkam na terenie 
powiatu łęczyńskiego

Radny Piotr Jastrzębski (Twój 
Samorząd) poczuł się źle porów-
nany do prokuratora. Tym po-
równaniem zdziwiła się również 
radna Małgorzata Więcławska-
-Siwek (lista KO). 

- Uważam, że jako komisja 
powinniśmy działać zupełnie 
bezstronnie i moim zdaniem 
należało przede wszystkim 
wysłuchać osób, które wniosko-
wały, a także osoby, której to 
pismo dotyczy z tego względu, 

aby poznać, jakie przesłanki 
były ku temu podstawą, aby ta-
kie pismo wpłynęły � wyjaśniła 
radna. 

Z kolei przewodniczący ko-
misji Mariusz Fijałkowski (PiS) 
stwierdził, że należy sprawdzić 
dokumenty i wszelkie możliwe 
fakty, �czy potwierdzą, czy też nie 
potwierdzą zaistniałej zaistniałych 
domysłów�. 

Takie dowody 
przedstawiła radna 

Danuta Szychta-Zagwodzka 
jest w samorządzie powiatowym 
od maja 2024 r. Wcześniej pełniła 
funkcję radnej miejskiej. Pracuje 
jako wicedyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łęcznej. 

Na posiedzeniu komisji powie-
działa: - Oświadczam po raz kolej-
ny: mieszkam na terenie powiatu 
łęczyńskiego.

Początkowo zastrzegła, że 
przedstawi stosowne dowody po 
tym, jak wnioskodawca, czyli 
Krzysztof Niewiadomski wskaże 

jej rzekomy adres poza powiatem 
łęczyńskim. 

Jednak po dłuższej ostrej wy-
mianie zdań między nią a prze-
wodniczącym Fijałkowskim 
przedstawiła komplet dokumen-
tów: oświadczenie majątkowe 
złożone z dniem objęcia funkcji 
radnej powiatu, ostatnie zeznanie 
podatkowe PIT, które składa się 
zgodnie do Urzędu Skarbowego 
zgodnego z miejscem zamieszka-
nia (podobnie jak oświadczenie 
majątkowe), wyciąg ze spółdzielni 
mieszkaniowej, rachunki za prąd. 

Wszystkie te dokumenty 
świadczą o tym, że radna Danu-
ta Szychta-Zagwodzka mieszka 
w Łęcznej.

Jeszcze przez dłuższy czas trwa-
nia posiedzenia radny Fijałkowski 
próbował przekonywać, że jest to 
tylko stanowisko jednej ze stron, 
a nie obiektywne dowody.

Jednak ostatecznie wszyscy (w 
tym trzech radnych z listy PiS) za-
głosowali za tym, by uznać wnio-
sek Krzysztofa Niewiadomskiego 
za niezasadny. 

Sam wywołał aferę 
meldunkową

Co ciekawe, Krzysztof Niewia-
domski sam był jednym z bohate-
rów afery meldunkowej. 

Tuż przed wyborami samorzą-
dowymi w 2018 r. starosta Krzysz-
tof Niewiadomski Þ kcyjnie za-
meldował w swoim domu byłego 
bramkarza Arkadiusza Onyszkę, 
by umożliwić mu start w wybo-
rach do rady powiatu łęczyńskiego 
z list PiS. Onyszko zdobył mandat 
i został członkiem zarządu, choć 
faktycznie mieszkał w Lublinie.

Sam Niewiadomski przyznał 
w piśmie, że Onyszko u niego nie 
mieszka, a Urząd Skarbowy po-
twierdził jego miejsce zamieszkania 
w Lublinie. Mimo dowodów koali-
cja PiS-PO blokowała wygaszenie 
mandatu. Dopiero po trzech latach 
sąd ostatecznie odrzucił skargę 
Onyszki na decyzję wojewody, 
który unieważnił jego wybór. Cała 
sprawa toczyła się trzy lata, od 
naszego pierwszego tekstu na ten 
temat w lipcu 2019 r.

Kamil Kulig

Radna Szychta-Zagwodzka udowodniła, 
że mieszka w powiecie łęczyńskim

Środa, 19 marca. Danuta Szychta-Zagwodzka przekazuje członkom komisji dokumenty świadczące o tym, 
że jest mieszkanką powiatu łęczyńskiego

Krzysztof Niewiadomski odczytał swój wniosek, nie przedstawił 
żadnych dowodów

W przeddzień Światowe-
go Dnia Poezji, 20 marca 
młodzież z Zespołu Szkół 
Górniczych w Łęcznej wzięła 
udział w Szkolnym Konkursie 
Recytatorskim Twórczość 
�Lilki� Marii Jasnorzewskiej-
-Pawlikowskiej.

Poetka została ogłoszona przez 
Senat RP patronką roku 2025. Jej 
wiersze pełne miłości, subtelnych 
uczuć, a jednocześnie przenikliwe-
go spojrzenia na świat, wybierali 
w tym roku uczniowie i uczennice. 

W jury zasiedli organizatorzy 
konkursu: nauczycielka j. pol-
skiego Monika Nowakowska-
-Mrugała, nauczyciel bibliotekarz 
Marzena Olędzka oraz psycholog 
szkolna Weronika Rudzińska. 

Jury oceniało: interpretację słow-
ną tekstu, pamięciowe opanowanie 
wiersza oraz kulturę słowa i ogólny 
wyraz artystyczny. Nagrodzonych 
zostało trzech uczniów, jury przy-

znało też trzy wyróżnienia. Nagro-
dy ufundowała Organizacja Mię-
dzyzakładowa NSZZ �Solidarność� 
Pracowników Oświaty w Łęcznej.

Zwycięzcy: 

1. Wiktor Sagan, kl. 2e, 

wiersz „Pocałunek słońca”

2. Jakub Roczon, kl. 3eo, 

wiersz „Różowa magia”

3. Alicja Kutyma, kl. 2om, 

wiersz „Miłosny uścisk”

Wyróżnieni:

Adam Bronecki, kl. 1ems, 

„Na balkonie”

Mateusz Saczewa, kl. 2om, 

„List”, „Kobieta, która czeka”

Samuel Szcześniak, kl. 2e, 

„Kto chce, bym go kochała”

Nagrody rzeczowe i dyplomy 
zwycięzcom wręczyła wicedy-
rektor ZSG Marzena Szypulska.

Zwycięzcom gratulujemy i za-
chęcamy do dalszego odkrywa-
nia piękna słowa.

Kamil Kulig

Uczniowie szkoły górniczej recytowali wiersze

Nagrodzonych zostało trzech uczniów, jury przyznało też trzy wyróżnienia
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ZNAJDŹ PRACĘ ZE WSPÓLNOTĄ (PUP LUBARTÓW)

Po 36 latach pracy Walde-
mar Cieśluk stracił stanowi-
sko z powodu reorganizacji. 
Choć sądy przyznały mu 
rację w kwestii odszkodo-
wania, nie może wrócić do 
kopalni. Teraz zapowiada 
kolejną skargę.

Waldemar Cieśluk pracował 
w kopalni Bogdanka przez 36 lat, 
ostatnio jako kierownik służby 
strzałowej pod ziemią. Stanowi-
sko to wiązało się z dużą odpo-
wiedzialnością za bezpieczeństwo 
pracowników. 

W 2018 roku, z powodu zmian 
organizacyjnych, dział służby 
strzałowej zastąpiono działem 
techniki strzałowej, gdzie wyma-
gano wyższego wykształcenia gór-
niczego. Cieśluk nie spełniał tego 
wymogu, więc został zwolniony. 

Uważa on jednak, że to była 
tylko wymówka. - Przez 36 lat nie 
byłem na zwolnieniu lekarskim. 
Bogdanka była dla mnie jak ro-
dzina. Prezes Stachowicz mówił, 
żebyśmy budowali tę kopalnię dla 
siebie, rodzin i środowiska, i tak 
robiliśmy, nie dojadając i niedo-
sypiając. Tak ratowaliśmy Bog-
dankę. Jako związkowiec zawsze 
ujmowałem się za pracownikami. 
W końcu stałem się niewygodny 
dla pewnej grupy ludzi i po tylu 
latach pracy zostałem usunięty � 
mówi dziś Waldemar Cieśluk, któ-
ry dodaje, że cała sytuacja mocno 
odbiła się na jego zdrowiu. 

Sprawa toczy się 
już siedem lat

Niedługo po zwolnieniu Cie-
śluk poszedł do sądu, domaga-
jąc się przywrócenia do pracy. 
W 2019 r. Sąd Rejonowy Lublin
-Zachód przyznał mu 36 tys. zł 
odszkodowania za niezgodne 
z prawem wypowiedzenie. Cieśluk 
był członkiem zarządu Związku 
Zawodowego Górników, co dawa-
ło mu ochronę przed zwolnieniem 
bez zgody związku. Organizacja 
nie zaakceptowała zmiany warun-
ków pracy, a sąd uznał, że praco-
dawca złamał przepisy.

Pomimo odszkodowania Cie-
śluk nadal walczył o powrót do 

pracy. Sąd drugiej instancji orzekł 
jednak, że nie jest to możliwe 
z powodu braku wymaganego wy-
kształcenia. Cieśluk złożył skargę 
kasacyjną do Sądu Najwyższego, 
który w styczniu 2023 r. uznał, że 
ma ona podstawy. Sąd Najwyższy 
zauważył, że od sierpnia 2020 r. 
nie obowiązuje już przepis wyma-
gający wyższego wykształcenia na 
tym stanowisku, ponieważ odpo-
wiednie rozporządzenia straciły 
moc. I na dzień wydania wyroku 
przez SN (listopad 2020 r.) wymóg 
posiadania wyższego wykształ-
cenia nie obowiązywał. Sprawa 
wróciła więc do Sądu Okręgowego 
w Lublinie. 

Sąd: Przyczyna 
wypowiedzenia wskazywała 

prawdziwe fakty

Wyrok zapadł w środę 19 mar-
ca. Wtedy to sąd oddalił apelację 
Waldemara Cieśluka, uznając, że 
nie może zostać przywrócony do 
pracy. 

W krótkim uzasadnieniu sę-
dzia Edyta Telenga podkreśliła, 
że �przyczyna wypowiedzenia 
wskazywała prawdziwe fakty, nie-
wątpliwie doszło do reorganizacji 
w spółce, a powód nie miał upraw-
nień na dzień zamknięcia na dzień 
złożenia wypowiedzenia�. 

- Już nie jest w ocenie sądu spor-
ny fakt, że na dzień zamknięcia 
rozprawy przed sądem instancji 
przed sądem drugiej instancji po-
winien mieć pan uprawnienia do 
zajmowania stanowiska kierowni-
czego w dziale techniki strzałowej. 
Wyszły z wyroku przepisy wyko-
nawcze, które wymagały posiada-
nia wyższego wykształcenia, aby 
takie zgodnie z prawem zajmować 
- dodała

Przypomnijmy, że Waldemar 
Cieśluk proponował też przywró-
cenie go na stanowisko nadsztyga-
ra w przypadku braku możliwości 
przywrócenia na ostatnio zajmo-
wane stanowisko, ale sąd uznał, że 
w świetle przepisów jest to niedo-
puszczalne. 

Teraz zwolniony kierownik za-
powiada złożenie skargi kasacyj-
nej od tego wyroku.

Kamil Kulig

Były kierownik w LW Bogdanka przegrał 
w sądzie. Zapowiada kolejną skargę

Waldemar Cieśluk został zwolniony, bo nie posiada wyższego wy-
kształcenia

Związkowcy 
z Bogdanki ostrzegają: 
ograniczenie wydobycia 
węgla zagrozi lokalnej 
gospodarce i zatrud-
nieniu. 8 kwietnia 
w Lublinie odbędzie się 
manifestacja w obronie 
kopalni.

W minioną niedzielę w Łęcz-
nej, Cycowie o Puchaczowie 
odbyło się spotkanie przedstawi-
cieli wszystkich czterech organi-
zacji związkowych działających 
w Lubelskim Węglu Bogdanka 
z mieszkańcami miasta. Tema-
tem rozmów były potencjalne 
zagrożenia związane z ograni-
czeniem wydobycia w lubelskiej 

kopalni, co � jak podkreślali 
związkowcy � może negatywnie 
wpłynąć na lokalną gospodarkę 
i poziom zatrudnienia w regio-
nie.

Związkowcy przypomnieli, że 
zgodnie ze strategią właścicie-
la kopalni, spółki Enea, odbiór 
węgla z Bogdanki ma zostać 
zmniejszony do 4,5 mln ton 
w 2030 roku, a do 2040 roku 
� do 2,3 mln ton. Dla porów-
nania, w 2024 roku kopalnia 
dostarczyła około 8 mln ton su-
rowca. Zdaniem przedstawicieli 
związków zawodowych, tak dra-
styczny spadek wydobycia ozna-
cza stopniową likwidację kopal-
ni oraz redukcję miejsc pracy.

W związku z tym organizacje 
pracownicze zachęcają górni-
ków, ich rodziny oraz wszyst-

kich mieszkańców powiatu 
łęczyńskiego do udziału w pla-
nowanym proteście.

Manifestacja w Lublinie

�Bądźmy razem 8 kwietnia 
w Lublinie, zaplanowaliśmy 
manifestację na 3000 ludzi pod 
hasłem `Stop likwidacji Bogdan-
ki i degradacji regionu� � mówił 
na spotkaniu Jarosław Niemiec, 
przewodniczący Związku Zawo-
dowego Przeróbka w LW Bog-
danka.

Jak podkreślił, mieszkań-
cy regionu górniczego muszą 
upomnieć się o swoje prawa 
i przyszłość. �Jedziemy tam jako 
mieszkańcy regionu okołoko-
palnianego, by upomnieć się, że 
chcemy tutaj żyć, pracować. Nie 

chcemy dożyć takich czasów, 
żeby nasze dzieci i wnuki emi-
growały do Warszawy. Ten głos 
powiatu musi wybrzmieć bardzo 
mocno� � zaznaczył Niemiec.

Związkowcy chcą zwrócić 
uwagę na konsekwencje trans-
formacji energetycznej i ryzyko, 
jakie niesie dla lokalnych spo-
łeczności. �To jest sprawa `być 
albo nie być`� � dodał przewod-
niczący.

Protest zaplanowano na wto-
rek, 8 kwietnia, o godzinie 12:00 
na placu Litewskim w Lublinie. 
Następnie uczestnicy manifesta-
cji przejdą ulicami Krakowskie 
Przedmieście, Ewangelicka i Spo-
kojna, by wręczyć petycję woje-
wodzie. Wydarzenie ma potrwać 
około trzech godzin.

Kamil Kulig

Górnicy szykują się 

na protest

Jak informuje OSP Ostrów Lu-
belski w sobotę, 22 marca o godz. 
15:42, strażacy otrzymali zawia-
domienie o pożarze w Bójkach. 
Gasiły go zastępy: OSP Ostrów Lu-
belski, OSP Jamy i JRG Lubartów. 

Tego samego dnia o godz. 20:27 
strażacy musieli gasić pożar w Ko-
lechowicach. W akcji uczestniczy-

ły zastępy OSP Ostrów Lubelski 
i OSP Jamy.

W niedzielę 23 marca o godz. 
9:44 paliła się trawa w Ostrowie 
Lubelskim. Pożar gasiły zastępy: 
OSP Ostrów Lubelski, OSP Ka-
znów, OSP Rozkopaczew, OSP 
Jamy.

Marcin Kusyk

Ognisty weekend strażaków 

z Ostrowa Lubelskiego. 

Pożary traw nie ustają

Przez podpalaczy strażacy z OSP Ostrów Lubelski znowu mieli ręce 
pełne roboty
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W obliczu nadchodzącej trans-
formacji energetycznej i związa-
nych z nią zagrożeń dla przyszłości 
załogi oraz miejsc pracy, przedsta-
wiciele związków zawodowych 
w LW Bogdanka zwrócili się do 
zarządu z żądaniami dotyczącymi 
praw pracowników i kwestii pła-
cowych.

Związkowcy wezwali do pilnych 
negocjacji, które powinny rozpo-
cząć się najpóźniej do 3 kwietnia 
2025 roku. 

Domagają się zawarcia poro-
zumienia określającego zasady 
podejmowania decyzji związanych 
z transformacją energetyczną, które 
będą miały wpływ na interesy pra-
cowników. Chodzi o zapewnienie, 
aby wszelkie zmiany były konsul-
towane z przedstawicielami załogi 
i nie naruszały ich praw. 

Kolejnym punktem jest apel 
o pełne respektowanie prawa 
związków zawodowych do uzy-

skiwania informacji niezbędnych 
do podejmowania działań statuto-
wych. Związkowcy przypomnieli 
również o wcześniejszych próbach 
uzyskania tych informacji, które � 
jak twierdzą � nie zostały jeszcze 
dostarczone. 

Również kwestia wynagrodzeń 
znalazła się na liście żądań. Związ-
kowcy domagają się podwyżki 
minimalnego średniego wynagro-
dzenia w Þ rmie, z obecnej kwoty 
13.168 zł do 14.484,80 zł. 

Dodatkowo, wnioskują o zwięk-
szenie odpisu na Zakładowy Fun-
dusz Świadczeń Socjalnych (ZFSS) 
o kwotę 25 milionów złotych. 
Związki zawodowe wyraziły na-
dzieję, że zarząd spółki podejmie 
rozmowy i znajdzie sposób na 
rozwiązanie tych spraw w sposób 
satysfakcjonujący dla wszystkich 
stron.

Kamil Kulig

Chcą porozumienia 
w sprawie transformacji 
i wynagrodzeń w kopalni

Zawód, miejsce pracy/pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Asystent rodziny, Lubartów/MOPS 0,5 2400,00 zł u

Operator wózków jezdniowych (widło-
wych), Kock/Czechowski

1 5 000,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego, 
Kock/Czechowski

1 7 000,00 zł u

Pomocnik rolnika, Kolechowice/
Bronisz

31 zł/godz.

Główny księgowy, Jeziorzany/OPS 1 8 000,00 zł u

Laborant budowlany, Kock/ZDI 1 4 666,00 zł u

Sprzedawca, Maśluchy/Harasim 1 4 666,00 zł u

Kosmetyczka, Lubartów 1 5 000,00 zł u

Mechanik – elektryk, Michów/SM 
Michowianka

1 6 500,00 zł u

Psycholog szkolny, Leszkowice/SP 0,5 2 650,00 zł u

u – umowa o pracę

eprasa.pl 58dcd7f813
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W środę, 19 marca, swoje 
103. urodziny świętowała Józe-
fa Kurowska z gminy Janowiec.

Urodziła się 19 marca 1922 
r. w Janowcu. Później zamiesz-
kała w innej gminnej miejsco-
wości Trzcianki. Całe życie zaj-
mowała się rolnictwem.Nasza 
dostojna jubilatka ma się do-
brze, jest osobą chodzącą, ale 
ma słaby wzrok i słuch. Mimo 
wszystko dobrze się czuje, cie-
szy się życiem, a najbardziej 

dumna jest ze swojej licznej 
rodziny. Mieszka z córką, która 
otacza ją wspaniałą opieką. 

- Chciałabym powiedzieć, ja-
kiej rodziny doczekałam. Mam 
pięcioro wnuczków, 12 pra-
wnuczków i sześcioro prapra-
wnuczków. Mam taką szczęśli-
wą rodzinę i córkę dobrą, która 
mi pomaga w trudnych chwi-

lach. Jestem bardzo szczęśliwa 
- mówi pani Józefa.

Obecnie żyje tylko jedna cór-
ka jubilatki. Miała pięcioro dzie-
ci - dwie córki i trzech synów.

Z okazji tak wyjątkowej 
uroczystości panią Józefę od-
wiedzili przedstawiciele Urzę-
du Gminy w Janowcu - wójt 
Jan Gędek, przewodnicząca 

Rady Gminy Aldona Wojtalik 
i kierownik Urzędu Stanu Cy-
wilnego Grażyna Biernacka, 
wręczając jej życzenia, list 
gratulacyjny, kwiaty oraz kosz 
słodkości.

- Wszystkiego najlepszego, 
dużo zdrowia z okazji 103. uro-
dzin od władz gminy Janowiec 
- życzył wójt.

Pani Józefa bardzo ucieszyła 
się z wizyty i prezentów, była 
bardzo szczęśliwa. 

- Serdecznie dziękuję za 
piękne prezenty, jestem bardzo 
wzruszona z państwa przyjazdu. 
Dziękuję za pamięć - mówiła ju-
bilatka.

Agnieszka Gołębiowska

Panią Józefę z okazji urodzin odwiedzili przedstawiciele Urzędu Gmi-
ny w Janowcu: wójt Jan Gędek, przewodnicząca Rady Gminy, Aldona 
Wojtalik i kierownik Urzędu Stanu Cywilnego Grażyna Biernacka Oczywiście nie zabrakło pysznego tortu

Lublin: Policjanci za-
trzymali 16-latkę, która 
posiadała znaczne ilości 
narkotyków. Znaleźli 
ponad 600 gramów 
mefedronu i marihuany 
oraz alkohol bez akcyzy.

Policjanci ustalili, że 16-latka 
może posiadać znaczne ilości 
narkotyków, które mogą tra-
Þ ł do nielegalnego obrotu. We 
wtorek (18 marca) została za-
trzymana w jednym z mieszkań 
w dzielnicy Bronowice.

- Podczas przeszukania w po-
licjanci odnaleźli ponad 600 
gramów narkotyków w postaci 
marihuany i mefedronu. Do-
datkowo funkcjonariusze od-
naleźli wagi elektroniczne oraz 
25 litrów alkoholu bez akcyzy 

- informuje nadkom. Kamil Go-
łębiowski z KMP w Lublinie.

16-latka traÞ ła do Policyjnej 
Izby dziecka. Odpowie za posiada-
nie znacznych ilości narkotyków.

- Policjanci sprawdzą też, 
czy nastolatka nie zajmowała 

się wprowadzeniem do obrotu 
narkotyków. O jej losie zdecy-
duje sąd rodzinny i nieletnich 
- dodaje nadkom. Gołębiow-
ski.

Joanna Niećko

Nastolatka ze sporą ilością 
narkotyków złapana

Policjanci sprawdzą też, czy nastolatka nie zajmowała się wprowa-
dzeniem do obrotu narkotyków

Fo
t.K

M
P 

Lu
bl

in

Łęczna: Blisko 10 tys. zł 
straciła 40-latka, która 

została oszukana. Na 

portalu ogłoszeniowym 

wystawiła na sprzedaż 

dostawkę dla dziecka.

Do policjantów z łęczyńskiej 
komendy zgłosiła się 40-let-
nia mieszkanka gminy Cyców. 
Oświadczyła, że padła oÞ arą 
oszusta podczas sprzedaży inter-
netowej.

- Z relacji zgłaszającej wyni-
kało, że na portalu ogłoszenio-

wym Marketplace wystawiła do 
sprzedaży dostawkę dla dziecka. 
Za pośrednictwem komunikato-
ra internetowego skontaktowała 
się z nią potencjalna klientka 
zainteresowana zakupem. Za-
proponowała przesłanie towaru 
przez Þ rmę kurierską. Następnie 

zgłaszająca otrzymała wiado-
mość mailową, która wyglądała 
jak od znanej Þ rmy kurierskiej. 
Tam kliknęła w przycisk �do-
kończ proces�. Podała swoje 
dane osobowe po czym zalogo-
wała się do bankowości elek-
tronicznej - informuje aspirant 

sztabowy Magdalena Krasna 
z KPP w Łęcznej.

Telefonicznie skontaktował się 
z nią mężczyzna podający się za 
pracownika Þ rmy kurierskiej. Po-
informował, że nastąpiła nadpłata 
i w związku z tym wystąpiły prob-
lemy z przesyłką. Polecił kobiecie 

podanie kodów blik. Niczego nie 
podejrzewająca 40-latka wygene-
rowała cztery kody i przekazała 
swojemu rozmówcy. Tym sposo-
bem zamiast zarobić na sprzedaży 
dostawki dla dziecka straciła bli-
sko 10 tys. zł.

Joanna Niećko

Oszuści nie próżnują. Kobieta straciła blisko 10 tys. zł

Trwają przygotowania 
do jednej z największych 
imprez motoryzacyjnych 
w Polsce. Już wiadomo, 
że wydarzenie znów zawi-
ta do Puław. Będzie można 
podziwiać szybkie samo-
chody i popisy kierowców.

Szybkie samochody, ryk silni-
ków, pisk hamulców i kierowcy 
z nie lada umiejętnościami - to 
wszystko już za dwa miesiące 
w naszym mieście. 

Jak informuje Urząd Miasta 
w Puławach Automobil Klub 
Polski ponownie chce u nas zor-
ganizować Rajd Nadwiślański. 
To niesamowite wydarzenie za-
planowano na jeden z majowych 
weekendów - 24-25 maja. - Baza 
techniczna, start oraz meta 
usytuowane będą wokół hali 
widowiskowo sportowej MOSiR 
przy u. Lubelskiej 59. W ramach 
Rajdu odbędą się 2. runda RSMP 
oraz 2. runda HRSMP - infor-
mują urzędnicy. O kolejnych 
znanych szczegółach wydarze-
nia będziemy na bieżąco infor-
mować.

Marta Pietroń

Rajd 
Nadwiślański 
znów 
w Puławach

Chętni na pokierowa-
nie instytucją mogą się 
zgłaszać do 25 kwietnia. 
A nowego dyrektora 
poznamy w wakacje.

W poniedziałek, 17 marca, 
Zarząd Województwa Lubelskie-
go ogłosił konkurs na kandydata 
na stanowisko Dyrektora Muze-
um Nadwiślańskiego w Kazimie-
rzu Dolnym. Obecnie obowiązki 
dyrektora pełni Danuta Smaga, 
która przejęła kierowanie insty-
tucją w sierpniu ubiegłego roku 
po Izabeli Andryszczyk. 

Kandydat na to stanowisko 
musi mieć wykształcenie wyższe 
i tytuł magistra oraz przynaj-

mniej trzy lata przepracowane 
na stanowisku kierowniczym - 
np. w instytucjach kultury lub 
administracji rządowej albo sa-
morządowej. 

Osoby zainteresowane tą ofer-
tą muszą także przygotować au-
torski program realizacji zadań 
dotyczących bieżącego funkcjo-
nowania Muzeum. Ze szczegóła-
mi oferty można zapoznać się na 

stronie internetowej Muzeum. 
Termin składania aplikacji upły-
wa 25 kwietnia.

Dokumenty rozpatrzone mają 
zostać maksymalnie do 15 lipca.

Wiemy już, że o reelekcję bę-
dzie ubiegała się obecnie pełnią-
ca obowiązki dyrektora instytu-
cji Danuta Smaga.

Agnieszka Gołębiowska

Marszałek szuka dyrektora 
Muzeum Nadwiślańskiego 
w Kazimierzu Dolnym

Danuta Smaga, p.o. dyrektora 
Muzeum Nadwiślańskiego wňKazimierzu Dolnym

- Oczywiście będę brała udział 
wňkonkursie. Jestem właśnie na etapie 
pisania koncepcjiFo
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200 lat ppani Jóózeeffoo!
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Znajdź pracę ze Wspólnotą

Miejski Urząd Pracy w Lublinie

Powiatowy Urząd Pracy w Lublinie

Kolejny nietrzeźwy kie-
rujący został zatrzyma-
ny w miniony czwartek 
(20 marca) w okolicy 
Żyrzyna (pow. puławski) 
dzięki obywatelskiej 
postawie innego podró-
żującego ekspresówką 
S17. Jadąc za osobo-
wym fordem zauważył, 
że auto wyraźnie nie 
trzyma toru jazdy. 
Mając podejrzenie, że 
kierujący może być �na 
podwójnym gazie�, 
postanowił działać.

- Zgłaszający zaczął mu za-
jeżdżać drogę, dając sygnały 

do zatrzymania się, a gdy kie-
rowca forda zjechał na pobo-
cze, wyjął mu ze stacyjki klu-
czyki uniemożliwiając dalszą 

jazdę - opowiada kom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach.

Gdy policja dotarła na miej-
sce, kierowca Forda �czekał 
grzecznie� w swoim aucie w to-
warzystwie zgłaszającego inter-
wencję. Badanie alkomatem wy-
kazało, że 43-letni mieszkaniec 
Warszawy ma niemal 3 promile 
alkoholu w organizmie. Mężczy-
zna traÞ ł do aresztu, zatrzyma-
ne mu zostało również prawo 
jazdy.- Usłyszał zarzut kierowa-
nia pojazdem mechanicznym 
w stanie nietrzeźwości. Przez co 
najmniej 3 lata nie będzie mógł 
wsiąść za kierownicę. Poza tym 
czekają go surowe konsekwencje 
Þ nansowe oraz kara pozbawie-
nia wolności do lat 3 - dodaje 
rzeczniczka puławskich poli-
cjantów.

Marta Pietroń

Kierowca forda jechał ekspresówką mają niemal 3 promile alkoholu. 
Jego poczynania zauważył inny kierujący, zajechał mu drogę, czym 
doprowadził do zatrzymania pojazdu i zabrał mu kluczyki. Potem 
mieszkańcem Warszawy zajęła się już policja
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Mężczyzna miał na 
nogach klapki i strój 
nieadekwatny do tem-
peratury na zewnątrz.

53-letnia mieszkanka powiatu 
ryckiego udowodniła, że nie jest 
jej obojętna krzywda innej oso-
by. Dzisiaj tuż po północy gdy 
jechała ulicą Stawską w Dęblinie 
zauważyła starszego mężczyznę, 
który przewrócił się i wpadł do 
rowu przy drodze. Mężczyzna 
na nogach miał założone klap-

ki a dodatkowo jego strój był 
nieadekwatny do temperatury 
jaka panowała na zewnątrz. Ko-
bieta zatrzymała auto i ruszyła 
z pomocą mężczyźnie, który 
był zdezorientowany. 53-latka 
o całym zdarzeniu powiadomiła 
służby ratunkowe dzwoniąc na 
numer 112.

- Po chwili pojawili się poli-
cjanci z dęblińskiego komisa-
riatu, którzy zaopiekowali się 
starszym panem. Okazało się, że 
76-latek wyszedł na przechadz-

kę i stracił orientację w terenie. 
Na miejscu zjawiła się również 
załoga pogotowia ratunkowego, 
która po zbadaniu seniora prze-
wiozła go do miejsca zamieszka-
nia - informuje aspirant Łukasz 
Filipek, oÞ cer prasowy KPP 
w Rykach. 

Dzięki właściwej postawie 
kobiety, 76-latek, który był na-
rażony na utratę zdrowia lub 
nawet życia z uwagi na panujące 
niskie temperatury na zewnątrz 
bezpiecznie wrócił do domu.

- Postawa kobiety jest wzorem 
do naśladowania dla całego spo-
łeczeństwa. Przypominamy, gdy 
widzimy sytuację, w której ktoś 
potrzebuje pomocy lub zagraża 
mu jakieś niebezpieczeństwo 
nie wahajmy się i dzwońmy na 
numer alarmowy 112, w celu 
powiadomienia odpowiednich 
służb. Nie bądźmy obojętni wo-
bec tych, którzy mogą potrze-
bować naszej pomocy - dodaje 
policjant.

US

53-latka ruszyła na pomoc starszemu mężczyźnie

POWIAT RYCKI: Ku-
pujący zdecydował się 
na zakup auta jedynie 
po zapoznaniu się 
z ogłoszeniem i roz-
mowie telefonicznej ze 
sprzedającym. Wpłacił 
zaliczkę i nie dostał 
ani auta, ani swoich 
pieniędzy.

Do ryckiej komendy zgło-
sił się 66-letni mieszkaniec 
powiatu ryckiego, który po-
wiadomił, że został oszukany 
podczas zakupu samochodu.

Mężczyzna poinformował, 
że zainteresował się zamiesz-
czonym na portalu interne-
towym ogłoszeniem o sprze-
daży samochodu marki Opel. 
Auto z 2021 roku wystawione 
było za kwotę 51 350 złotych 
i  miało zostać sprowadzone 
z zagranicy. Mężczyzna jesz-

cze tego samego dnia, którego 
znalazł ogłoszenie zadzwonił 
do sprzedającego i po rozmo-
wie z nim postanowił kupić 
wymarzony samochód.

Celem rezerwacji auta sprze-
dający polecił wpłacić zalicz-
kę w kwocie 15 000 złotych. 
66-latek przystał na ta propo-
zycję i zgodnie z przekazanymi 
instrukcjami wpłacił wskazaną 
kwotę w jednym z wpłatoma-
tów. Po dokonanej płatności 
zawiadamiający wielokrotnie 
kontaktował się w sprawie do-
starczenia samochodu i cały 
czas w rozmowach zapewniany 
był o dostarczeniu samochodu. 

- Po ponad tygodniu od 
wpłaty zaliczki kontakt ze 
sprzedającym się �urwał� i do 
chwili obecnej mężczyzna nie 
otrzymał auta, ani też zwrotu 
zaliczki - informuje aspirant 
Łukasz Filipek, oficer prasowy 
KPP w Rykach.

US

Wymarzony opel nie 
trafił do kupującego

33-latka z powiatu opol-
skiego zgłosiła oszustwo 
policjantom. Wyjaśniła, 
że wystawiła na sprze-
daż albę komunijną 
na jednym ze znanych 
portali społecznościo-
wych. Chętny na zakup 
znalazł się szybko...

- Rzekomy kupujący po-
przez komunikator napisał, że 
jest zainteresowany zakupem, 
napisał, że zamówi kuriera 
do domu, w ten sposób trans-
akcja przebiegnie sprawnie 
i szybko otrzyma pieniądze na 
swoje konto. Poprosił o adres 
mailowy kobiety, na który 
przesłał jej link, celem auto-
ryzacji płatności - relacjonuje 
starszy aspirant Katarzyna Bi-
gos, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Opolu 
Lubelskim.

Niestety 33-latka nie zacho-
wała ostrożności i weszła na 
podaną przez oszusta stronę, 
po czym zalogowała się tak, jak 
zwykle na stronie swojego ban-
ku. W ten sposób oszust zdobył 
jej dane bankowe.

- Po zalogowaniu otrzymała 
telefon od rzekomego kuriera, 
który nakazał jej zatwierdzenie 
dwóch płatności Blikiem w celu 
otrzymania pieniędzy ze sprze-
daży alby, co też uczyniła. Po po-
daniu drugiego kodu Blik rzeko-
my kurier się rozłączył - dodaje 
starszy aspirant Katarzyna Bigos.

Oszukana kobieta szybko 
zorientowała się, że z jej kon-
ta zniknęły pieniądze, więc je 
zablokowała i zgłosiła się na 
policję. Niestety pieniędzy nie 
odzyskała, bo zostały wypłaco-
ne w jednym z bankomatów we 
Wrocławiu.

Agnieszka Gołębiowska

Straciła kilka tysięcy. 
A chciała tylko sprzedać 
albę komunijną

Zawód, miejsce pracy/pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Referent, Lublin/18. Brygada Zmotoryzowana 1 5 140,00 zł u

Magazynier, Lublin 1 4 666,00 zł u

Stolarz, Lublin/DARMEX 1 5 300,00 zł u

Pracownik produkcji, Lublin/DARMEX 1 5 300,00 zł u

Operator maszyn czyszczacych, Lublin 30,5 zł/godz. z

Kompletacja towarów, Lublin/8HRS 44 zł/godz. z

Opiekun osób starszych, Lublin 1 6 000,00 zł u

Asystent prokuratora, Lublin/Prokuratura 
Okręgowa 1 5 775,00 zł u

Wizażystka, styliska, recepcjonistka, Lublin 30,5 zł/godz. z

Robotnik gospodarczy, Lublin 30,5 zł/godz. z

Sprzątaczka, Lublin 30,5 zł/godz. z

Serwis kosiarek pilarek i crossów, Lublin/ 
POL- COMPANY 1 7 500,00 zł u

Kurier, Lublin 30,5 zł/godz. z

Kierowca taxi, Lublin 1 4 666,00 zł u

Fryzjer, Lublin 0,5 2 500,00 zł u

Administrator, Lublin/SM Czuby 1 5 500,00 zł u

Pracownik fi zyczny przy utrzymaniu zieleni, 
Lublin/DAN-EKO 30,5 zł/godz. z

Kierowca ciągnika rolniczego, Lublin/DAN-EKO 30,5 zł/godz. z

Inżynier branży sanitarnej, Lublin/BUD-MAR 1 6 800,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy/pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Magazynier, Sieprawice/MATODLEW 1 4 666,00 zł u

Pracownik biurowy/handlowiec, Sieprawice/
MATODLEW 1 4 666,00 zł u

Ślusarz/spawacz, Łuszczów Drugi/MONTECH 1 7 000,00 zł u

Technik elektryk, Łuszczów Drugi/MONTECH 1 7 000,00 zł u

Sprzedawca w stacji paliw, Bełżyce 1 4 666,00 zł u

Pracownik magazynowy, Jabłonna Majatek/
REDATS 32 zł/godz. z

Pomocnik piekarza, Bychawa 1 4 666,00 zł u

Pomocnik piekarza, Żabia Wola 1 4 666,00 zł u

Operator maszyn rolniczych – traktor, Jastków/
FLOREKO 30,5 zł/godz. z

Pracownik fi zyczny – ogrodnictwo, Jastków/
FLOREKO 30,5 zł/godz. z

Robotnik gospodarczy, Borzechów 1 4 666,00 zł u

Robotnik budowlany, Łuszczów Pierwszy/
SCAL-MUR 1 10 000,00 zł u

Pomoc kuchenna, Bogucin/ELEKTRO–DOR 30,5 zł/godz. z

Kucharz, Bogucin/ELEKTRO-DOR 9 000,00 zł z

Kelner, Bogucin 30,5 zł/godz. z

Pracownik ogrodniczy, Nasutów/Bronisz 1 4 666,00 zł u

Pomocnik spawacza, Krężnica Jara/SPAVALNIA 45 zł/godz. z

Kierowca C+E, Wola Niemiecka/Widyński 1 6 000,00 zł u

Pracownik przy składaniu rolet, Piotrowice 1 4 666,00 zł u

u – umowa o pracę; z – umowa zlecenie

Lublin: Policjant wraz 
z pracownicą KWP w Lub-
linie uratowali mężczyznę 
będącego w kryzysie 
emocjonalnym. Zauważyli 
go na krawędzi Mostu 
700-lecia Lublina.

W środę (19 marca) funkcjo-
nariusz i pracownica cywilna 
z Laboratorium Kryminalistycz-
nego Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie, w drodze do 
komendy, zauważyli mężczyznę 
siedzącego na krawędzi Mostu 
700-lecia Lublina.

- Podejrzewając, że chce on 
odebrać sobie życie, policjant 
natychmiast zadzwonił na 
numer alarmowy. Następnie 
z umundurowanymi kolega-
mi z IV Komisariatu Policji 
w Lublinie, którzy przyjechali 
na miejsce, wciągnęli młodego 
mężczyznę na most, gdzie już 
nic nie zagrażało jego życiu - 
opisuje sierżant sztabowy Beata 
Kieliszek z KWP w Lublinie.

Wkrótce na miejscu pojawiły 
się służby medyczne, którym prze-
kazano mężczyznę, aby otrzymał 
odpowiednią pomoc.

Joanna Niećko

Dramatyczne sceny na moście. 
Mężczyzna chciał targnąć się 
na życie

Zajechał mu drogę 
i zabrał kluczyki

eprasa.pl 58dcd7f813
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POWIAT RYCKI: Wraz 
z początkiem 2025 roku 
w Dęblinie zaczęły obo-
wiązywać nowe, niemalże 
o połowę niższe podatki 
od środków transporto-
wych. Pozytywny efekt 
tego działania miasto 
dostrzega już po niespełna 
trzech miesiącach!

Drastyczna obniżka podatków 
od środków transportowych była 
odważnym pomysłem burmistrza 
Dęblina Romana Bytniewskiego. 
Pomysł przyjęli radni miejscy, 
którzy podjęli stosowną uchwa-
łę, w której podatek od środków 
transportowych został obniżo-
ny w niektórych przypadkach 
o połowę. Taki ruch ze strony 
władz miasta to ukłon w stronę 
przedsiębiorców transportowych 
i zaproszenie ich do prowadzenia 
działalności na terenie Dęblina. 
O sukcesie tego działania może-
my mówić już teraz. Po niespełna 
trzech miesiącach widać gołym 
okiem, że ilość zadeklarowanych 

pojazdów przybywa, a tym sa-
mym pieniędzy w budżecie 
również. - Efekty mamy takie, 
że mimo obniżenia podatku od 
środków transportu, jesteśmy już 
na plusie w porównaniu do roku 
ubiegłego. Widać, że przedsiębior-
cy się zainteresowali i liczę, że bę-
dzie tendencja wzrostowa - mówi 

nam burmistrz Roman Bytniew-
ski. Analizując dane przedstawio-
ne przez Urząd Miasta w Dęblinie 
widzimy, że ilość złożonych de-
klaracji jest w tym roku mniej-
sza, ale jak podkreśla pracownik 
urzędu, pomimo tego, że termin 
na złożenie deklaracji już minął, 
to one cały czas jeszcze spływają. 

- Tak samo jak ich korekty, 
stąd też większa ilość deklaracji 
w 2024 niż przez niespełna 3 
miesiące 2025 roku - mówi Mar-
cin Warenica z wydziału organi-
zacyjno-administracyjnego. To, 
co widać, to zdecydowanie więk-
sza, bo o dokładnie 50 proc., 
ilość pojazdów wykazanych ze 
złożonych deklaracji. NieoÞ -
cjalnie wiadomo, że do Dęblina 
przechodzą Þ rmy transportowe, 
które dotąd płaciły podanej 
w okolicznych gminach.

Największa kwota z poje-
dynczej deklaracji w minionym 
roku wynosiła 48 447 zł, w tym 
roku to dotychczas 29 799 zł. 
Mimo tego, łączna kwota po-
datku, jaka była zadeklarowana 
od środków transportu w 2024 
roku wynosiła 190 804 zł, a w 
tym roku na dzień 20 marca 
wynosi 201 621 zł. Te liczby 
mówią same za siebie. Jaki bę-
dzie końcowy efekt obniżenia 
tego podatku przekonamy się 
za kilka miesięcy. 

O cudzie podatkowym z Dęb-
lina głośno już w kraju.

W Dęblinie okazało się, że 
mniej może dać o wiele więcej. Po 
wniosku burmistrza radni zmniej-
szyli podatki za pojazdy transpor-
towe o połowę i choć obniżka jest 
znacząca to wpływy z tego podat-
ku przewyższyły te zeszłoroczne, 
sprzed obniżki - podał Teleexpress.

- Ryzykując okazało się, że 
ryzyko się opłaci i można po-
wiedzieć przedsiębiorców, któ-
ry rejestrują swoją działalność 
w Dęblinie jest więcej - mówi 
w programie burmistrz.

Tak się napędza gospodarkę - 
chwalą Dęblin w programie.

Urszula Sadura

Roman Bytniewski, 
burmistrz Dęblina

- Mimo obniżenia podatku 
od środków transportu, 
jesteśmy już na plusie 
wňporównaniu do roku ubiegłego

Podane wňtabeli kwoty 
podatku od ciągnika 
zňnaczepą iňautobusu, są dla 
najczęściej występującej 
konfi guracji pojazdu. 
Wňzależności od ilości osi, 
technologii zawieszenia, 
normy spalania EURO 
stawki są różne

Dane 2024 2025

Kwota podatku od ciągnika z naczepą o DMC 40 ton 2 103 zł 1 354 zł

Kwota podatku od autobusu 40. miejsc – trzy osie 2 064 zł 1 032 zł

Ilość złożonych deklaracji 46 35

Ilość pojazdów w złożonych deklaracjach 138 207

Największa kwota z pojedynczej deklaracji 48 447 zł 29 799 zł

Łączna kwota zadeklarowanego podatku 190 804 zł 201 621 zł

Józefa Łaska z Lubartowa obchodziła 19 marca sto drugie urodziny. Burmistrz Krzysztof Paśnik 
wraz z zastępcą kierownika Urzędu Stanu Cywilnego Anną Bronisz odwiedzili Jubilatkę, 
składając jej serdeczne życzenia

Dwóch pacjentów ran-
nych w pożarze klubu 
w Koczani traÞ  na 
leczenie do Polski � po-
informowało Minister-
stwo Zdrowia. Decyzją 
Donalda Tuska poszko-
dowani zostaną objęci 
opieką we Wschodnim 
Centrum Leczenia Opa-
rzeń w Łęcznej.

W nocy z soboty na nie-
dzielę w mieście Koczani we 
wschodniej Macedonii Pół-
nocnej doszło do tragicznego 
pożaru w budynku dyskoteki, 
w wyniku którego życie straciło 
59 osób, a ponad 155 zostało 
rannych. Do zdarzenia doszło 
podczas koncertu popularnej 
macedońskiej grupy muzycznej 
DNA, na który zgromadziło się 
około 1500 uczestników.

�Rząd Macedonii Północnej 
zwrócił się o objęcie leczeniem 
dwóch pacjentów poszko-
dowanych w pożarze klubu 
w Koczani. W odpowiedzi, de-
cyzją ministry zdrowia Izabeli 
Leszczyny i premiera (Donalda 
Tuska), Polska zapewni im opie-

kę we Wschodnim Centrum 
Leczenia Oparzeń i Chirurgii 
Rekonstrukcyjnej, Samodzielne-
go Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Łęcznej. Trans-
port pacjentów jeszcze dziś 
przeprowadzi Lotnicze Pogoto-
wie Ratunkowe� � przekazało 
Ministerstwo Zdrowia w komu-
nikacie na platformie X.

Przypomnijmy, że pożar 
wybuchł w nocy z soboty na 
niedzielę w Koczani. Śmierć 
poniosło 59 osób i a ponad 
155 zostało rannych. Do tra-
gedii doszło podczas koncertu 
grupy DNA, na który przyszło 
1500 osób. Ogień szybko objął 
budynek, wywołując panikę. 
Służby ratunkowe działały na-
tychmiast, ale konieczna była 
pomoc międzynarodowa.

UE i Norwegia wsparły ak-
cję � poszkodowanych ewaku-
owano na Węgry i Litwę. Trwa 
śledztwo w sprawie przyczyn 
pożaru. Władze zapowiadają 
zmiany w przepisach bezpie-
czeństwa. Cała Macedonia Pół-
nocna pogrążyła się w żałobie.

Kamil Kulig

Pożar klubu 
w Macedonii Północnej. 
Dwóch poszkodowanych 
trafi do Łęcznej

POWIAT RYCKI: 
W styczniu br. 
20-letni Paweł 
z powiatu ryckiego 
uległ poważnemu 
wypadkowi w pracy 
uderzenie metalo-
wym elementem 
konstrukcyjnym 
w głowę.

Paweł przeszedł operację 
w związku z ogniskowym ura-
zem mózgu (krwiak śródmóz-
gowy, kraniotomia czołowo-
-ciemieniowa lewostronna, 
odbarczenie kostno-twardów-
kowe). Mężczyzna potrzebu-
je pomocy w podstawowych 
czynnościach życiowych, ta-
kich jak korzystanie z toalety, 
jedzenie, poruszanie, ubiera-
nie. Wszystkie te czynności 
muszą wykonywać za niego 
osoby drugie. Ma poważne 
problemy z mową - afazja.

Paweł wymaga i będzie wy-
magał długotrwałej i specjali-
stycznej opieki oraz rehabilita-
cji. Tylko intensywna terapia 
da mu szanse na powrót do 
sprawności. 

- Dlatego musimy zrobić 
wszystko, aby mu to umożli-
wić - mówią rodzice, prosząc 
o pomoc i wsparcie w trud-
nych chwilach. 

Koszty leczenia, terapii spe-
cjalistycznych i rehabilitacji 
przewyższają możliwości fi-
nansowe rodziny, dlatego na 
portalu pomagam.pl została 
utworzona zbiórka �Rehabi-
litacja Pawła pilne�. Liczy się 
każda, nawet najmniejsza po-
moc.

Celem rodziców jest zebra-
nie kwoty, która pokryje kosz-
ta niezbędnej rehabilitacji. 

- Będziemy wdzięczni za 
każdą wpłatę i udostępnianie 
naszej zbiórki. Wszelka po-
moc ma ogromne znaczenie. 
Dziękujemy z całego serca 
za to, że nie jesteśmy sami 
w tych trudnych chwilach - 
mówią rodzice.

US

Wesprzyj zbiórkę
Wejdź na https://pomagam.

pl/wd4wn8 i wpłać dowolną 

kwotę

Paweł 
doznał 
urazu 
mózgu 
w wyniku 
wypadku

Marcin Kusyk

Cud podatkowy w Dęblinie. 
Zarobili na... obniżce. 
Nawet do Teleexpressu trafili

eprasa.pl 58dcd7f813
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Blisko 110 strażaków 
i 26 zastępów PSP i OSP 
walczyło z pożarem, 
który 19 marca nad 
ranem wybuchł w za-
kładzie przetwórstwa 
paraÞ ny DW OIL w Ma-
niach w gminie Mię-
dzyrzec Podlaski. Ogień 
pojawił się tuż przed 
godziną 5:00 w hali ma-
gazynowej wypełnionej 
paraÞ ną wykorzystywa-
ną do produkcji zniczy.

Pożar, o którym przez ostatni 
tydzień mówiła cała Polska, wy-
buchł o świcie w ostatnią środę. 
Na miejscu natychmiast pojawi-
ły się jednostki z całego powiatu 
bialskiego.

� Zgłoszenie o pożarze wpły-
nęło do Stanowiska Kierowa-
nia Komendanta Miejskiego 
PSP w Białej Podlaskiej o godz. 
4:46 � przekazał w mediach 
społecznościowych asp. Marcin 
Kazimierczak, Zastępca OÞ cera 
Prasowego KM PSP w Białej Pod-
laskiej. Dym unoszący się nad 
zakładem był widoczny z kilku 
kilometrów, a pożar szybko się 
rozprzestrzeniał.

Ponad 100 strażaków 
na miejscu

Do akcji skierowano rów-
nież strażaków z dyżurów 
domowych. Dowodzenie dzia-
łaniami na miejscu objął bryg. 
Paweł Jakubowicz, Zastępca 
Komendanta Miejskiego PSP 
w Białej Podlaskiej. Wsparcie 
operacyjne zapewniła Grupa 
Operacyjna z Komendy Woje-
wódzkiej PSP w Lublinie pod 
kierownictwem st. bryg. Marka 
Chwalczuka, który przejął do-
wodzenie na miejscu. W pew-
nym momencie, na miejscu 
działały już siły nie tylko 

z samego powiatu bialskiego, 
ale m.in. także z łukowskiego. 
Składało się to na 26 zastępów 
i ponad stu strażaków.

Część dobytku uratowana

W kulminacyjnym momen-
cie akcji sytuacja była trudna 
� ogień zagrażał zbiornikom ze-
wnętrznym z paraÞ ną oraz dużej 
części składowanego w hali asor-
tymentu. Na szczęście strażacy 
ocalili część zasobów.

� Udało się obronić zbiorni-
ki zewnętrzne z parafiną oraz 
spory asortyment zgromadzo-
ny w hali, miedzy innymi gra-

nulat parafinowy � przekazał 
asp. Marcin Kazimierczak.

Dogaszanie dobę później

Po trwającej blisko sześć go-
dzin akcji, strażacy rozpoczęli 
dogaszanie. Równolegle zabez-
pieczono dokumentację zakła-
du, sprzęt komputerowy oraz 
system monitoringu z budynku 
biurowego. Na miejscu działał 
również Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska, 
delegatura w Białej Podlaskiej, 
który prowadził badania jakości 
powietrza i oceniał potencjalne 
skutki pożaru dla środowiska. 

Do zabezpieczenia rejonu dzia-
łań postawiono w stan gotowo-
ści bojowej OSP Jelnica, OSP 
KSRG Drelów oraz OSP Żabce. 
Po zakończonej akcji, na miej-
scu pozostał jeden zastęp, któ-
ry swoje działania zakończył 
ponad 24 godziny po wybuchu 
pożaru, 20 marca, około godz. 7.

Po zakończeniu głównych 
działań, dla wszystkich ratow-
ników biorących udział w ak-

cji przygotowany został ciepły 
posiłek. Zorganizował go wójt 
gminy Międzyrzec Podlaski 
Krzysztof Adamowicz. W wy-
niku pożaru nikt nie ucierpiał. 
Przyczyna zdarzenia oraz wyso-
kość strat pozostają przedmio-
tem ustaleń. NieoÞ cjalnie mówi 
się o stratach szacowanych od 
kilku do nawet kilkudziesięciu 
milionów złotych.

rg

Pożar wybuchł w środę 19 marca, przed godz. 5:00
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Strażacy z blisko 30 zastępów walczyli z żywiołem przez kilka godzin
Fot.KM PSP Biała Podlaska

Lublin/Lubartów: Kon-
tynuowane są prace na 
budowie drogi ekspreso-
wej S19 między Lubarto-
wem a Lublinem.

Trwa budowa drogi ekspreso-
wej S19 Lubartów-Lublin. Prace 
w terenie rozpoczęły się w grud-
niu 2024 r., niedługo po wyda-
niu przez wojewodę lubelskiego 
decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej (ZRID).

W ramach inwestycji zostanie 
wybudowany 23-kilometrowy 

odcinek dwujezdniowej drogi 
ekspresowej od węzła Lubartów 
Północ do węzła Lublin Rudnik, 
z rezerwą pod budowę trzeciego 
pasa. Do tego powstanie ponad 40 
km dróg do obsługi ruchu lokal-
nego i 29 obiektów inżynierskich, 
w tym cztery węzły drogowe, 
wiadukty, drogi równoległe do 
obsługi ruchu lokalnego, urzą-
dzenia ochrony środowiska oraz 
bezpieczeństwa ruchu drogowego.

- Trasa będzie przebiegać po 
zachodniej stronie Lubartowa, 
wykorzystując korytarz obecnej 
jednojezdniowej obwodnicy mia-

sta, a od wschodu ominie miej-
scowość Niemce. W miejscu obec-
nego skrzyżowania DK19 z drogą 
wojewódzką nr 815 powstanie 
węzeł Lubartów Północ, a na 
przecięciu z drogą powiatową pro-
wadzącą przez Nowodwór do Ko-
złówki węzeł Lubartów Zachód. 
Z kolei na skrzyżowaniu z drogą 
wojewódzką nr 828 powstanie 
węzeł Niemce Wschód, a w okoli-
cy obecnego skrzyżowania z drogą 
powiatową prowadzącą do Leono-
wa, w sąsiedztwie obecnej DK19, 
węzeł Niemce Południe. Trasa 
połączy się z istniejącym węzłem 

Lublin Rudnik na obwodnicy Lub-
lina - informuje GDDKiA.

Jak dodaje GDDKiA - ostatnie 
tygodnie to przede wszystkim 
kontynuacja robót ziemnych. - 
Wykonawca odhumusowuje te-
ren, rozbierana jest też jedna jezd-
nia drogi krajowej nr 19 między 
Leonowem a Ciecierzynem. Prze-
budowywane są sieci podziemne 
i powstają pierwsze obiekty mo-
stowe - podaje GDDKiA.

Głównym wykonawcą inwesty-
cji jest Þ rma Duna (dawniej Mota 
Engil Central Europe).

Joanna NiećkoBudowa S19 Lubartów - Lublin. Marzec 2025 r.
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Państwowa Straż Pożarna:

- Komenda Wojewódzka PSP 
w Lublinie,

- KM PSP Biała Podlaska 
(2 zastępy),

- JRG Międzyrzec Podlaski 
(4 zastępy, w tym kontener 
ODO),

- JRG Biała Podlaska 
(2 zastępy),

- JRG Łuków (2 zastępy, 
w tym cysterna).

Ochotnicza Straż Pożarna:

- OSP KSRG Rzeczyca 
(2 zastępy),

- OSP KSRG Rogoźnica,
- OSP Śródmieście,
- OSP Zawadki 

(2 zastępy),
- OSP Stołpno,
- OSP KSRG Krzewica,

- OSP Manie,
- OSP KSRG Żerocin 

(2 zastępy),
- OSP Swory 

(2 zastępy),
- OSP Tuliłów,
- OSP Zasiadki,
- OSP KSRG Drelów 

(zabezpieczenie rejonu),
- OSP Żabce 

(zabezpieczenie rejonu),
- OSP Jelnica 

(zabezpieczenie rejonu).

Inne służby:

- pogotowie energetyczne,
- Wojewódzki Inspektorat 

Ochrony Środowiska, 
Delegatura Biała Podlaska,

- policja,
- pogotowie ratunkowe

W działaniach uczestniczyły:

Lublin i Lubartów połączy wyczekiwana ekspresówka. Sprawdzamy postępy na budowie

Pożar w przetwórni parafiny w Maniach. Pożar w przetwórni parafiny w Maniach. 
W akcji ponad 100 strażaków, milionowe stratyW akcji ponad 100 strażaków, milionowe straty
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Był wyjątkowym kapła-
nem z powołania. Przez 
66 lat swojej posługi 
duchownego, w kilku 
miejscowościach jako 
proboszcz, przeprowa-
dził gruntowne remonty 
kościołów, pomagał wie-
lu ludziom, wykonany-
mi przez siebie różańca-
mi obdarował dziesiątki 
księży i wiernych.

Ks. Jan Gogłoza urodził się 2 
lutego 1932 r. w Woli Okrzejskiej 
w paraÞ i Okrzeja i w miejsco-
wym kościele został ochrzczony. 
Jego rodzicami byli Franciszek 
i Julianna z d. Pawlak małżon-
kowie Gogłoza, rolnicy. Ojciec 
zmarł, kiedy Jan miał sześć lat.

Jan jako uczeń uczęszczał do 
szkół w Woli Okrzejskiej i w 
Adamowie. Naukę w  szkole śred-
niej kontynuował w Gimnazjum 
Biskupim w Siedlcach i Liceum 
Ogólnokształcącym im. Bolesła-
wa Prusa w Siedlcach, gdzie uzy-
skał maturę w 1951 r.

Został powołany do odbycia 
pracy w młodzieżowej bryga-
dzie Służba Polsce przy budowie 
Nowej Huty. Po roku w podaniu 
o przyjęcie do siedleckiego Se-
minarium Duchownego napisał 
�pragnę zostać kapłanem i pra-
cować dla chwały Bożej i dobra 
dusz ludzkich. Studia ukończył 
w 1958 r. i przyjął święcenia ka-
płańskie w katedrze siedleckiej. 

Z opracowania ks. Bernarda 
Błońskiego na potrzeby diecezji 
siedleckiej wynika, że ks. Jan Go-
głoza jako wikariusz pracował 
m.in. w paraÞ ach: Ulan (1961-
1962), Huszcza (1962-1964), Bia-
ła Podlaska, par. Narodzenia NMP 
(1964-1966). W latach 1966-1968 
był kapelanem Szpitala Powiato-
wego w Białej Podlaskiej. 

W wielu parafi ach 
zapamiętano dobrego 

gospodarza 

W 1968 r. w paraÞ i Rokitno 
przez kilka miesięcy był wika-
riuszem ekonomem, a następnie 
proboszczem. Od 1972 r. był pro-
boszczem paraÞ i Sosnowica, gdzie 
przeprowadził remont kościoła 
paraÞ alnego. W 1977 r. został pro-
boszczem paraÞ i Sławatycze, gdzie 
ze wsparciem wiernych wybudowa-
no nową plebanię i kaplicę w Krzy-
wowólce. W kościele paraÞ alnym 
przebudowano prezbiterium, 
wzniesiono murowany ołtarz, a na 
kościele ułożono nową posadzkę. 

- Do paraÞ i Wisznice przybył 
1 lipca 1992 r., gdzie przeprowa-
dził kapitalny remont świątyni, 
wymieniając strop z drewnianego 
na żelbetowy oraz pokrywając 
świątynię blachą miedzianą i od-
nawiając elewację kościoła. Nadto 
proboszcz przebudował prezbite-
rium, układając nową posadzkę, 
instalując ołtarz marmurowy oraz 
ambonę. Był także dziekanem 
dekanatu wisznickiego w latach 
1992-2003 � podkreślił ks. Ber-
nard Błoński. 

Piotr Dragan, wójt Wisznic, 
z uznaniem także docenił dorobek 
materialny ks. prałata

- Był dobrym gospodarzem. 
Ludzie cenili jego zaangażowa-
nie w remont stropu i dachu, 
a także pomalowanie kościo-
ła. Był dobrym gospodarzem 
zżytym z paraÞ anami. Gdy 
był na emeryturze nie ustawał 
w posłudze w świątyni. Kiedyś 
nawet, około roku 2020 zasłabł 
na ołtarzu. Do końca czuł się 
potrzebny w naszej społeczno-
ści � powiedział nam wójt.

Produkował i rozdawał 
różańce

Biskup Jan Mazur, docenia-
jąc Jego gorliwość duszpasterską 
i prace gospodarcze, mianował ks. 
Jana, 1 stycznia 1995 r. kanoni-
kiem honorowym Kapituły Kole-
giackiej Janowskiej.

Po uzyskaniu wieku emerytal-
nego, w 2003 r. ks. Jan Gogłoza 
przeszedł na emeryturę i zamiesz-
kał na plebanii w Wisznicach. 
Pomagał tam nadal w duszpa-
sterstwie paraÞ alnym. W sposób 
szczególny poświęcił się propago-
waniu modlitwy różańcowej. Sam 
produkował różańce, którymi 
obdarzał świeckich i kapłanów, 
polecając, aby przez Maryję roz-
ważali tajemnice z życia Jezusa 
Chrystusa.

Na prośbę biskupa sied-
leckiego Kazimierza Gurdy, 
papież Franciszek w 2018 r. 
mianował ks. Jana, kapelanem 
honorowym Jego Świątobliwo-
ści. Dostojny duchowny został 
zatem prałatem.

- Ze względu na stan zdrowia, 
w marcu 2021 r. zamieszkał 
w Diecezjalnym Domu Księży 
Emerytów w Nowym Opolu. 
Tutaj został otoczony troskliwą 
opieką sióstr albertynek posługu-
jących księżom emerytom. Zmarł 
17 marca 2025 r. w Nowym Opo-
lu w 67. roku kapłaństwa, prze-
żył pełne 93 lata � podsumował 
ks. Bernard Błoński.

Biskup podziękował 
za posługę prałata

Na uroczystości pogrzebowe śp. 
ks. prał. Jana Gogłozy w miniony 
czwartek w Wisznicach przybyły 
dziesiątki kapłanów z diecezji, 
wiele pocztów sztandarowych 
m.in. szkół i OSP. Kościół wypeł-
nił się duchownymi i paraÞ anami 
wdzięcznymi duchownemu za 
posługę. Koncelebrowanej mszy 
świętej pogrzebowej przewodniczył 
biskup siedlecki Kazimierz Gurda.

Wspominał osiągnięcia prałata 
i dziękował za jego posługę. 

- Był pielgrzymem nadziei. 
W ostatnich miesiącach z utęsk-

nieniem oczekiwał na zakończe-
nie jego ziemskiej pielgrzymki. 
Była to dla niego sprawa natural-
na. Był przygotowany na przejście 
do innego świata � podkreślił bp 
Kazimierz Gurda. 

O zasługach prałata mówili 
też proboszczowie z kilku pa-
raÞ i. Zmarłego żegnał również 
wójt wisznickiej gminy Piotr 
Dragan, który zaznaczył, iż ks. 
Gogłoza był bardzo dobrym 
gospodarzem, a jako duszpasterz 
zbliżał ludzi do Boga.

Ciało śp. ks. prał. Jana Gogłozy 
zostało złożone na cmentarzu pa-
raÞ alnym. 

Marek Pietrzela. MO

Ks. prałat Jan Gogłoza
Fot.Podlasie 24

Podczas uroczystości pogrzebowych w parafi i pw. Przemienienia Pańskiego w Wisznicach
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Piotr 
Dragan, 
wójt gminy 

Wisznice

- Podczas uroczystości żałob-
nych w kościele wspominałem, 
że śp. ks. Jan Gogłoza zbliżał 
ludzi do Boga. Był prawdzi-
wym duszpasterzem, dobrym 
gospodarzem. Nie wiedziałem 
dotąd, że jego osobistym 
darem dla niepełnosprawnych 
był zbudowany podjazd do 
kościoła. Pod koniec życia 
jako emeryt sam wykonywał 
różańce i wszystkich wokół 
nimi obdarowywał
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Daniel Dragan, 
były wiceprzewodni-

czący Rady Powiatu 

Bialskiego

- Był to najlepszy proboszcz 
Parafi i Wisznice, jakiego miałem 
okazję poznać. Dobry gospo-
darz, ale i dobry człowiek. Wielu 
od niego mogłoby się uczyć 
jak działać przy ambitnych 
projektach. Jako nastolatek 
mogłem podziwiać jak ks. prałat 
był zaangażowany w remonty 
kościoła. Kiedy były trudności 
fi nansowe, dzięki swoim kon-
taktom ksiądz potrafi ł jednak 
bardzo dużo zrobić
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Rodzinne strony

Wola Okrzejska była szcze-

gólnie bliska jego sercu. 

W rodzinnej miejscowości 

śp. Księdza dziś mieszkają 

dzieci jego siostry i brata. 

- Wcześniej jak był młodszy 

to często u nas bywał, ale 

kiedy dostał udaru i nie był 

już zbyt sprawny, to ludzie 

z Woli jeździli do niego 

w odwiedziny – mówią 

mieszkańcy Woli Okrzej-

skiej

POWIAT RADZYŃSKI: 
Do zdarzenia doszło 
w piątek, 21 marca 
około godziny 13.25, na 
polnej drodze w miej-
scowości Klębów.

- Ze wstępnych ustaleń 
radzyńskich policjantów wy-
nika, że kierujący quadem 
marki Suzuki na drodze grun-
towej z nieznanych jak dotąd 
przyczyn stracił panowanie 

nad czterokołowcem i dopro-
wadził do jego wywrócenia 
się - przekazuje podkomisarz 
Piotr Mucha z Komisariatu 
Policji w Radzyniu Podla-
skim. 

52-letni mieszkaniec gminy 
Ulan-Majorat zginął na miejscu. 
Jego ciało zabezpieczone zostało 
w celu przeprowadzenia sekcji 
zwłok. 

Przyczyny zdarzenia ma wy-
jaśnić toczące się w tej sprawie 
postępowanie.

- Pamiętajmy! Kierujący qua-
dem to również niechronieni 
uczestnicy ruchu drogowego. 
Nie chronią ich pasy bezpie-
czeństwa ani karoseria pojazdu. 
Ich bezpieczeństwo na drodze 
zależy w dużej mierze od roz-
sądku, rozwagi, wyobraźni oraz 
dostosowania techniki jazdy do 
prędkości i warunków panują-
cych na drodze - dodaje podko-
misarz Piotr Mucha.

Agnieszka Gołębiowska

52-letni mieszkaniec gminy Ulan-Majorat zginął na miejscu. Jego 
ciało zabezpieczone zostało w celu przeprowadzenia sekcji zwłok
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Klębów: Tragiczny wypadek kierowcy quada

Śp. ks. prałat Jan Gogłoza (1932-2025)

Zmarł wzorowy ksiądz, 
czuły na ludzką krzywdę
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Adam Kościańczuk 
prowadzący spotkanie 
z Michałem Bigorajem, 
autorem książki �Poroz-
mawiajmy o muzyce� 
wyjął telefon i wybrał 
numer. Po drugiej stro-
nie odezwał się Krzysz-
tof Cugowski. Na żywo 
działo się to w bibliote-
ce w Lubartowie.

Michał Bigoraj to pochodzący 
z Lubartowa dziennikarz mu-

zyczny. Pretekstem do spotkania 
z nim w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej była książka �Poroz-
mawiajmy o muzyce�. To zbiór 
wywiadów ze znanymi muzy-
kami, jakie Michał Bigoraj prze-
prowadził w ciągu piętnastu lat.

Są wśród nich także rozmowy 
z lubelskimi artystami, takimi 
jak Romuald Lipko i Krzysztof 
Cugowski. Jak mówił Michał 
Bigoraj, inaczej dziś czyta się wy-
wiady z takimi muzykami, którzy 
już odeszli, jak Romuald Lipko. 

Michał Bigoraj z dużym 
szacunkiem wypowiada się 

o KrzysztoÞ e Cugowskim. Miał 
on być gościem dzisiejszego 
spotkania w bibliotece, ale 
z powodu choroby nie mógł 
przyjechać. Za to prowadzący 
spotkanie Adam Kościańczuk 
wyjął telefon i wybrał numer. 
Po drugiej stronie odezwał się 
Krzysztof Cugowski. 

- Mamy na łączach pana 
Krzysztofa Cugowskiego, który 
prosi o brawa! - powiedział pro-
wadzący.

- Pozdrawiam bohatera dzi-
siejszego spotkania, pana Mi-
chała, z którym znamy się wiele 

lat i bardzo cenię go jako dzien-
nikarza muzycznego, co nie 
jest takie proste. Pozdrawiam 
wszystkich serdecznie - powie-
dział Krzysztof Cugowski. 

Premiera książki odbyła się 
20 grudnia ub.r. �Porozmawiaj-
my o muzyce� to zapis rozmów 
z wybitnymi przedstawicielami 
muzycznego świata, ale także 
z branży sportowej, satyrycznej 
czy dziennikarskiej. 

Tytuł można określić god-
nym XXI wieku, ponieważ do 
książki dołączone są kody QR 
przekierowujące do 40 wy-

wiadów �mówionych�, które 
Michał Bigoraj osobiście prze-
prowadził w formie wideo lub 
wideo online. Łącznie jest to 
więc ponad 80 rozmów prze-
prowadzonych dla ponad 10 
mediów.

Wśród nich są wywiady 
z takimi postaciami jak m.in.: 
Maryla Rodowicz, Urszula, 
Ania Wyszkoni, śp. Romuald 
Lipko, Kazik, Krzysztof Cu-
gowski, Muniek Staszczyk, Jan 
Borysewicz, Kuba Sienkiewicz, 
Janusz Panasewicz, Tomasz 
Organek, Marek Kościkiewicz, 

Krzysztof Skiba, Grzegorz 
Skawiński, Krzesimir Dębski, 
Leszek Możdżer, Jacek Cygan, 
Jelonek, Sławomir Łosowski, 
Marek Dutkiewicz, Wojciech 
Wojda, Maciej Balcar, Sławek 
Uniatowski, Wiesław Weiss, 
Piotr Metz, Michał Pol, Tomasz 
Listkiewicz, Michał Żewłakow, 
Kuba Kawalec, Robert Górski, 
Jean-Michel Jarre oraz zespoły 
Enej czy Grupa MoCarta.

Szersza relacja ze spotkania 
w następnym numerze.

Marcin Kusyk

Dyrektor biblioteki Grzegorz Winnicki, Michał Bigoraj i Adam Kościanczuk
Publiczność na spotkaniu z Michałem Bigorajem. Na pierwszym planie rodzice autora książki „Porozma-
wiajmy o muzyce”

W piątkowy wieczór 
na trasie S17 na pasie 
w kierunku Lublina do-
szło do dwóch groźnych 
zdarzeń drogowych. 

Pierwsze z nich miało miejsce 
około godziny 19:00 na 84-ki-
lometrze trasy ekspresowej S17. 
W zdarzeniu brały udział trzy 
samochody osobowe. Ze wstęp-
nych ustaleń funkcjonariuszy 
wynika, że przyczyną zdarze-

nia była nadmierna prędkość. 
70-letni mieszkaniec powiatu 
opolskiego kierujący volkswa-
genem nie zachował należytej 
ostrożności i uderzył w tył po-
przedzającego go pojazdu mar-
ki Ford. Kierował nim 35-latek 
z powiatu legionowskiego, który 
to następnie uderzył w tył audi, 
które jechało przed nim. Tym 
samochodem kierował 26-letni 
mieszkaniec powiatu lipskiego. 

W wyniku zdarzenia pięć osób 
doznało obrażeń ciała, w tym 

dwoje dzieci w wieku 5 i 6 lat. 
Jedną osobę przetransportowa-
no do szpitala za pomocą Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego. 
Miejsce zdarzenia zabezpieczyli 
ryccy policjanci. Droga została 
zablokowana i zorganizowano 
objazd. Pojazdy na węźle Ryki 
Północ były przekierowane na 
miasto Ryki.

Około godziny 20:00 na 77 
kilometrze trasy również na pa-
sie w kierunku Lublina 59-letni 
mieszkaniec powiatu zamojskie-

go kierujący osobowym volvem 
nie dostosował prędkości do wa-
runków ruchu, w wyniku czego 
podczas manewru wyprzedzania 
stracił panowanie nad pojazdem 
i zjechał na pobocze, a następnie 
uderzył w barierę energochłon-
ną. Pasażer pojazdu z obrażenia-
mi ciała został przewieziony do 
szpitala. Droga w miejscu zda-
rzenia była przejezdna.

mp

Wypadki na trasie S17! Wielu poszkodowanych

70-letni mieszkaniec powiatu opolskiego kierujący volkswagenem nie zachował należytej ostrożności i uderzył w tył poprzedzającego go 
pojazdu marki Ford. Kierował nim 35-latek z powiatu legionowskiego, który to następnie uderzył w tył audi, które jechało przed nim
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Lublin: Policjanci 
udowodnili 32-latkowi 
udział w oszustwie 
metodą �na policjanta�. 
Pokrzywdzona straciła 
80 tys. zł. Kobieta w ta-
jemnicy przed rodziną 
przekazała przestępcom 
pieniądze.

Do oszustwa metodą �na po-
licjanta� doszło w na początku 
marca.

- Jeden ze sprawców za-
dzwonili do seniorki z Lublina. 
W trakcie rozmowy kobieta zo-
stała przekonana, że jej synowa 
spowodowała wypadek drogo-
wy i potrzebne są pieniądze na 
kaucję. Kobieta została zastra-

szona i zmanipulowana. Pomi-
mo tego, że w mieszkaniu byli 
członkowie rodziny nikomu nic 
nie powiedziała. W tajemnicy 
zgodnie z poleceniami wyniosła 
pieniądze na klatkę schodową 
i tam przekazała fałszywemu 
adwokatowi. Straciła 80 000 zło-
tych - informuje nadkom. Kamil 
Gołębiowski z KMP w Lublinie.

Nad sprawą od samego po-
czątku pracowali operacyjni zaj-
mujący się przestępczością prze-
ciwko mieniu KMP w Lublinie. 
Mężczyzna został w poniedzia-
łek (17 marca) zatrzymany przez 
policjantów w Legionowie. 

Grozi mu do 8 lat więzienia.

Joanna Niećko

Zmanipulował i zastraszył 
seniorkę. Kobieta straciła 

80 tys. zł

Grozi mu do 8 lat więzienia
Fot.KMP Lublin

Połączenie na żywo z Krzysztofem Cugowskim. 
Spotkanie z dziennikarzem muzycznym 
Michałem Bigorajem w lubartowskiej bibliotece
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Milanów: Z okazji Dnia 
Kobiet w sali gimnastycz-
nej Szkoły Podstawowej 
im. Józefa Ignacego Kra-
szewskiego w Milanowie 
odbył się Maraton Zumby. 
Na ponad trzy godziny 
sala sportowa zamieniła 
się w pełną energii, fanta-
stycznej muzyki i radości 
salę Zumby.

Maraton poprowadziła sześ-
cioosobowa grupa instruktorów, 
a samo wydarzenie przyciągnęło 
ogromną liczbę uczestników nie 
tylko z terenu gminy, powiatu 
czy województwa, bo w mara-
tonie uczestniczyli na przykład 
miłośnicy Zumby z Siedlec. 

Od pierwszych taktów muzyki, 
aż po ostatnie atmosfera była nie-
samowita, pełna radości, pozytyw-
nej energii i uśmiechów na twa-
rzach wszystkich obecnych. Ten 
maraton był okazja do uczczenia 
Święta Kobiet, ale rodzina zum-
bowiczów zaprasza wszystkich na 
maraton w szczytnym celu. 

W sobotę, 26 kwietnia 
w Gminnej Bibliotece Publicz-
nej w Ludwinie odbędzie się 

Czwarty Festiwal Zumba Fitness 
- Sercem Pomaganie. Tym razem 
wszyscy zatańczą dla małej Feli-
cji Szkutnik.

ema

Pod patronatem Wspólnoty

Milanowski Maraton Zumby za nami. 
W sobotę, 26 kwietnia w Ludwinie 
zatańczą dla malej Felicji

Andrzej Foltyn 
przyjechał z Ludwina, na parkiecie 

było tylko dwóch panów, dlaczego 

tańczy zumbę?

- Jest mi bardzo przykro, że 
nie są zachowane parytety, nie 
wiem, czy panowie wstydzą 
się tańczyć przy paniach 
- mówi pan Andrzej. - Ale 
naprawdę uważam, że Zumba 
jest dla każdego. Głównym 
argumentem były względy 
zdrowotne, Zumba poprawia 
nie tylko sprawność fi zycz-
ną, ale pozwala też zrzucić 
kilka zbędnych kilogramów. 
Przyjechałem do Milanowa, by 
zaprosić wszystkich zumbowi-
czów 26 kwietnia do Ludwina, 
będziemy tańczyć charytatyw-
nie dla małej Felicji.

Na zdjęciu (od lewej) organizatorka wydarzenia, sołtys Kostr 
i przewodnicząca Rady Gminy Milanów, Justyna Golonka. Upominki 
od reakcji „Wspólnota” dla wszystkich instruktorów wręczała nasza 
redakcyjna koleżanka, Elżbieta Mazurek i nasi fantastyczni instruk-
torzy Sywia Szczesna, Ilona Wiechnik, Magdalena Zarek, Aleksandra 
Niedziałek, Justyna Gardzińska i Michał Szabrański

- Jako instruktor jestem rodzyn-
kiem na tym terenie - mówi 
Michał Szabrański. - Wcześniej 
Zumba była moją pasją, w tej 
chwili jest to mój sposób na 
życie i jedyna rzecz, jaką się 
zajmuje. Zumba dla instruktora 
jest wymagająca, bo trzeba 
dużo czasu poświęcić cho-
ciażby na nowe choreografi e. 
Tańczyłem taniec towarzyski 
przez kilka lat, jednak do tańca 
towarzyskiego potrzebna jest 
para, w Zumbie tego nie ma, 
jest fajnym połączeniem tańca 
z elementami fi tnessu.

Sylwia Szczęsna 
z Parczewa

- Moja przygoda z Zumbą 
zaczęła się w 2013 roku i w tym 
samym roku zostałam instruk-
torem. Tak naprawdę wszystko 
zaczęło się od moich problemów 
z kręgosłupem, a potem wszyst-
ko poszło już bardzo szybko. 
Mam cudownych ludzi wokół 
siebie, zbudowaliśmy cudowną 
społeczność, która powiększa 
się o nowe, wspaniałe osoby. 
To już nie są tylko osoby, które 
przychodzą na zajęcia, tworzymy 
fantastyczną grupę ludzi, która 
może zawsze na siebie liczyć.

Magdalena Zarek 
na maraton przyjechała z Wojsławic, 
na co dzień pracuje w szkole jako na-
uczyciel języka angielskiego i geografii. 

- Bycie instruktorem w moim 
wieku to już nie jest takie 
oczywiste, chodziłam na 
zajęcia i dziewczyny z grupy 
namówiły mnie na zrobienie 
kursu instruktora, nie do 
końca widziałam siebie w tej 
roli. Udało się, zostałam nim 
w wieku 38 lat, co pokazuje, 
że Zumba jest naprawdę dla 
każdego i w każdym wieku. 
Zajęcia to dla mnie czas, gdzie 
zapominam o wszystkim.

Emilia Skowronek 
z Lubartowa

- Zumba w moim życiu pojawiła 
się 10 lat temu. Jak tylko zoba-
czę, że w okolicy jest maraton, 
to zabieram swoje dziewczyny 
i przyjeżdżamy. Zazwyczaj 
zajęcia trwają godzinę i zawsze 
mamy taki niedosyt, a tutaj 
trzy godziny fantastycznej 
zabawy. Kocham tańczyć.

Mikołaj Mazuryk, 
Parczew, 
ur. 14 marca, g. 18.30; 
3290 g, 53 cm
Rodzice: Oliwia, Damian

Mia Mańko, 
Krasew
ur. 14 marca, g. 21.46; 
3700 g, 56 cm
Rodzice: Kornelia, Patryk
Rodzeństwo: Antoś

Laura Ochal, 
Biała Podlaska,
ur. 16 marca, g. 6.01; 
3252 g, 52 cm
Rodzice: Kinga, Marcin

Marysia i Madzia Kurowskie, Stasiówka,
ur. 28 lutego, g. 10.25 i 10.20; 1760 i 1760 g, obie dziewczynki 56 cm
Rodzice: Marta, Tomasz

Marysia Kosak, 
Terespol
ur. 19 marca, g. 10.45; 
3100 g, 51 cm 
Rodzice: Agnieszka, Marcin
Rodzeństwo: Jakub i Maja

Helenka Borzęcka, 
Pałecznica
ur. 19 marca, g. 11.45; 
3440 g, 56 cm
Rodzice: Paulina, Jacek
Rodzeństwo: Antosia i Janek

Zosia Polak, 
Szuminka
ur. 20 marca, g. 16.22; 
3240 g, 52 cm
Rodzice: Renata, Paweł

Krzyś Mucharzewski, 
Radzyń Podlaski
ur. 25 lutego, g. 1.34; 42 cm
Rodzice: Natalia, Marcin
Rodzeństwo: Helenka i WojtuśAlvin, Patrycja Słowik Rico, Ewa Stankiewicz

Apolonia Wielgomas, 
Turzec
Urodzona 18 marca, 
3400 g, 55 cm
Rodzice: Marlena i Sebastian

Szpital w Łukowie

Szpital w Lubartowie

Witamy na świecieWitamy na świecie

 POCHWAL SIĘ SWOIM PUPILEM
Wystarczy podać imię iňnazwisko właściciela, imię zwierzaka 
iňmiejscowość zamieszkania! Zdjęcia przysyłajcie:
1. mailem: kontakt@24wspolnota.pl
2. MMS-em lub WhatsAppem: 691 648 641
3. dostarczcie osobiście do siedziby redakcji

Ewa Jaszczak

Fredka, Ewa Łata, Łuków

     
  MÓJ PUPIL
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Nigdy nie należała do 
żadnego z polskich mo-
narchów, ale zawierała 
w sobie przedmioty do nich 
należące, bądź blisko z nimi 
związane. Sama skrzynia 
była arcydziełem wielkiej 
wartości artystycznej 
i stanowiła najcenniejszy 
skarb pierwszego polskiego 
muzeum narodowego - 
puławskiej Świątyni Sybilli. 
Ślad po bezcennym zbiorze 
urywa się w podziemiach 
kościoła w Sieniawie.

Żyłkę muzealniczki, archiwist-
ki i kolekcjonerki historycznej 
księżna Izabela z Flemmingów 
Czartoryska odkryła w sobie sto-
sunkowo późno. Jako podlotek nie 
rokowała na piękność, za którą po-
tem w oczach niektórych (w tym 
własnych...) uchodziła. Podobnie 
było z edukacją: tak jak wszystkie 
jej rówieśniczki z wyższych sfer nie 
kończyła żadnych szkół, poprze-
stać musiała na domowej edukacji 
pod okiem prywatnych, bardzo 
rozmaitych, nauczycieli i bon. Kie-
dy mąż, książę Adam Kazimierz 
Czartoryski, zabrał ją do Paryża 
i tam odwiedzali rozmaitych tyta-
nów intelektu z Wolterem na czele, 
największe zaciekawienie u młodej 
damy wywołał facet grający na 
akordeonie. Z czasem jednak księż-

na zyskiwała tak na urodzie, jak 
i ogładzie. W Powązkach, a potem 
w Puławach, coraz liczniej zjawiali 
się uczeni, poeci i artyści, którym 
książęca para zapewniała wikt, 
opierunek i sowite honoraria. 

Życie Izabeli było swoistą mo-
zaiką ułożoną z kamieni nie tylko 
wielobarwnych, ale i o różnej fak-
turze: pełne przygód i zwrotów 
akcji życie prywatne, aktywność 
w grach i gierkach wewnątrz ro-
dziny Czartoryskich wraz z jej 
przyległościami, wspieranie ambi-
cji i potrzeb poszczególnych dzie-
ci, pośredni i bezpośredni udział 

w życiu publicznym ostatnich lat 
Rzeczypospolitej, rozgrywana na 
różnych polach i szczeblach poli-
tyka międzynarodowa - energia 
i żywa inteligencja co rusz znajdo-
wała sobie upust i pole do popisu.

Z uwodzicielki narodowa 
matrona

Ewolucja ze skoncentrowanej 
na zabawie i romansach - nie bój-
my się tego słowa - skandalistki 
w �Matkę Spartankę� (sztukę pod 
tym tytułem, specjalnie na użytek 
propagandowy tej operacji, lapnął 

stały rezydent Puław Franciszek 
Kniaźnin, księżna w 1786 roku 
odegrała tytułową rolę), poświę-
cającą swoją uwagę głównie spra-
wom Ojczyzny przyspieszyła w la-
tach 90. Sama księżna zbliżała się 
wówczas do pięćdziesiątki. Wcze-
śniej, zgodnie z prawidłami epoki, 
zapatrzona we wszystko, co francu-
skie, w czasie Sejmu Wielkiego zo-
stała promotorką stylu polskiego: 
osobiście nawet przy dźwięku trąb 
ścina loki Kazimierzowi Nestorowi 
Sapieże, który od tego momentu 
nosi się wyłącznie w kontuszu. 
Księżna coraz bardziej interesuje 

się kolekcjonerstwem: w czasie 
podróży zwozi rozmaite artefakty 
z całej Europy. Część dawniejszych 
zbiorów zostaje zniszczona przez 
dzicz moskiewską, która, zająwszy 
Puławy w czasie Insurekcji w 1794 
r., czego nie była w stanie ukraść, 
to demonstracyjnie zdemolowała. 

Wawelskie skarby traÞ ają do 
Puław

Czartoryska wraca nad Wisłę 
w 1796 r., kiedy ziemie te znajdują 
się na terenie zaboru austriackiego. 
Tym razem jest już mocno i jedno-
znacznie skoncentrowana na pro-
jekcie zebrania polskich pamiątek 
narodowych, zwłaszcza należą-
cych do królów polskich. Przesłan-
ka i powód są jasne: znajdujący 
się wcześniej na Wawelu zespół 
polskich insygniów królewskich 
został rozszabrowany przez Prusa-
ków, którzy po upadku powstania 
kościuszkowskiego na pewien czas 
zapanowali w Krakowie. Włama-
li się do skarbca, skąd wywieźli 
do Berlina insygnia w tym berła, 
jabłka i korony. Kilka lat później, 
w czasie wojen z Napoleonem, bez-
cenne dla Polaków skarby zostaną 
bezceremonialnie przetopione na 
monety, z wydłubanych z nich 
szlachetnych kamieni pruskie 
księżniczki zrobią sobie biżuterię. 
Kiedy Prusacy opuścili Wawel, in-
wentaryzacją pozostałości zajął się 

wybitny uczony, Tadeusz Czacki. 
Odnalazł m.in. słynne dwa miecze 
spod Grunwaldu, głownię mie-
cza Stefana Batorego, trzewiczki 
koronacyjne Zygmunta Augusta, 
bizantyjski relikwiarz z XII wieku. 
Po dojrzałym namyśle i za zgodą 
panującego w Wiedniu Franciszka 
II przekazał je Izabeli do Puław. 

To był wspaniały początek ko-
lekcji.

cdn.
Zbigniew Smółko

Największy skarb Puław i księżnej Izabeli zaginął bez śladu (cz. I)

Szkatułę Królewską ostatni raz 
widziano w Sieniawie

Szkatuła zawierająca pamiątki po królach polskich miała rozmiary 49 × 34 x 27 cm. Wykonana była 
z hebanu, złota i kamieni szlachetnych oraz półszlachetnych. Wewnątrz znajdowały się cztery szufl ady 
podzielone na przegródki obite zielonym aksamitem. Na wieku i czterech bokach szkatuły widniał napis: 
PAMIĄTKI POLSKIE ZEBRAŁA IZABELA CZARTORYSKA ROKU 1800. ZROBIŁ JANNASCH W WARSZAWIE
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Z pamiętnika Izabeli; W przeciągu nawet nie-szczęść naszych, zatrudnie-nia lub okoliczności, które jakikolwiek miały związek z Polską, nie raz uśmierzały troski, koiły żale, wzbudzały nadzieje. W tych latach, w których tyle klęsk nas przycisnęło, kiedy nas z rzędu narodów wymazano, mówiłam sobie ze łzami: Ojczyzno! nie mogłam ciebie obronić, niechaj cię przynajmniej uwiecznię! (...) Ta chęć, to uczucie przy-wiązywało mnie do życia. Wystawiłam na ówczas świątynię pamięci, zebra-łam tam pamiątki tej Polski niegdyś tak świetnej, a wtenczas tak nieszczęśliwej. Tam żyłam w przeszłości, a czasem w moich dumaniach tchnęłam nadzieją szczęśli-wej przyszłości...

Daleką drogę przebył 
Wojciech Męciński, syn 
zamożnego szlachcica 
z Nowodworu koło Ryk 
został jezuitą. Prowadził 
misję na Goa w Wiet-
namie oraz na wyspach 
PacyÞ ku. W 1643 r. 
poniósł męczeńską śmierć 
w Japonii. Czy kiedyś do-
czekamy się wyniesienia 
go na ołtarze?

Jako społeczność pamiętamy 
o pierwszych reprezentantach 
naszej nacji, którzy jako pierwsi 
dotarli, bądź opisali dalekie lądy 
czy trudno dostępne miejsca. Be-
nedykt Polak, Jan z Kolna, Paweł 
Strzelecki, cały zastęp dokonu-
jących pionierskich wejść hi-
malaistów. Fakt, że o Wojciechu 
Męcińskim wspomina się nie-
słychanie rzadko i tylko w kon-
tekście religijnym, uznać można 
wręcz za zaskakujący. 

Podróż w kompletnie 
nieznane

Podobnie jak fakt, że swoje ży-
ciowe, noszone potem przez dwa-
dzieścia lat marzenie o wyjeździe 
misyjnym do Japonii podjął już 
wtedy, kiedy o tym kraju w zasa-
dzie nic nie wiedział. Początkowo 
można było traktować to dość lek-
ko: około 77 procent ówczesnych 
jezuitów w którymś momencie 
swojego życia prosiło o wysłanie 
z misją na wschód, ale udawało się 
to tylko około 3 proc. A uzyskanie 
polecenia wyruszenia do Japonii 
było jeszcze trudniejsze. Opowieści 
o wyprawie i działalności wielkiego 
jezuickiego poprzednika Franciszka 
Ksawerego miały już niemal sto lat, 
potem kraj Wschodzącego Słońca 
stawał się coraz bardziej zamknięty. 
W ostatnich dziesięcioleciach przed 
misją Mącińskiego wyznawanie 
i głoszenia chrześcijaństwa było już 
zbrodnią karaną śmiercią, z reguły 
wymierzaną w jakiś okrutny spo-

sób. Szogunowie powołali nawet 
specjalny urząd, który się tym wy-
łącznie zajmował. 

Nie zdążyli podjąć misji

Po kilku latach spędzonych 
w bardziej przyjaznych i mniej 
niebezpiecznych punktach Azji 
(Makau, dzisiejszy Wietnam, Kam-
bodża, Tajwan...) w 1642 r. wraz 
z inspektorem ojcem Antonio Ru-
bino i kilkoma towarzyszami oraz 
japońskim tłumaczem, w miejsco-
wym przebraniu, wsiada na statek 
płynący w rejon Nagasaki. Zostają 
pojmani niemal natychmiast po 
wylądowaniu 21 sierpnia na półwy-
spie Satsuma. Opisuje późniejszy 
hagiograf ks. Marcin Czermiński: 
�Dzień następny rozpoczął długi 
szereg katuszy, niezawodnie więk-
szych i dłuższych jak się spodziewa-
li. Zaledwie nasi misjonarze przyje-
chali do Nagasaki, zaraz oprawcy 
skuli ich w kajdany i wtrącili do 
cuchnącego więzienia. Było to już 
wieczorem i indagacje odłożono 

do dnia następnego. Tymczasem 
misyonarze całą noc przebyli na 
wspólnej modlitwie, czerpiąc siłę 
do bardzo już blizkiej i ciężkiej wal-
ki (...). Nazajutrz stawiono wszyst-
kich przed gubernatorem miasta 
Nagasaki�. Ten, za pośrednictwem 
tłumacza, Japończyka, który wy-
rzekł się chrześcijaństwa, najpierw 
dopytywał, kim są i czy, aby na 
pewno są świadomi obowiązują-
cych zakazów. Za pośrednictwem 
wspomnianego apostaty złożył im 
też ofertę nie tylko ocalenia życia, 
ale i otrzymania cennych darów 
w zamian za wyrzeczenie się wiary. 
Ci jednak odmówili i to w bardzo 
ostrych słowach, zapewniając przy 
tym, że właśnie męczeństwo jest 
tym, czego sobie najbardziej życzą. 
Zaskoczeni tak jasną deklaracją 
i nierozumiejący do końca całej tej 
sytuacji Japończycy zrezygnowali 
z dalszej dyskusji i odesłali Europej-
czyków do więzienia.

cdn.
Zbigniew Smółko

Zaniesienie Ewangelii do Japonii było marzeniem polskiego jezuity. Zanim zmarł, torturowano go siedem miesięcy

Pierwszy Polak w Japonii był z... Nowodworu (cz. V)

Opis wyglądu Wojciecha Męcińskiego znajdujemy w „Herbarzu 
polskim” Kaspra Niesieckiego: Był ks. Wojciech wzrostu większego, 
twarzy nieco pociągłej, czoła równego, żywych oczu, nosa na kształt 
orlego, twarzy pszenicznego koloru, włosa czarnego i kędzierzawego, 
oblicza przyjemnego, łagodnej mowy
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REGION W DAWNEJ FOTOGRAFII

W 2012 r. wpisano ją do 
księgi zasłużonych dla 
Lubartowa, acz jej wkład 
w rozwój życia kultural-
nego, społecznego i na-
ukowego w tym mieście 
zasługuje na znacznie 
poważniejsze uhonoro-
wanie. Z racji na ostrość 
pióra i jadowite poczucie 
humoru obsmarowywani 
przez nią notorycznie 
urzędnicy mawiali �ta 
jędza z Lubartowa� 
- i wszyscy wiedzieli, 
o kogo chodzi.

Oprócz wspierania męża 
i animowania kilku stowarzy-
szeń kulturalnych i społecz-
nych Wanda Śliwina była za-
paloną pasjonatką etnografii. 
Mimo że nie posiadała for-
malnego wykształcenia w tym 
kierunku, opierając się na wła-
snych obserwacjach oraz spo-
strzeżeniach i notatkach swojej 
przyjaciółki i mentorki, innej 
lubartowskiej społecznicz-
ki, pani Heleny Morozewicz, 
pozostawiła po sobie kilka 
tekstów opisujących zwyczaje 
i kulturę materialną chłopstwa 
z okolic Lubartowa - m.in. 
artykuł �Lud lubartowski� 

opublikowany w piśmie �Lud� 
w 1930 r. Do dziś zachowują 
one walor aktualności i są bez-
cennym źródłem wiedzy. 

W poprzednich numerach 
publikowaliśmy zawarty tam 
szczegółowy opis męskich 
sukman, z uwzględnieniem ich 
miejscowych różnic - bo ina-
czej noszono się pod Tarłem 
a inaczej koło Kocka... 

Męskie nakrycia głowy zróż-
nicowane były nie tylko teryto-
rialnie, ale również ze względu 
na stan cywilny tego, kto ją 
przywdziewał. 

Granatowy to zajęty, 
zielony - kawaler!!!

1. Czapka �opuszka�, 14 cm. 
wysoka, wierzch czworo kątny, 
u żonatych z granatowego, 
u kawalerów � z ciemnozie-
lonego sukna. Brzeg wysoki 
z czarnego baranka, z lewego 
boku rozporek, który dawniej 
zakończano pąkiem niebie-
skich wstążek. Wewnątrz futro.

2. Niższa od poprzedniej, 
brzeg z czarnego baranka, 
wierzch krągły, przyszyty na-
około do brzegu, bez futra pod 
spodem.

3. Brzeg wąski, okrągły, 
z czarnego baranka, wierzch 

rogaty, t. zw. �na cztery guber-
nie�.

4. Rogata, barankowa, fanta-
zyjnie składana.

Kapelusze z plecionki sło-
mianej, lub szyte z trawy. 
Kształt owalny, lub okrągły, 
t. zw. �rydze�. Żonaci opasują 
ciemną wstążką, kawalerowie 
przybierają wstążkami, galona-
mi, pąkami sztucznych kwia-
tów, broszkami i t. d., a brzeg 
obszywają kolorową tasiemką.

Zapomniany strój 
kobiecy

Dawne stroje kobiece zanikły 
zupełnie i można je oglądać tyl-
ko na rysunkach lub jako zabytki 
muzealne. Czasem, którakolwiek 
z żyjących dotąd prababek, prze-
chowuje w skrzyni wspomnie-
nia swojej młodości, w postaci 
stroików, kaftanów lub jupy, 
ale to są zjawiska coraz rzadsze. 
Najdawniejszem przybraniem 
głowy kobiecej jest t. zw. �po-
łówka�, czyli kawał perka`u zło-
żony we dwoje, ośm m. sze roki, 
który opasując głową - związany 
z tyłu - spadał dwoma koń-
cami na plecy. Włosy do tego 
przybrania, związywane były 
sznurkiem nad czołem, bez ple-
cenia przerzucane iakże na plecy 

i przycięte w połowie ramion. 
Nazywano je �gosiecina�. Nad 
czołem grzywka, a przy uszach 
dwa pasma krótko uciętych 
włosów, zwanych po ludowemu: 
�pejsoki�. Mężatki nakładały na 
głowę czepek z białego perkalu, 
a na wierzch połówkę, co two-
rzyło stojący czub. Stroju tego 
zaniechano jeszcze przed po-
wstaniem. Był on gorący i ciężki.

Od czego panie łysiały

�Czub� jest małą odmianą 
połówki, z tą różnicą, że na to 
samo uczesanie, zawiązywano 
dużą, kolorową chustkę. �Mósc-
ki� prawdopodobnie �móżdżki� 
� włosy związane na środku 
głowy co zmieniało kształt �czu-
ba�. Dziewczęta zamiast czubów 
i czep ków, układały warkocze 
wokoło głowy, nad czołem za-
wiązywały połówkę, której gór-
ny brzeg bywał otaczany wień-
cem kwiatów, zw. �purloty�, 
własnego wyrobu, z grzyba brzo-
zowego, z do daniem kolorowych 
papierków i włóczek.

Uczesanie to powodowało 
szybkie łysienie od czoła...

cdn.

Zbigniew Smółko

Z lubartowskich opowieści Wandy Śliwiny (1888 - 1962) - cz. V. Żonaty, czy kawaler - poznasz po czapce!

Lubartowska jędza z otwartymi oczyma

Kobieta z okolic Lubartowa w jupie. Był to kożuch barani pokryty gra-
natowym suknem. Koł nierz i podłapki z białego lub siwego baranka. 
Na pazuchach
i koło kieszeni szmuklerskie ozdoby kolorowe. Plecy przybrane w 
formie łuków, spódnica jupy mocno namarszczona. Na głowie zaś 
widzimy nakrycie typu „czub” z towarzyszącym mu uczesaniem

Zdjęcie kościoła Świę-
tej Trójcy w Radzyniu 
Podlaskim. Na pierwszym 
planie widzimy, wkom-
ponowany w ogrodzenie 
kościelne, dziś niestnie-
jący, sklep miejscowej 
spółdzielni spożywczej i 
jej pierwsze biuro

Akt notarialny z 23 lutego 
1906 roku określił jasno, po co 
powołano Radzyńską Spółdziel-
nię Spożywców: �W celu popra-

wy różnymi środkami i sposo-
bami warunków materialnych 
oraz charakteru życia człon-
ków�. Pierwsza siedziba biur 
była właśnie w nieistniejącym 
już budynku w murze kościo-
ła. Potem, kiedy w 1924 roku 
wybudowano u zbiegu War-
szawskiej i dzisiejszej Chomi-
czewskiego okazałą kamienicę, 
pozostał tu tylko sklep licznie 
odwiedzany przy okazji przez 
pobożnych (�koń sam stawał 
przed spółdzielnią...� - czytamy 
w jednej z relacji). Inicjatywy 

pojawiały się jedna za drugą: 
w 1929 roku RSS prowadziła 
hurtownię tytoniu, soli i nafty, 
pięć sklepów z oddziałami kolo-
nialnym, spożywczym, galante-
rii i towarów tekstylnych, Þ lie 
w Wohyniu i Suchowoli, sklepy 
w Ulanie i Czemiernikach oraz 
własną piekarnię. W roku 1939 
Spółdzielnia miała dziesięć skle-
pów detalicznych, pięć hurtow-
ni i trzy zakłady produkcyjne.

Zbigniew Smółko

Kościół i pierwsza radzyńska spółdzielnia

Oprócz okazjonalnych 
kradzieży, przeważnie 
drobnego sprzętu rolni-
czego albo nawet domo-
wego inwentarza, prasa 
lokalna od czasu do czasu 
opisywała przestępstwa 
największego ciężaru. Czę-
sto narzędziem zabójstw 
albo ich usiłowania była 
powszechnie posiadana 
wówczas broń palna.

Podaje �Gazeta...� z maja 
1930.

Krwawa bójka.

Dnia 10.IV.r.b. Edward No-
jek z Nowych Kobiałek, gm. 
Prawdy, w czasie zażartej bójki 
postrzelił Jana Skwarka. Kula 
przeszła przez obie nogi, raniąc 
Skwarka silnie. Rannego odwie-
ziono do szpitala w Łukowie, 
Noika zaś aresztowano. Stoczek 
i okalająca go gmina Prawda są 
szczególnie znane z wszelkiego 
rodzaju awanturniczych, krwa-
wych zaburzeń, co w dużej mie-
rze jest wynikiem rozpowszech-
nionego tam bardzo pijaństwa. 
Otóż wszystkie bez wyjątku 
światlejsze jednostki tych stron 

powinny przedsięwziąć ener-
giczną akcję przeciwalkoholową.

Usiłowanie zabójstwa. 

Dnia 15.1V.r.b. o godz.7 
wieczór do znajdującego się 
w domu strażnika łowieckiego 
Stanisława Skorupskiego z Zem-
brów gm. Trzebieszów, strzelił 
ktoś przez okno, lekko raniąc 
Skorupskiego śrutem w głowę. 
Strzał pochodził prawdopodob-
nie z fuzji. O zamiar morderstwa 
podejrzewany jest niejaki Juljan 
Sobiczewski również z Zemb-
rów, który został aresztowany. 
Podłożem zajścia jest przypusz-
czalnie zemsta.

W numerze z sierpnia 1931 
roku znajdujemy kolejne mor-
derstwo, mające w tle nie tyle 
pewnie poważny powód do 
osobistej zemsty, co pijacką za-
ciekłość.

Krwawe wesele

W końcu lipca roku bieżą-
cego we wsi Fiukówce gmina 
Radoryż odbywało się wesele 
wiejskie. W pewnym momen-
cie jeden z uczestników wesela, 
Wiktor Jalowski został napad-
nięty znienacka przez jednego 

z chłopaków wiejskich w chwili, 
gdy wyszedł do sklepiku i został 
ugodzony drągiem. Uderzenie 
było tak silne, że Jalowski padł 
trupem na miejscu. Podejrzani 
o zbójecki napad zostali aresz-
towani. 

Znajdowało się też miejsce na 
poczciwy, przydrożny rozbój... 
Z tego samego numeru: 

Bandycki napad

Około połowy sierpnia roku 
bieżącego na pograniczu powia-
tów łukowskiego i lubartowskie-
go miał miejsce śmiały napad 
rabunkowy. Na powracających 
z Tarkawicy do Kocka trzech 
kupców żydowskich Litfranda 
oraz Janka i Arona Goldmanów 
napadli wieczorem dwaj zama-
skowani bandyci i zrabowali 
im 1000 zł w gotówce, 1300 
w wekslach oraz zegarki i do-
kumenty osobiste. W parę dni 
po wypadku Policja Państwowa 
schwytała i aresztowała spraw-
ców napadu, którymi okazali 
się Józef Bujanowski i Czesław 
Figura, mieszkańcy gm. Tarło 
powiatu lubartowskiego...
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Zbigniew Smółko

Z przedwojennej Gazety Powiatu Łukowskiego...

Prowincjonalny pitaval 
- bronią i drągiem...
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Bez niespodzianki 
w Puławach. Lider II 
ligi potwierdził swo-
ją dominację. Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki 
pewnie pokonała Wisłę 
Puławy 3:1, udowadnia-
jąc, dlaczego znajduje 
się na szczycie tabeli.

Gospodarze walczyli ambit-
nie, ale na tle znakomicie dys-
ponowanego rywala nie mieli 
wielu argumentów. Jedynym 
momentem radości dla miejsco-
wych kibiców było efektowne 
traÞ enie Manuela Ponce Garcii.

Zespół z Grodziska Mazo-
wieckiego od początku meczu 
narzucił swój styl gry i już 
w pierwszej połowie zdobył dwa 
gole. Wynik spotkania otworzył 
w 25. minucie Jakub Lis, który 
wykorzystał niepewną interwen-
cję Krzysztofa Wróblewskiego 
i traÞ ł do pustej bramki. Dwie 
minuty później prowadzenie 
gości podwyższył Jakub Apoli-

narski, popisując się kapitalnym 
strzałem sprzed pola karnego.

Po przerwie Wisła starała się 
nawiązać walkę, ale lider tabeli 
był bezlitosny. W 65. minucie 
Apolinarski ponownie dał znać 
o sobie, tym razem strzałem po 
ziemi zza linii pola karnego zdo-
bywając swoją drugą bramkę.

Mimo niekorzystnego wyni-
ku gospodarze nie rezygnowali 
z walki. W 81. minucie Manuel 
Ponce Garcia zdobył honorowe-
go gola dla Wisły, popisując się 
niekonwencjonalnym strzałem 

piętą. Chwilę później goście mo-
gli zdobyć czwartą bramkę, jed-
nak Nikodem Niski nie wyko-
rzystał znakomitej okazji. Wisła 
miała jeszcze szansę na zmniej-
szenie strat w doliczonym czasie 
gry, ale Kacper Szymanek nie 
zdołał pokonać bramkarza Po-
goni.

Dzięki tej wygranej Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki umocniła 
się na pozycji lidera, natomiast 
Wisła Puławy będzie musiała 
szukać punktów w kolejnych 
spotkaniach.

Wisła Puławy - Pogoń 
Grodzisk Mazowiecki

 1:3 (0:2)
Bramki: Ponce Garcia 81` 
- Lis 25`, Apolinarski 27`, 
Apolinarski 65`.
Wisła Puławy: Wróblew-
ski – Kargulewicz, Śledzicki 
(46` Stromecki), Waleńcik, 
Lewandowski, Cheba, 
Ponce Garcia (82` Babor), 
Wiktoruk, Kumoch (69` 
Polowiec), Dziedzic (61` 
Szymanek), Juszczyk (61` 
Kwaczreliszwili).
Pogoń: Sydorenko – Apo-
linarski (90` Piwowarczyk), 
Łoś, Noiszewski, Farbiszew-
ski, Niski, Korczakowski 
(69` Dzięgielewski), Dias, 
Sommerfeld (46` Bahonko), 
Lis (69` Pacławski), Odolak.
Żółte kartki: Ponce Garcia 
- Apolinarski, Sommerfeld, 
Bahonko.
Sędziował: Szydełko 
(Rzeszów).

„Józek” zagra w Pogoni

Jussuf Mwinyi został no-
wym zawodnikiem czwartoli-
gowej Pogoni Świebodzin.

22-letni tanzański napastnik 
w rundzie jesiennej Betclic II ligi 
wystąpił w ośmiu spotkaniach 
w barwach Wisły Puławy. Za-
wodnik urodzony w Tanzanii 
uzbierał 204 minuty. Za każdym 
razem pojawiał się na boisku 
z ławki rezerwowych. Jego nowy 
zespół walczy o utrzymanie 
w IV lidze w grupie lubuskiej.

Z sąsiadem w tabeli

W sobotę o godz. 15 kolejne 
spotkanie Wisły.

Puławianie zagrają na wyjeź-
dzie z Podbeskidziem Bielsko-
-Biała. Oba zespoły są sąsiadami 
w tabeli. W miniony piątek Pod-
beskidzie przegrało 0:1 ze Skrą 
Częstochowa. A jeszcze w sezonie 
2020/2021 ekipa z Bielska-Białej 
występowała w Ekstraklasie...

mp

Lider za silny dla Wisły. Piętka nie wystarczyła

Jussuf Mwinyi został nowym zawodnikiem czwartoligowej Pogoni 
Świebodzin

Koszykarki Polskiego 
Cukru AZS UMCS 
Lublin nie zagrają 
w półÞ nale fazy play-
-off trwających rozgry-
wek Orlen Basket Ligi 
Kobiet. W 1/4 Þ nału 
biało-zielone przegrały 
bowiem 1:3 w rywaliza-
cji do trzech zwycięstw 
z drużyną PolskaStre-
faInwestycji Enea AJP 
Gorzów Wielkopolski.

Po sezonie zasadniczym dru-
żyna z Lublina zajmowała trze-
cie miejsce w tabeli, natomiast 

rywalki plasowały się na szóstej 
pozycji. Dzięki temu podopiecz-
ne trenera Karola Kowalewskiego 
rozegrały dwa pierwsze mecze 
przed własną publicznością. 
W pierwszym dość niespodzie-

wanie górą były przyjezdne, 
które wygrały 81:67. Nazajutrz 
akademiczki pokonały gorzo-
wianki 97:88, doprowadzając do 
remisu w serii.Kilka dni później 
odbyły się starcia na zachodzie 

Polski. W nich górą były gospo-
dynie. Ekipa z Gorzowa najpierw 
zwyciężyła 89:71, będąc druży-
ną wyraźnie lepszą. Lublinianki 
przystępowały więc do czwart-
kowego spotkania z �nożem na 
gardle�. Drużyna biało-zielonych 
przegrywała już bowiem 1:2 i nie 
miała żadnego marginesu błędu. 
Ostatecznie, po zaciętej walce 
i dogrywce AZS UMCS zszedł 
z parkietu pokonany.

Dzięki temu to PolskaStrefa-
Inwestycji Enea AJP awansowa-
ła do półÞ nałów, podobnie jak 
VBW Gdynia, która pokonała 
3:0 Energę Toruń oraz Ślęza 
Wrocław (w takim samym sto-
sunku wyeliminowała KGHM 

BC Polkowice). Z kolei 3:1 
w serii z Enea AZS Politechniką 
Poznań triumfowało Zagłębie 
Sosnowiec.

Gorzowski zespół okazał się 
lepszy od biało-zielonych nie 
po raz pierwszy w obecnym se-
zonie. Pod koniec stycznia ekipa 
trenera Dariusza Maciejewskie-
go zwyciężyła lublinianki w Þ -
nale Pucharu Polski. Niespełna 
dwa miesiące później sprawiła, 
że AZS UMCS zakończył sezon. 
Mistrzynie Polski z 2023 roku 
już drugie rozgrywki z rzędu 
znalazły się poza strefą meda-
lową. To z pewnością oznacza 
rewolucję kadrową w nadcho-
dzących rozgrywkach.

PolskaStrefaInwestycji 
Enea AJP Gorzów 

Wielkopolski - Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 

89:71 
(29:11, 20:19, 20:25, 20:16)

PolskaStrefaInwestycji 
Enea AJP Gorzów 

Wielkopolski - Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 

94:87
 (22:20, 26:25, 20:21, 17:19, d. 9:2)

Karol Kurzępa

Koszykarki zakończyły sezon bez medalu

Lubelski zespół pożegnał się z rozgrywkami, 
choć był faworytem w serii z gorzowiankami
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Dość niespodziewanie, 
miesiąc po zamknięciu 
okienka transferowego 
w Polsce, Motor Lublin 
sprowadził nowego 
napastnika. Kontraktem 
z beniaminkiem PKO BP 
Ekstraklasy związał się 
Jean-Kévin Augustin.

Ten urodzony w Paryżu 
27-letni Francuz występował 
w kilku uznanych zagranicznych 
klubach z silnych lig. Jest wycho-
wankiem Paris Saint-Germain. 
We własnej ojczyźnie bronił 
również barw AS Monaco oraz 
FC Nantes. Grał także w niemie-
ckim RB Leipzig, Leeds United 
(Anglia), a ostatnio szwajcar-
skim FC Basel. W tym czasie 
zaliczył, m.in. 43 mecze w Li-
gue 1 oraz 42 w Bundeslidze, 

sięgając ze swoimi drużynami 
po mistrzostwo Francji, cztery 
krajowe puchary nad Sekwaną 
oraz zwycięstwo w rozgrywkach 
Championship (zaplecze angiel-
skiej ekstraklasy). Na koncie ma 
ponadto tytuł mistrza Europy do 
lat 19 z reprezentacją Francji, 12 
spotkań w Lidze Europy i siedem 
w Lidze Konferencji. Niewiado-
mą pozostaje tylko jego aktualna 
dyspozycja. Ostatni raz rywali-
zował bowiem o stawkę na po-
czątku kwietnia ubiegłego roku.

Augustin podpisał z Motorem 
umowę ważną do końca trwają-
cych rozgrywek, w której zawar-
to opcję przedłużenia o kolejny 
rok. - To zawodnik o dużym po-
tencjale i doświadczeniu, które 
zdobywał w czołowych ligach 
europejskich. Zdajemy sobie 
sprawę, że przez kilka miesięcy 
pozostawał bez klubu, ale tre-

nował z nami od kilku tygodni 
i z każdym dniem widać było 
poprawę w jego dynamice oraz 
poruszaniu się po murawie. 
Wierzymy, że jego doświadcze-
nie i sportowy głód sprawią, że 
jego kontrakt zostanie przedłu-
żony po sezonie � powiedział 
dyrektor sportowy Paweł Go-
lański, cytowany przez klubowy 
portal.Francuski napastnik ma 
walczyć o miejsce w składzie 
z najlepszym strzelcem żółto-
-biało-niebieskich - Samuelem 
Mrazem. Jak dotąd Słowak strze-
lił podczas obecnej kampanii 
12 goli w 25 meczach. Pierwsza 
okazja dla Augustina do debiutu 
na polskich boiskach nadarzy się 
w niedzielę, 30 marca. Na Motor 
Lublin Arenę przyjedzie wów-
czas Stal Mielec.

Karol Kurzępa

Motor ściągnął piłkarza z imponującym CV

PGE MKS FunFloor Lub-
lin ogłosił drugi transfer 
przed następnym sezo-
nem. Nową zawodniczką 
lubelskiego klubu będzie 
środkowa rozgrywająca 
Patricia Lima, która pod-
pisała kontrakt ważny 
do 30 czerwca 2027 r.

Portugalka urodziła się 3 lute-
go 1995 r. w miejscowości Ma-
tosinhos, leżącej w dystrykcie 
Porto. Na koncie ma dwa mistrzo-
stwa swojego kraju oraz Puchary 
Portugalii. W sezonie 2016/2017 
została uznana za najlepszą pił-
karkę ligi portugalskiej. Przed 
kampanią 2019/20 �Patri� prze-
niosła się do Hiszpanii, gdzie 
przez cztery lata występowała 
w drużynie Mecalia Atlético 
Guardés. Z zespołem tym dotar-

ła do Þ nału EHF European Cup 
w 2023 r. Poprzedni i aktualny se-
zon spędziła w barwach hiszpań-
skiego Club Balonmano Femini-
no Malaga Costa Del Sol. W 19 
meczach trwających rozgrywek 
zdobyła 44 bramki. Lima ma tak-
że doświadczenie reprezentacyj-
ne. Jak dotąd rozegrała w kadrze 
narodowej 58 spotkań, w których 
rzuciła 95 goli, zaliczając występy 
na mistrzostwach świata oraz Sta-
rego Kontynentu.

� To zawodniczka, która ma 
dosyć dobre warunki Þ zyczne, bo 
jak na środkową 178 cm wzrostu 
to dużo. Jest to dobrze zbudowa-
na, wysoka dziewczyna, która 
potraÞ  grać w obronie. To prze-
ważyło szalę na rzecz tego, że jest 
z nami. To ponadto zawodniczka 
dysponująca fajnym, urozmai-
conym rzutem z podłoża. Umie 
grać na zwodzie, współpracować 

z rozegraniem i obrotem. Myślę, 
że to kompletna środkowa. Jest 
ponadto doświadczona i sądzę, 
że tym doświadczeniem też nam 
będzie pomagać � opisuje trener 
Paweł Tetelewski.

Pozyskanie Limy to drugi 
transfer ogłoszony przez PGE 
MKS FunFloor na następne 
rozgrywki. Wcześniej umowę 
z klubem podpisała hiszpańska 
prawa rozgrywająca Maria Prieto 
O`Mullony. 

Portugalka przyjedzie do Lub-
lina latem, po zakończeniu obec-
nego sezonu, w którym po 20 
rozegranych kolejkach biało-zie-
lone zajmują pozycję wicelidera 
tabeli. Przed lubliniankami jesz-
cze dziewięć ligowych konfronta-
cji w bieżących rozgrywkach.

Karol Kurzępa

Portugalska gwiazda zagra w Lublinie

WYNIKI 23. KOLEJKI
Wisła - Pogoń 1:3
Olimpia G. - ŁKS II 1:0
Zagłębie - KKS Kalisz 0:1
Wieczysta - Olimpia E. 3:2
Skra - Podbeskidzie 1:0
Świt - GKS Jastrzębie 3:1
Chojniczanka - Hutnik - po 
zamk. nr
Resovia - Polonia - przeł.
Rekord - Zagłębie II - przeł.

NASTĘPNY MECZ 
(29.03., godz. 15:00): 
Podbeskidzie - Wisła 

mp

II LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki
1 Pogoń Grodzisk Maz. 23 58 49:17
2 Wieczysta Kraków 23 54 52:13
3 Polonia Bytom 22 48 42:17
4 Chojniczanka Chojnice 22 40 29:19
5 Hutnik Kraków 22 36 29:34
6 KKS Kalisz 23 35 25:25
7 Świt Szczecin 23 33 35:35
8 Zagłębie Sosnowiec 23 33 33:35
9 ŁKS II Łódź 23 29 27:34
10 Resovia Rzeszów 22 28 32:35
11 Podbeskidzie Bielsko-Biała 23 27 24:27
12 Wisła Puławy 23 24 28:44
13 Olimpia Grudziądz 23 23 27:33
14 Rekord Bielsko-Biała 22 22 32:40
15 GKS Jastrzębie 22 20 23:27
16 Zagłębie II Lubin 22 18 33:42
17 Skra Częstochowa 23 18 21:40
18 Olimpia Elbląg 22 11 19:43
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Karol Kopryjaniuk z Rud-
nik w gminie Międzyrzec 
Podlaski zdobył srebrny 
medal na Mistrzostwach 
Świata Muay Thai W.M.F., 
które odbyły się w Bang-
koku. Turniej trwał od 9 
do 18 marca i przyciągnął 
najlepszych zawodników 
z całego świata. Reprezen-
tant Polski przegrał tylko 
jedną walkę - w Þ nale 
lepszy okazał się Sultan 
Atageldiev z Kirgistanu.

Karol walczył w kategorii wa-
gowej do 71 kg, gdzie stanął do 
walki o złoto, zdobywając tytuł 
wicemistrza świata. Wcześniej, 
w walce półÞ nałowej pokonał 
reprezentanta Brazylii - Marcu-
sona Love. W rozmowie z nami 
opowiedział o przebiegu po-
szczególnych walk.

� Pierwszą walkę wygrałem 
z zawodnikiem ze Sri Lanki, to-
talnie dominując przeciwnika. 
Druga była z Brazylijczykiem 
� też obeszło się bez większych 
problemów, mimo że to był 
naprawdę twardy zawodnik. 
W Þ nale, w pierwszej i drugiej 
rundzie popełniłem kilka błędów, 
przez co byłem liczony. W trze-
ciej rundzie doszedłem do siebie 
i mocno biłem przeciwnika, ale 
na odrabianie strat było już za 
późno � relacjonuje zawodnik 
Red Lion Club.

Podziękowania 
dla najbliższych

Sukces nie byłby możli-
wy, gdyby nie pomoc wielu 
osób, które wsparły pieniężnie 
możliwość wyjazdu Karola na 
Mistrzostwa Świata. Zorgani-
zowana była zbiórka, o której 
pisaliśmy kilka tygodni temu. 
Gmina Międzyrzec Podlaski 
wsparła naszego zawodnika 
podczas konkursu dla organiza-
cji pozarządowych. Wyjazd był 
możliwy także dzięki pomocy 
sponsorów indywidualnych.

� Chciałbym podziękować 
moim sponsorom, bez których 
nie udałoby się pojechać, gminie 
Międzyrzec Podlaski i wójtowi 
� oni też bardzo pomogli. Dzię-
kuję oczywiście ludziom, którzy 
wpłacali na zbiórkę. Poza tym 
rodzinie, dziewczynie, trenero-
wi, przyjaciołom � generalnie 
każdemu, kto pomógł � dodaje, 
prosto z Tajlandii, srebrny me-
dalista Mistrzostw Świata.

Wsparcie klubowego 
trenera na miejscu

Mistrzostwa Świata W.M.F. to 
jedno z najważniejszych wyda-
rzeń w świecie tajskiego boksu, 
który ma swoje korzenie właśnie 
w Tajlandii. Polską reprezentację 

prowadził trener Wiktor Wasz-
czuk, który miał okazję wspierać 
swoich podopiecznych przy rin-
gu. Wśród nich znalazł się Karol 
Kopryjaniuk � zawodnik, który 
nie tylko reprezentował kraj, ale 
także swoją rodzinną miejscowość 
i Gminę Międzyrzec Podlaski. Na 
co dzień Wiktor Waszczuk pro-
wadzi Karola w międzyrzeckim 
klubie Red Lion Club.

� To nie przegrana w Þ nale! 
To aż srebro, które wywalczyłeś 
ciężką pracą. To wielkie osiąg-
nięcie na prestiżowym turnieju, 
które dla wielu brzmi jak odległe 
marzenie. Wierzę, że otworzy to 
przed Tobą kolejne furtki na dro-
dze rozwoju. Każdy start, każda 
walka, każde zwycięstwo i poraż-
ka tworzy prawdziwego zawodni-
ka. Tutaj nie ma dróg na skróty! 
- napisał w mediach społecznoś-
ciowych trener Karola. Zapytali-
śmy wicemistrza świata z gminy 
Międzyrzec o to, czy wsparcie 
klubowego trenera było szcze-
gólnie ważne. Odpowiadając, nie 
miał żadnych wątpliwości.

� Zdecydowanie tak. Trener 
mnie zna, wie, co u mnie dzia-
ła, a co nie, więc jego obecność 
w narożniku naprawdę dużo 
dała. No i we dwoje raźniej na 
drugim końcu świata. Chciał-
bym podziękować trenerowi, że 
tam był i mnie wspierał � zazna-
cza srebrny medalista.

Wcześniej brąz, teraz 
srebro, czas na...

To kolejny międzynarodowy 
sukces Karola Kopryjaniuka. 

W ubiegłym roku, w dniach 
23�26 października, wywalczył 
brązowy medal na Mistrzo-
stwach Świata ISKA Muay Thai 
w Wiedniu. Wówczas rozpo-
czął rywalizację od zwycięstwa 
nad reprezentantem Danii, co 
dało mu awans do półÞ nału. 
Tam zmierzył się z zawodni-
kiem z Węgier, który ostatecznie 
zwyciężył w całym turnieju. 
Brązowy medal był wielkim 
osiągnięciem, ale Karol nie zwol-
nił tempa � kolejne miesiące 
ciężkich treningów przyniosły 
efekt w postaci jeszcze lepszego 
wyniku w Bangkoku.

� Czuję się dobrze, nic mnie 
nie boli, więc Þ zycznie jest okej. 
Za to mentalnie � jest niedosyt, 
bo było bardzo blisko sięgnięcia 
po złoto. Wszystkie walki skoń-
czyły się przez decyzje sędziów. 

Przeciwnik w Þ nale był dobry, 
ale na pewno w moim zasięgu. 
Dałem się parę razy traÞ ć i to 
tyle. Popełniłem kilka błędów 
� teraz jestem na nie wyczulo-
ny. Kirgiz był zdecydowanie 
do przejścia. Na pewno wrócę 
z pragnieniem zdobycia złotego 
medalu � i go zdobędę - zazna-
cza młody zawodnik z Między-
rzeca.

Docenienie sponsorów

Nie bez znaczenia było 
wsparcie, jakie zawodnicy otrzy-
mali na drodze do tego sukcesu. 
Wyjazd Karola Kopryjaniuka na 
mistrzostwa świata został doÞ -
nansowany m.in. przez Gminę 
Międzyrzec Podlaski. Pomoc 
sponsorów i samorządu umoż-
liwiła reprezentantom Polski 

walkę na najwyższym poziomie 
i godne reprezentowanie kraju.

� Mam nadzieję, że jesteście 
dumni i szczęśliwi, że są jeszcze 
wśród Was tacy ludzie, wielcy 
wojownicy, którzy zawsze wal-
czą z całych sił w imię Swoje! 
W imię Boga! W imię dobrych 
ludzi, takich jak Wy! � podsu-
mował trener Red Lion Club.

Sukces pozostałych 
reprezentantów

Podczas mistrzostw w Bangko-
ku świetnie spisali się również inni 
polscy zawodnicy. Wśród wyróż-
nionych znaleźli się m.in. Kacper 
Śmiałek (złoty medal, kategoria 
-76 kg), Aleksander Teodorowicz 
(srebrny medal, kategoria -81 kg) 
oraz Kamil Rudziński (brązowy 
medal, kategoria -63,5 kg). Polacy 

pokazali na światowej scenie, że 
należą do czołówki tego sportu.

Po powrocie do kraju Karol 
Kopryjaniuk i jego trenerzy 
już planują kolejne wyzwania. 
Srebro zdobyte w Tajlandii to 
dowód na to, że konsekwentna 
praca przynosi efekty i otwie-
ra drzwi do jeszcze większych 
sukcesów na międzynarodowej 
arenie. Gratulujemy i czekamy 
na Wasz powrót!

rg

Karol Kopryjaniuk, 
wicemistrz świata

Wrócę z pragnieniem 
zdobycia złotego medalu 

– i go zdobędę

– Czuję się dobrze, nic mnie nie 
boli, więc fi zycznie jest okej. 
Za to mentalnie – jest niedosyt, 
bo było bardzo blisko sięgnięcia 
po złoto. Wszystkie walki skoń-
czyły się przez decyzje sędziów. 
Przeciwnik w fi nale był dobry, 
ale na pewno w moim zasięgu. 
Dałem się parę razy trafi ć i to 
tyle. Popełniłem kilka błędów – 
teraz jestem na nie wyczulony. 
Kirgiz był zdecydowanie do 
przejścia. Na pewno wrócę 
z pragnieniem zdobycia złotego 
medalu – i go zdobędę.Przedstawiciele Red Lion Club z Międzyrzeca dziękują partnerom, którzy wsparli wyjazd na Mistrzostwa Świata

Reprezentanci Polski, a wśród nich Karol Kopryjaniuk z trenerem Wiktorem Waszczukiem

Wiktor Waszczuk, 
trener Karola Kopryjaniuka

Tutaj nie ma dróg 
na skróty

– To nie przegrana w fi nale! 
To aż srebro, które wywalczyłeś 
ciężką pracą. To wielkie osiąg-
nięcie na prestiżowym turnieju, 
które dla wielu brzmi jak odle-
głe marzenie. Wierzę, że otwo-
rzy to przed Tobą kolejne furtki 
na drodze rozwoju. Każdy start, 
każda walka, każde zwycięstwo 
i porażka tworzy prawdziwego 
zawodnika. Tutaj nie ma dróg 
na skróty!
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Nie było niespodzian-

ki w Nowym Sączu. 

Lewart Lubartów 

przegrał z Sandecją 

0:3. Mecz był jed-

nostronnym wido-

wiskiem, a sytuacja 

drużyny gości skom-

plikowała się jeszcze 

bardziej po dwóch 

czerwonych kartkach.

Dynamiczny początek 
gospodarzy

Już od pierwszego gwizd-
ka widać było, że Sandecja 
zamierza narzucić swoje 
warunki gry. W 2. minu-
cie spotkania Kacper Talar 
oddał groźny strzał sprzed 
pola karnego, lecz defenso-
rzy Lewartu skutecznie go 
zablokowali. Chwilę później 
miejscowi ponownie byli bli-
sko zdobycia bramki po do-
środkowaniu Karola Smajdo-
ra z rzutu wolnego, ale Igor 
Pytka dobrze interweniował, 
wybijając piłkę na rzut roż-
ny.

W 7. minucie prawą stro-
ną boiska przedarł się Jakub 
Górski, który zagrał w pole 
karne do Rafała Wolsztyń-
skiego. Jego strzał został 
jednak zablokowany przez 
Jakuba Niewęgłowskiego. 
Kolejną groźną sytuację go-
spodarze stworzyli w 12. mi-
nucie, gdy Tomasz Kołbon 

zmusił Damiana Podleśnego 
do pierwszej w tym meczu 
poważnej interwencji.

Odpowiedź Lewartu 
i fatalny błąd przed 

przerwą
Lewart po raz pierwszy zagro-

ził bramce Sandecji w 13. minu-
cie. Nikodem Socha przerzucił 
piłkę na prawe skrzydło do Kli-
ma Morenkova, ale jego zagranie 
w pole karne zostało zablokowa-
ne. Chwilę później nasz uzbecki 
skrzydłowy popisał się świetnym 
odbiorem piłki po pressingu Ja-
kuba Knapa, co zakończyło się 
faulem na nim i rzutem wolnym 
dla gości. Niestety, uderzenie 
Michała Steszuka poszybowało 
wysoko nad bramką.

Podopieczni Sandecji nie 
zwalniali tempa. W 25. minucie 
Jakub Górski podał do Karola 
Smajdora, którego mocne ude-
rzenie zostało obronione przez 
Podleśnego. Lewart miał jeszcze 
jedną dobrą okazję w 32. minu-

cie, gdy po rzucie wolnym Pawła 
Myśliwieckiego piłka traÞ ła pod 
nogi Michała Steszuka, ale jego 
strzał został ponownie zabloko-
wany przez defensorów gospo-
darzy.

W 42. minucie sytuacja Le-
wartu dramatycznie się skompli-
kowała. Nikodem Socha otrzy-
mał drugą żółtą kartkę i został 
usunięty z boiska, co postawiło 
drużynę gości w trudnym poło-
żeniu. Sandecja wykorzystała 
liczebną przewagę w doliczo-
nym czasie pierwszej połowy. 
Po dynamicznej akcji Daniela 
Pietraszkiewicza lewym skrzyd-
łem Konrad Niegowski pechowo 
skierował piłkę do własnej siat-
ki, dając gospodarzom prowa-
dzenie 1:0.

Sandecja nie pozostawia 
złudzeń

Po przerwie Sandecja na-
dal dominowała. Już w 48. 
minucie Przemysław Skałecki 
zmusił Podleśnego do kolejnej 

interwencji, a minutę później 
Tomasz Kołbon oddał strzał, 
który bramkarz Lewartu zdo-
łał jeszcze odbić. Niestety, 
piłka traÞ ła pod nogi Jakuba 
Górskiego, który bez problemu 
umieścił ją w siatce, podwyż-
szając wynik na 2:0.

Goście starali się odpowie-
dzieć, ale ich ataki nie przy-
nosiły skutku. W 53. minucie 
Klim Morenkov mógł wyko-
rzystać błąd Piotra Kowalika, 
lecz jego strzał został zabloko-
wany. W 61. minucie Lewart 
miał najlepsza okazję w dru-
giej połowie � po rozegraniu 
rzutu rożnego Paweł Myśli-
wiecki dośrodkował do Jakuba 
Knapa, ale jego strzał głową 
został ponownie zatrzymany 
przez obrońców Sandecji.

Czerwona kartka i nokaut 
w doliczonym czasie

W 82. minucie siły na boisku 
się wyrównały, gdy Przemysław 
Skałecki otrzymał drugą żółtą 

kartkę i musiał opuścić plac gry. 
Mimo tego Sandecja nie zwolni-
ła tempa i w doliczonym czasie 
gry wykorzystała kolejny błąd 
Lewartu. Po dośrodkowaniu 
Kacpra Talara i obronie Podleś-
nego piłka traÞ ła do Mikołaja 
Kwietniewskiego, który ustalił 
wynik spotkania na 3:0.

Dodatkowym ciosem dla Le-
wartu była czerwona kartka dla 
Mateusza Chyły w 93. minucie. 
Tym samym drużyna z Lubarto-
wa zakończyła mecz w dziewię-
ciu, ponosząc kolejną dotkliwą 
porażkę.

Sandecja Nowy Sącz - 
Lewart Lubartów 

3:0 (1:0) 
Bramki: Niegowski 45+2` 
(s), Górski 49`, Kwietniewski 
90+5`. 
Sandecja: Polaček- Kowalik, 
Buchta, Szczudliński (46` 
Rutkowski), Smajdor, Kołbon, 
Skałecki, Talar, Górski (65` 
Wilczyński), Wolsztyński (86` 
Bryła), Pietraszkiewicz (57` 
Kwietniewski).
Lewart: Podleśny - Niewę-
głowski, Chyła, Pytka, Nie-
gowski (90+1` Gęca), Socha, 
Myśliwiecki (90+1` Aftyka), 
Steszuk, Morenkov, Knap (65` 
Zieliński), Najda (69` Paluch). 
Żółte kartki: Szczudliński, 
Skałecki, Smajdor - Chyła, 
Socha, Najda, Zieliński.
Czerwone kartki: Skałecki 
82`, za dwie żółte kartki - 
Socha 42`, za dwie żółte kartki, 
Chyła 90+3`, za dwie żółte 
kartki.
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Lewart kończył bez dwóch

W taki sposób padł pierwszy gol w meczu z Sandecją. Lewart nie zdołał się podnieść

Podopieczni Karola 
Wiecha wygrali pierw-
szy mecz w rundzie 
wiosennej.

Górnik II Łęczna triumfował 
na boisku w Opolu Lubelskim. 
Jednym z bohaterów został Solo 
Traore. 19-latek urodzony w Sa-
badell w Hiszpanii dwukrotnie 
pokonał bramkarza gospodarzy.

W 22. minucie Traore sÞ na-
lizował dośrodkowanie z rzutu 
rożnego Michała Wachowicza. 
Miejscowi głównie się bronili 
i szukali swoich szans w ata-
kach szybkich oraz przy stałych 
fragmentach gry. Właśnie w ten 
sposób wyrównali za sprawą 
Yuriya Perina, który główkował 
po rzucie rożnym Jakuba Figury. 
Nie minęło 120 sekund, a łęcz-
nianie znów prowadzili. Solo 
Traore dobił uderzenie Michała 
Litwy po swojej wcześniejszej 
akcji indywidualnej akcji.

- Cieszymy się z trzech punk-
tów. Tydzień temu musieliśmy 

uznać wyższość niżej notowanego 
rywala. Teraz mamy zwycięstwo, 
gdzie byliśmy drużyną zdecydo-
wanie lepszą - mówi Kacper Du-
duś, asystent Karola Wiecha.

- W pierwszej połowie za moc-
no skupiliśmy się na defensywie. 
Po zmianie stron mecz się otwo-
rzył. Mieliśmy kilka wejść w pole 
karne, ale rywale byli niebezpiecz-
niejsi. Mogliśmy lepiej zachować 
się przy golu, po którym stracili-

śmy drugiego gola. Mieliśmy oka-
zje, by zmienić wynik. Szkoda tego 
spotkania, bo mogliśmy pokusić 
się o remis - dodaje Radosław Mu-
szyński, trener Opolanina.

Opolanin Opole Lubelskie 
- Górnik II Łęczna 

1:2 (0:1)
Bramki: Perin 55` - Solo 
Traore 22`, 57`.

Opolanin: Szczepański - 
Gęca, Mazurek (46` Butenko), 
Kozak, Belabrovik (60` P. 
Adamczuk), H. Sałasiński (78` 
Pałka), Konc, Gonder (60` 
Jurak), Figura, Samochko (60` 
F. Sałasiński), Perin (78` Duda).
Górnik II: Wilk - Dylewski, 
Pastusiak, Mołodecki, Stadni-
cki (89` Słomka), Masar (85` 
Skotarczak), Małyska, Gnap 
(90` Wronka), Solo Traore 

(70` Duma), Wachowicz (75` 
Sitarczuk), Litwa.
Czerwona kartka: F. 
Sałasiński 77`, za przerwanie 
korzystnej akcji.

Przyjedzie lider

W niedzielę o godz. 11 kolej-
ny mecz.

Łęcznianie podejmą Stal Kraś-
nik. - Czeka nas ciężkie spotka-
nie z liderem, ale na pewno nie 
jesteśmy bez szans. Postaramy 
się o dobry wynik - zapewnia 
Duduś.

 Postawią się?

Przed zespołem z Opola Lu-
belskiego spotkanie wyjazdo-
we. 

W sobotę o godz. 15 pod-
opieczni Radosława Muszyń-
skiego zmierzą się z Hetmanem 
Zamość, który zaczął rundę wio-
senną od dwóch zwycięstw.
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Górnik II lepszy od Opolanina!

Łęcznianie wywieźli trzy punkty z boiska w Opolu Lubelskim

WYNIKI 22. KOLEJKI
Sandecja - Lewart 3:0 
Bramki: Niegowski 45+2` (s), 
Górski 49 ,̀ Kwietniewski 90+5 .̀ 
Unia - Podlasie 1:5
Bramki: Bociek 43` (k) - Pigiel 28 ,̀ 
Kosieradzki 40 ,̀ Opalski 52 ,̀ 57 ,̀ 
Podstolak 90+5 .̀
Podhale - Star 1:0
Bramka: Rubiś 61 .̀
Wiślanie - Avia 1:2
Bramki: Gądek 49` - Zuber 24 ,̀ 
Remeniuk 90+2 .̀
Pogoń-Sokół - Wisłoka 3:0
Bramki: Gul 12 ,̀ Jezierski 23 ,̀ 
Majda 45` (k).
Chełmianka - Wisła II 1:1
Bramki: Kasprzyk - Zimon 29 .̀
Korona II - Czarni 3:0
Bramki: Philipe 21 ,̀ 57` (s), Turek 81 .̀
Świdnicz. - KS Wiązownica 3:1
Bramki: Łazor 11` (s), Konojacki 
35 ,̀ Tymosiak 87` (k) - Janiczak 84 .̀
KSZO - Siarka 3:0
Bramki: Orlik 42 ,̀ Dziedzic 73 ,̀ 
Zimnicki 90`

NASTĘPNA KOLEJKA (29.03., 
godz. 12:00): Lewart - Korona II, 
KSZO - Podhale, Siarka - Świdni-
czanka, KS Wiązownica - Sandecja, 
Czarni - Chełmianka, Wisła II - Unia, 
Podlasie - Pogoń-Sokół, Wisłoka - 
Wislanie, Avia - Star.

mp

III LIGA

WYNIKI 19. KOLEJKI
Opolanin - Górnik II 1:2
Motor II - Lublinianka 2:5
Stal K. - Huragan 4:2
Gryf - Hetman 1:2
Granit - Start 3:0
Łada - Janowianka 2:2
Sygnał - Orlęta 2:7
Kłos - Avia II 1:1
Tomasovia - pauza

NASTĘPNA KOLEJKA 
(29/30.03): Hetman - Opola-
nin (sob., godz. 15:00), Górnik 
II - Stal K. (niedz., godz. 11:00), 
Avia II - Sygnał, Orlęta - Łada, Ja-
nowianka - Granit, Start - Gryf, 
Huragan - Motor II, Lublinianka 
- Tomasovia, Kłos - pauza.

mp

IV LIGA

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Stal Kraśnik 17 47 47:6
2 Lublinianka Lublin 17 46 53:15
3 Hetman Zamość 18 36 35:22
4 Tomasovia Tom. Lub. 16 34 42:18
5 Łada Biłgoraj 17 34 46:20
6 Orlęta Radzyń Podlaski 18 31 48:28
7 Janowianka Janów Lub. 18 30 38:29
8 Start Krasnystaw 17 26 26:23
9 Opolanin Opole Lub. 18 21 18:35
10 Motor II Lublin 17 20 28:39
11 Granit Bychawa 18 19 26:41
12 Sygnał Lublin 18 17 30:53
13 Górnik II Łęczna 18 17 30:36
14 Huragan Międzyrzec Podl. 18 16 31:33
15 Gryf Gmina Zamość 18 8 12:41
16 Kłos Gmina Chełm 18 5 8:40

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1. Sandecja Nowy Sącz 22 50 48:18
2. Podhale Nowy Targ 22 47 45:29
3. KSZO Ostrowiec Św. 22 44 37:25
4. Siarka Tarnobrzeg 22 42 37:23
5. Korona II Kielce 22 38 41:33
6. Wisłoka Dębica 22 38 52:31
7. Star Starachowice 22 37 43:27
8. Podlasie Biała Podlaska 22 37 39:26
9. Avia Świdnik 21 36 41:25
10. Chełmianka Chełm 21 34 43:30
11. Wiślanie Skawina 22 26 28:30
12. Pogoń-Sokół Lubaczów 22 24 32:43
13. Świdniczanka Świdnik 22 23 23:37
14. Wisła II Kraków 22 22 43:42
15. Czarni Połaniec 22 21 26:46
16. KS Wiązownica 22 19 24:45
17. Lewart Lubartów 22 11 17:52
18. Unia Tarnów 22 3 17:74
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W miniony czwartek 
obradowali radni gminy 
Niemce podczas nadzwy-
czajnej sesji. Zajmowali 
się niedawno ustalonymi 
stawkami za wywóz 
śmieci. Podwyżki za tę 
usługę pozostały takie 
jak wcześniej ustalono 
(wyższe o około 25 proc.), 
natomiast doprecyzowano 
procedowanie uchwały.

Radni uchwalili podwyżki na 
poprzedniej zwykłej sesji Rady 
Gminy zaledwie przez kilkuna-
stoma dniami. Dlaczego musieli 
stawić się na nadzwyczajną se-
sję, aby jeszcze raz procedować 
o podwyżkach za wywóz śmie-
ci? Jeżeli mieszkańcy liczyli, że 
władza może jednak obniży 
stawki, to będą rozczarowani. 

Radni zatwierdzili już wcze-
śniej ustalone kwoty, ale na 
wszelki wypadek bardziej sku-
piono się na samym procedowa-
niu, aby ponownie nie było po-
wodów do podważenia decyzji.

- Dlaczego rozmawiamy 
jeszcze raz o uchwale, która 
w brzmieniu jest taka sama, jak 
ta, którą niedawno przegłoso-
waliśmy? � dopytywała radna 
Magdalena Urbaś. � Pytam, 
ponieważ w przyszłości mogli-
byśmy uniknąć ewentualnych 
błędów.

Na pytanie radnej odpowia-
dał mecenas sprawujący opiekę 
prawną w Urzędzie Gminy. 
Stwierdził, że zasadniczym po-
wodem jest sposób jej procedo-
wania na poprzedniej sesji.

Z jego odpowiedzi można 
wywnioskować, że wprawdzie 
nadal uważa, że miał rację, że 

uchwałę procedowano prawi-
dłowo, jednak po analizie róż-
nych orzeczeń w podobnych 
sprawach doszedł do wniosku, 
iż... racji może jednak nie mieć, 
a przynajmniej teoretycznie 
mogą być powody do podważe-
nia ścieżki uchwalenia podwy-
żek za wywóz śmieci. 

Dlatego rekomendował wój-
towi zwołanie kolejnej sesji i za-
jęcie się sprawą ponownie. Poza 
tym pan mecenas dodał, że nie 
chce zanudzać szczegółami. Nie 
wykluczył też, że razem z prze-
wodniczącym Rady opracują 
jakiś schemat procedowania.

Po tych wyjaśnieniach rad-
ni przystąpili do głosowania 
i jeszcze raz zaakceptowali nowe 

stawki za wywóz śmieci, które 
mają obowiązywać od 1 maja br. 

Mimo podwyżek gmina i tak 
będzie musiała dopłacać do 
usługi wywozu śmieci. Szacuje 
się, że dodatkowy koszt może 
wynieść ok. 1,8 mln złotych. 
Przed rokiem było to ok. 1,7 
mln zł. 

Wydatki rosną, podobnie jak 
rośnie ilość odpadów. Szacuje 
się, że jeden mieszkaniec gminy 
Niemce średnio pozbywa się ok. 
380 kg śmieci rocznie. Zdaniem 
urzędników to wynik znacznie 
wyższy niż w sąsiednich gmi-
nach.

Ponadto wiele osób jest poza 
systemem opłat, czyli mieszkają 
w gminie, ale nie są ujęte w de-

klaracjach. W gminie (wiele 
samorządów ma podobny pro-
blem) nadal nie znaleziono spo-
sobu, aby ten system uszczelnić. 

Zakłada się, że poza syste-
mem może być nawet 4 tys. 
osób (ok. 20 tys. jest objętych 
deklaracjami, a mieszkać może 
ok. 24 tys. osób). To oczywiście 
tylko przypuszczenia, ponieważ 
dokładna weryÞ kacja jest trud-
na do przeprowadzenia. Radni, 
którzy głosowali przeciwko pod-
wyżkom (sześć osób), uważają, 
że jednak można skuteczniej 
monitorować proces odbioru 
śmieci. Podobne zdanie mieli ci, 
którzy wcześniej byli w opozy-
cji, a dziś rządzą gminą.

Artur Toruń

Nadzwyczajna sesja Rady Gminy Niemce

Podwyżki za wywóz śmieci. 
Radni uchwalali je dwa razy

Takie plakaty, anonimowego autorstwa, można było napotkać na 
terenie gminy Niemce
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ce 4 tys. 
- tyle osób może 

mieszkać w gminie 
Niemce, ale nie pła-
cić ze wywóz śmieci

NOWE STAWKI ZA WYWÓZ 

ŚMIECI WYNIOSĄ: 

32 zł miesięcznie dla 

osób mieszkających 

w zabudowie wieloro-

dzinnej (było 26 zł), 30 zł 
dla osób z gospodarstw 

z kompostownikami (było 

24 zł) oraz 48 zł dla osób 

z gospodarstw bez kom-

postowników (było 32, zł)

W Szkole Podstawowej 
imienia Ireny 
Kosmowskiej 
w Krasieninie zorgani-
zowano XIX Gminny 
Konkurs Pięknego 
Czytania.

Szesnastu uczestników z pię-
ciu szkół podstawowych z gminy 
Niemce prezentowało kunszt 
czytania. Komisja konkursowa 
w składzie - Janina Jurkowska 
(przewodnicząca) - emerytowana 
nauczycielka SP w Krasieninie, 
Irena Aftyka z Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Niemcach oraz 
Dorota Kopyść z Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Niemcach, 

przyznała następujące nagrody:
1 miejsce - Wojciech Rusinek 

(SP w Niemcach), 2 miejsce - 
Julia Suszyńska (SP w Jakubo-

wicach Konińskich), 3 miejsce 
- Kornelia Opozda (SP w Ciecie-
rzynie).

Wyróżnienia: Aleksander 

Choina (SP w Niemcach), Ame-
lia Gałat (SP w Dysie), Helena 
Nowak, (SP w Krasieninie).

Artur Toruń

Gminny konkurs pięknego czytania 
- Krasienin 2025

Uczestnicy gminnego konkursu pięknego czytania

14 marca uczennice II LO � Li-
liana Szlachta (III e), Veronika Hra-
bovska (III h), Gabriela Kopeć (III 
g) i Zuzanna Kopciuch (II c) wzięły 
udział w etapie wojewódzkim XI 
Ogólnopolskiego konkursu recyta-
torskiego �W kręgu poezji i prozy la-
growej więźniarek KL Ravensbrück 
im. Wandy Półtawskiej�.

- Uczennice II LO zaprezentowa-
ły w niezwykle dojrzały i emocjo-
nalny sposób poezję i prozę kobiet, 

które przebywały w niemieckim, 
nazistowskim obozie. Wielki sukces 
osiągnęły Liliana Szlachta, która 
zdobyła II miejsce, a także Veronika 
Hrabovska, nagrodzona przez jury 
III miejscem. Tylko jedna osoba 
z całego województwa została oce-
niona wyżej niż uczennice II LO 
w Lubartowie! - informuje II LO. 
Konkurs odbył się w siedzibie lu-
belskiego oddziału IPN.

Marcin Kusyk

W kręgu poezji i prozy 

lagrowej więźniarek KL 

Ravensbrück. Sukcesy II LO 

w konkursie recytatorskim

Liliana Szlachta (III e), Veronika Hrabovska (III h), Gabriela Kopeć (III 
g) i Zuzanna Kopciuch (II c) wzięły udział w etapie wojewódzkim XI 
Ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego „W kręgu poezji i prozy 
lagrowej więźniarek KL Ravensbrück im. Wandy Półtawskiej”

Fantom pozwoli na podnosze-
nie umiejętności z zakresu pierw-
szej pomocy wśród policjantów.

19 marca w Urzędzie Mia-
sta burmistrz Krzysztof Paśnik 
przekazał p.o. komendantowi 
powiatowemu policji mł. insp. To-
maszowi Dejerowi ratowniczego 
fantoma wraz z wyposażeniem. - 
Przekazane narzędzie szkoleniowe 
pozwoli na podnoszenie umiejęt-

ności z zakresu pierwszej pomocy 
wśród policjantów, prowadzenie 
zajęć proÞ laktycznych dla dzieci 
i młodzieży, pokazów i prelekcji 
dla mieszkańców organizowanych 
przez służby m.in. we współpracy 
z Miejską Komisją Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych 
UM Lubartów - informuje Urząd 
Miasta.

Marcin Kusyk

Ratowniczy fantom 
dla lubartowskiej policji

Burmistrz Krzysztof Paśnik przekazał p.o. komendantowi powiatowe-
mu policji mł. insp. Tomaszowi Dejerowi ratowniczego fantoma wraz 
z wyposażeniem

Widowisko zostanie wysta-
wione 30 marca w Zespole 
Szkolno - Przedszkolnym 
w Firleju.

Widowisko jest przygotowywane 
z okazji rocznicy śmierci Jana Pawła 
II. Będzie też okazją do wsparcia le-
czenia chorej dziewczynki z gminy 
Firlej. Do nabycia będą kremówki 

papieskie i inne ciasta w cenie 10 
i 20 zł. Cały dochód zostanie prze-
znaczony na leczenie oraz rehabili-
tację dziewczynki.

W widowisku wystąpi zespół 
Nadzieja z Kocka, uczniowie szkół 
z gminy Firlej, członkowie KGW, 
Uniwersytetu III Wieku, Druhowie 
OSP.

Marcin Kusyk

Wypłyń na głębię. W Firleju 

będzie widowisko na rocznicę 

śmierci Jana Pawła II
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Dobre występy pięściarzy 
łęczyńskiego klubu za-
owocowały historycznym 
osiągnięciem klubu. Po 
raz pierwszy na Ogólno-
polską Olimpiadę Mło-
dzieży pojedzie aż piątka 
zawodników Gwarka.

Pięć kwalifi kacji

By wywalczyć kwaliÞ kację do 
OOM, będącej turniejem wyła-
niającym najlepszych pięściarzy 
w danych kategoriach wago-
wych w Polsce, młodzi pięściarze 
Gwarka startujący w kategorii ka-
detów (roczniki 2009 i 2010) mu-
sieli sięgnąć po złoto niedawnych 
marcowych Mistrzostw Okręgu 
Lubelskiego 2025. Zawody ro-
zegrano w Lublinie. Podopieczni 
trenerów Pawła Berejowskiego 
i Marka Kozaka spisali się znako-
micie. Rywalizację w swoich ka-
tegoriach wygrali kolejno: Daniel 
Gil (57 kg), Kornel Kot (52 kg), 
Wiktor Lipiec (50 kg), Bartosz 
Czuchryta (66 kg) oraz Filip Czu-
chryta (70 kg).

- To ogromny sukces, duże 
osiągnięcie. Nie pamiętam sy-
tuacji, by do OOM zakwaliÞ ko-
wało się aż pięciu zawodników 
z jednego klubu - cieszy się Pa-
weł Berejowski, trener pięścia-
rzy Gwarka. - Liczyłem na nich 
wszystkich. Wiedziałem, czego 

się mogę po nich spodziewać - 
dodaje. 

Ringowa wojna w Chełmie
Najtrudniejsze zadanie miał 

Filip Czuchryta, który z uwagi na 
dużą liczbę zawodników w swo-
jej kategorii wagowej, musiał 

stoczyć decydujący pojedynek 
na kolejnym turnieju w Chełmie. 
- Troszeczkę się denerwowałem 
o ten Þ nał. Filip miał dobrego ry-
wala, do tego zawodnika chełm-
skiego klubu, który walczył na 
swoim terenie. Wiadomo, że za-
wsze gospodarzowi ściany trochę 

pomagają. Do tego było bardzo 
dużo miejscowych kibiców. Jed-
nak Filip solidnie podjął rękawi-
ce. Wyszedł bez kompleksów, nie 
zważając w ogóle na te okoliczno-
ści. Była taka wojna, że rywal był 
liczony już w pierwszej rundzie 
po prawym sierpowym. Druga 
i trzecia runda były wyrównane. 
To była najlepsza walka turnieju. 
Ostatecznie sędziowie niejedno-
głośnie wskazali zwycięstwo na-
szego pięściarza - opisuje Paweł 
Berejowski. Najlepsi w kraju

Na Þ nał OOM w Sokółce 
(woj. podlaskie), który zostanie 
zorganizowany w dniach 25-
30 kwietnia, przyjedzie po 16 
najlepszych zawodników w po-
szczególnych kategoriach wago-
wych z całego kraju. Żeby zdo-
być medal, będzie trzeba wygrać 
przynajmniej dwa pojedynki. 
Żeby sięgnąć po złoto, potrzebne 
będą cztery zwycięstwa. - Tu nie 
ma przypadkowych pięściarzy, 
to jest krajowa czołówka. Po to 
są wyłonieni mistrzowie po-
szczególnych okręgów - zazna-
cza Paweł Berejowski. - Obecnie 
skupiamy się na jak najlepszym 

przygotowaniu tej piątki za-
wodników do OOM - dodaje. 
W walkach używa się rękawic 
10-uncjowych, zawodnicy wal-
czą w kaskach ochronnych. 
Pojedynki trwają trzy rundy po 
dwie minuty, każda z przerwa-
mi jednominutowymi między 
rundami. Zawody rozgrywane 
są w 13 kategoriach wagowych. 
Jednym z celów turnieju jest 
przeprowadzenie selekcji zawod-
ników do kadry narodowej.

Juniorzy też walczą
Mistrzostwo okręgu lubel-

skiego w marcu wywalczył także 
junior Paweł Dyszewski, startu-
jący w kategorii wagowej 54 kg. 
W tym przypadku złoto nie sta-
nowi kwaliÞ kacji do mistrzostw 
Polski, które są turniejem otwar-
tym - nie ma do nich eliminacji. 

W czerwcu w mistrzostwach 
Polski juniorek (rocznik 2007) 
mają natomiast wystartować 
Julia Lisowska i Daria Skubi-
szewska. Pierwsza z nich walczy 
w kategorii 75 kg, druga w dy-
wizji 80 kg.

Dominik Smagała

BOKS

Historyczne osiągnięcie pięściarzy Gwarka. 

Będą walczyć z najlepszymi w Polsce

Pięciu zawodników Gwarka wywalczyło tytuły mistrza okręgu lubelskiego, dzięki czemu zapewnili sobie 
kwalifi kację na Ogólnopolską Olimpiadę Młodzieży: Daniel Gil (57 kg), Kornel Kot (52 kg), Wiktor Lipiec 
(50 kg), Bartosz Czuchryta (66 kg) oraz Filip Czuchryta (70 kg). Za przygotowanie młodych pięściarzy 
łęczyńskiego klubu odpowiadają trenerzy Marek Kozak (na zdj. pierwszy z lewej) oraz Paweł Berejowski 
(na zdj. pierwszy z prawej)
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To już trzeci mecz 
nowo powstającego 
klubu Sparta Spi-
czyn. Tym razem po-
konali B-klasowego 
Wodnika Uścimów.

Sparta Spiczyn ma za sobą 
już trzeci mecz kontrolny. Po 
ostatniej porażce 2:7 z Lu-
dwiniakiem Ludwin tym ra-
zem zespół z gminy Spiczyn 
pokonał 3:1 grającego w kla-
sie �B� Wodnika Uścimów. 
Do siatki rywali trafili Adrian 
Spaczyński, Ernest Lato i Ka-
rol Wójciak. 

Sparta Spiczyn - Wodnik 
Uścimów 

3:1
Bramki: 1x Adrian Spaczyński 
(asysta Oskar Żukowski) 1x 
Ernest Lato (asysta Adrian 
Spaczyński) 1x Karol Wojciak 
(asysta Adrian Spaczyński)
Skład Sparty: Igor Pydys (46` 
Krzysztof Zbiciak), Maciek Gry-
glicki (46` Daniel Spaczyński), 
Kacper Gajowiak, Łukasz Stad-
nik, Patryk Pydys (60` Marcin 
Jóźwiak), Łukasz Skurski, Jakub 
Chołyk (46` Michał Jablonowski), 
Łukasz Calka, Oskar Żukowski, 
Ernest Lato (60` Karol Wojciak), 
Adrian Spaczyński

Filip Ogórek

Przecierają szlaki. 
Sparta z wygraną 
w sparingu

Za nami trzeci sparing Sparty Spiczyn. Tym razem pokonali Wodnika 
Uścimów 3:1
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Sześć bramek 
padło w nie-
dzielnym meczu 
piłkarek Górnika 
z Pogonią. To nie 
był spacerek, ale 
łęcznianki wróciły 
z Tczewa z kom-
pletem punktów.

Piłkarki Górnika były zde-
cydowanymi faworytkami nie-
dzielnego meczu w Tczewie. 
W czterech spotkaniach ligo-
wych poprzedzających star-
cie z Pogonią zielono-czarne 
odniosły komplet zwycięstw. 
Rywalki �Górniczek� w tym 
samym czasie wywalczyły 
ledwie jeden punkt. Na pierw-
szego gola w niedzielę trzeba 
było poczekać do 12. minuty, 
gdy na listę strzelczyń wpisa-
ła się Julia Piętakiewicz. Tuż 
przed przerwą drugą bramkę 
dla GKS-u zdobyła Roksana 

Ratajczyk. Problem w tym, że 
w międzyczasie gospodynie 
zdołały także trafić do siatki 
�Górniczek� - w 34. minucie 
dokonała tego Klaudia Ka-
mińska.

Na domiar złego dla przy-
jezdnych, tuż po przerwie 
zrobiło się 2:2 po golu Alek-
sandry Witczak. Ostatnie 
słowo należało jednak do fa-
worytek. W 52. minucie po-
nowne prowadzenie GKS-owi 
dała Katja Skupień, a później 
wynik na 4:2 dla Górnika 
ustaliła Ratajczyk.

Dla zielono-czarnych to 
już dziesiąte zwycięstwo 
w tym sezonie. 

Pogoń Dekpol Tczew - 
GKS Górnik Łęczna 

2:4 (1:2)
Bramki: Kamińska 34`, 
Witczak 46` - Piętakiewicz 12`, 
Ratajczyk 41`, 73`, Skupień 52`.
Pogoń (skład wyjściowy): 

Rydlewska - Korda, Witczak, 
Kamińska, Tobiczyk, Kroupa, 
Abe, Drożak, Iriguchi, Sobieraj-
ska, Andrzejewska. 
GKS (skład wyjściowy): 
Urbańczyk - Ratajczyk, 
Zawadzka, Kazanowska, Głąb, 
Kirsch-Downs, Dereń, Lefeld, 
Skupień, Tomasiak, Piętakie-
wicz.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA KOBIET - ORLEN EKSTRALIGA

�Górniczki� zrobiły to, 
co do nich należało

Julia Ostrowska i Wikto-
ria Skrzypczak z Górnika 
Łęczna wywalczyły z 
reprezentacją Polski awans 
na Mistrzostwa Europy U17 
Kobiet. Drużyna narodo-
wa z nimi w składzie w 
kwalifikacjach pokonała 5:0 

Turcję, potem ograła 2:1 
Węgry, by w decydującym 
spotkaniu zwyciężyć 2:0 
ze Szwajcarią.  Tegorocz-
ne EURO odbędzie się 
w dniach 4-17 maja na 
Wyspach Owczych

WYNIKI 16. KOLEJKI

Łódź - Skra 3:0 (WO)
Resovia - Czarni 0:6
Katowice - Pogoń 2:1
Stomilanki - Śląsk 1:2
Rekord - Gdańsk 2:1
Tczew - Górnik 2:4
NASTĘPNA KOLEJKA 

(12-13.04.)

Tczew - Łódź, Górnik - Rekord, 
Gdańsk - Stomilanki, Śląsk - 
Katowice, Pogoń - Resovia, 
Czarni - Skra

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 GKS Katowice 16 48 53-4

2 Czarni Sosnowiec 16 39 70-11

3 Pogoń Szczecin 16 36 44-16

4 Górnik Łęczna 16 32 36-16

5 Śląsk Wrocław 16 31 37-22

6 UKS SMS Łódź 16 23 20-11

7 APLG Gdańsk 16 18 22-28

8 Rekord Bielsko-Biała 16 17 15-32

9 Stomilanki Olsztyn 16 12 17-49

10 Pogoń Tczew 16 11 13-43

11 Resovia 16 7 10-53

12 Skra Częstochowa 16 3 5-57

AWANS NA MISTRZOSTWA EUROPY!
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Wojewoda lubelski 
stwierdził nieważ-
ność uchwały Rady 
Gminy Niemce 
z lutego 2025 r., 
dotyczącej zmian 
�Studium uwarun-
kowań i kierunków 
zagospodarowania 
przestrzennego Gmi-
ny Niemce�.

W uzasadnieniu czytamy 
m.in.: �Organ nadzoru stoi 
na stanowisku, iż zmiany po-
czynione w przedmiotowej 
uchwale wymagały ponow-
nego wyłożenia zmienio-
nego projektu studium do 
publicznego wglądu i tym 
samym umożliwienia osobom 
fizycznym i prawnym oraz 
jednostkom organizacyjnym 
nieposiadającym osobowości 
prawnej udział w dyskusji pu-
blicznej oraz wniesienia uwag 
do zmodyfikowanego projektu 
studium...�.

W dalszej części czytamy: 
�W ocenie organu nadzoru 

brak ponownego wyłożenia 
do publicznego wglądu zmo-
dyfikowanego projektu stu-
dium ogranicza w poważnym 
stopniu zasadę partycypacji 
publicznej w ważnych dla spo-
łeczności lokalnej sprawach 
zagospodarowania przestrzen-
nego gminy. Zasada party-
cypacji publicznej powinna 
stwarzać gwarancję rzeczywi-
stej, a nie pozornej możliwo-
ści wpływania na rozwiązania 
przyjęte w dokumentach pla-
nistycznych�.

Pójdziemy do sądu

Na to rozstrzygnięcie gmina 
ma prawo złożyć skargę do 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego w Lublinie, w ter-
minie 30 dni od daty jego do-
ręczenia. Czy skorzysta z tego 
prawa?

- Tak, zamierzamy złożyć 
skargę, ale najpierw taką wolę 
musi wyrazić Rada Gminy 
Niemce � powiedziała Ane-
ta Stefaniak, zastępca wójta 
gminy Niemce. � W tej chwili 
przygotowujemy dokumenty 
pamiętając o konieczności za-

chowania terminu.
Jakie będą dalsze losy 

uchwały? Do czasu rozstrzy-
gnięcia przez sąd lub sądy 
(jest jeszcze Naczelny Sąd 
Administracyjny) decyzja wo-
jewody jest nieprawomocna. 
Zdaniem urzędników gminy, 
posiłkujących się opiniami 
biura planistycznego i praw-
ników, do czasu ostatecznego 
rozstrzygnięcia treść uchwały 
może być wykorzystywana 
do dalszych czynności zwią-
zanych ze studium uwarunko-
wań i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego.

A przypomnijmy, że spra-
wa dotyczy około 1200 osób 
i 700 hektarów gruntów. 
Dlatego radni pracując nad 
dokumentem uczestniczy-
li w rekordowo długiej sesji 
(obrady zaczęły się 31 stycz-
nia o godz. 9.00, zakończyły 
1 lutego o 1.24). Odrzucili 
wówczas aż 344 uwagi (na 
365) zgłoszone przez miesz-
kańców zainteresowanych 
projektem studium. Radni 
bazowali na krótkich opiniach 
urzędników, wierząc w za-
pewnienia wójta i pracowni-

ków biura urbanistycznego, 
że wszystkie wnioski były 
dokładnie przeanalizowane 
oraz rozpatrzone. Sławomir 
Mroczek � kierownik Referatu 
Planowania Przestrzennego 
i Mienia Komunalnego tłuma-
czył radnym, że w przypadku 
przyjęcia przynajmniej jednej 
uwagi, projekt wróci do wójta.

Skąd ten pośpiech?

Była grupa radnych, którzy 
mieli wątpliwości, dopytując 
m.in o to, czy nowe studium 
powinno być udostępnione 
mieszkańcom? Takie uwagi 
zgłaszali Magdalena Urbaś, 
Marek Podstawka (wyłączył 
się z głosowania z uwagi na 
konflikt interesów) czy Woj-
ciech Woźniak. Ich głosy nie 
zostały uwzględnione.

Pośpiech wynikał też z fak-
tu, że 2026 roku dotychcza-
sowe studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowa-
nia przestrzennego gminy 
zastąpi plan ogólny, będący 
aktem prawa miejscowego. Bę-
dzie on podstawą do uchwa-
lania planów miejscowych 

oraz wydawania decyzji o wa-
runkach zabudowy. Wymaga 
to od gmin: określenia stref 
planistycznych; określenia 
gminnych standardów urba-
nistycznych oraz dostępności 
urbanistycznej; ustalenia ob-
szarów uzupełnienia zabudo-
wy.

I jeszcze jeden ważny 
aspekt. Obecnie warunki za-
budowy ustalane są beztermi-
nowo. Wszystkie decyzje, któ-
re zyskają moc prawną przed 
31 grudnia 2025 roku, zacho-
wują swoją nieograniczoną 
ważność. Z kolei decyzje do-
tyczące warunków zabudowy, 
które zostaną uprawomocnio-
ne po tej dacie, będą obowią-
zywać przez 5 lat od momentu 
uzyskania statusu prawomoc-
ności.

Czy spór prawny pokrzy-
żuje plany władz gminy, 
a mieszkańcy wciąż będą cze-
kali na decyzje dotyczące ich 
gruntów?

Artur Toruń

Wojewoda stwierdził nieważność uchwały w sprawie �Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Niemce�

Zakwestionowana uchwała dotycząca 
1,2 tys. osób, ale gmina zamierza iść do sądu

Stypendia staro-
sty lubartowskiego 
przyznano ponad 
sześćdziesięciu spor-
towcom i ponad pięć-
dziesięciu uczniom 
ze średnią ocen co 
najmniej 5,0. 

Wśród stypendystów są 
zawodnicy MKS Lubartów. 
Nazwiska stypendystów były 
publicznie odczytane, ale 

Wydział Oświaty Starostwa 
Powiatowego nie zgodził się 
na udostępnienie listy me-
diom. 

Nazwiskami docenionych 
przez starostę zawodników 
pochwalił się za to MKS 
Lubartów. - 12 naszych uta-
lentowanych sportowców 
zdobyło stypendia sportowe 
w dziedzinach Brazylijskiego 
jiu-jitsu oraz kickboxingu! - 
cieszy się prezes klubu Jakub 
Adamczyk. 

Nagrody odbierali:

1. Karolina Rybicka

2. Julia Miąc

3. Lena Waszkiewicz

4. Antonii Staga

5. Józef Kubicki

6. Wiktor Szereluk

7. Martyna Kozłowska

8. Kacper Bełczącki

9. Luiza Kozłowska

10. Piotr Serwin

11. Rafał Tomczuk

12. Michał Turlewicz

Marcin Kusyk

Sportowcy z MKS Lubartów 
ze stypendiami od starosty. 
Mamy nazwiska...

Sportowcy z MKS Lubartów z prezesem klubu Jakubem Adamczykiem i przewodniczącym Rady Powiatu 
Andrzejem Kardaszem oraz członkiem Zarządu Powiatu Sebastianem Wysokiem

Na Mistrzostwach 
Polski w Kickboxingu 
Full Contact MKS 
Lubartów reprezento-
wała trójka zawodni-
ków: Kacper Bełczącki, 
Michał Turlewicz oraz 
Luiza Kozłowska.

- Z największym sukcesem 
z zawodów wróciła Luiza Ko-
złowska, zdobywając brązowy 
medal w swojej kategorii wa-
gowej. Jej występ był pokazem 
umiejętności, siły i sportowego 
charakteru. To wielkie osiągnięcie 
dla młodej zawodniczki oraz całej 
sekcji kickboxingu w Lubartowie 
- informuje MKS Lubartów.

Kacper Bełczącki i Michał 
Turlewicz stoczyli zacięte 

pojedynki z wymagającymi 
przeciwnikami. Tym razem 
nie udało im się stanąć na 
podium, ale zdobyli cenne 

doświadczenie. Zawodników 
przygotowywał do mistrzostw 
trener Konrad Nuciński.

Marcin Kusyk

Medal dla MKS Lubartów 
na Mistrzostwach Polski 
w Kickboxingu Full Contact

Kacper Bełczącki, Michał Turlewicz, Luiza Kozłowska i trener Konrad 
Nuciński

�Bezpieczeństwo 
mieszkańców w życiu 
codziennym i w cyber-
przestrzeni� to temat 
spotkania, które rozpocz-
nie się 26 marca o godz. 
10:00 w Urzędzie Gminy 
w Sernikach. 

- Podczas debaty poruszone 
zostaną kluczowe kwestie doty-
czące bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym i miejscu zamieszka-
nia, oraz zagrożenia związane 
z oszustwami, na które szczegól-
nie narażone są osoby starsze. 
Mowa tutaj o tzw. oszustwach 
na wnuczka, policjanta, proku-
ratora i innych. Temat oszustw 
przedstawi policjant zajmujący 
się tą formą przestępstw - zapo-
wiada policja. 

Przedstawione zostaną za-
gadnienia dotyczące Krajowej 
Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa, 
aplikacji Dzielnicowy Bliżej Nas 
oraz aplikacji Moja Komenda.

Marcin Kusyk

Czy 
w Sernikach 
żyje się 
bezpiecznie? 
Mieszkańcy 
porozmawiają 
z policją

Informacja o zamieszczeniu wykazu

Wójt Gminy Serniki podaje do publicznej wiadomości informację, na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy na okres 21 dni został wywieszony wykaz nieruchomości przeznaczonych: w dzierżawę 
– dot. działki nr 2105/2 Wola Sernicka; 765/4 Serniki; oraz w najem -  dot. lokalu użytkowego 
w budynku zlokalizowanym na dz. 765/7 Serniki; pomieszczenia gospodarczego w budynku 
zlokalizowanym na dz. nr 769/2 Serniki.

Wykaz zamieszczono na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy, Biuletynie Informacji Publicznej.

O G Ł O S Z E N I E
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W pierwszy dzień 
wiosny przed Centrum 
Kultury w Łęcznej 
przedszkolaki pożegna-
ły Panią Zimę i przy-
witały Panią Wiosnę. 
Następnie wszyscy 
udali się do sali wido-
wiskowej na Przegląd 
Poezji �W Krainie 
Dziecięcej Fantazji�. 

- Serdecznie gratulujemy 
wszystkim dzieciom wspania-
łych występów a organizatorom 
Centrum Kultury w Łęcznej oraz 
Przedszkolu Publicznemu nr 1 
im. Marii Konopnickiej w Łęcz-
nej profesjonalnej organizacji 
- napisał w swoich mediach spo-
łecznościowych burmistrz Leszek 
Włodarski.

Kamil Kulig

Przedszkolaki pożegnały Panią 
Zimę i powitały Panią Wiosnę
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Paweł Paluch: A jaki wpływ 

mają ludzie na to, czy zamkną, 

czy nie - wszystko to polityka, 

do której my nie mamy do-

stępu, bo i tak robią, co chcą 

i jedyne, co pozostanie, to tu-

panie ze złości, tyle możemy.

Wojciech Król: No właśnie 

dlatego, że na to pozwalamy 

i to od długiego czasu, a - co 

za tym idzie - robią, co chcą.

Marek Kosiarski: 

No właśnie nie możemy, 

abyśmy chcieli, nie wolno 

dopuścić w ogóle do likwi-

dacji Bogdanki. Nie wolno się 

poddać ekoterrorystom. 

Bo to totalna bzdura.

Powiatowy Urząd Pracy 
w Łęcznej ogłasza nabór 
wniosków o przyznanie 
bonu na zasiedlenie dla 
osób bezrobotnych do 
30. roku życia.

Program skierowany jest do 
osób, które planują podjąć za-
trudnienie w odległości co naj-
mniej 80 km od dotychczasowe-
go miejsca zamieszkania.

Czym jest bon 
na zasiedlenie?

Bon na zasiedlenie to forma 
wsparcia Þ nansowego, której 
celem jest ułatwienie młodym 
bezrobotnym rozpoczęcia pracy 
poza miejscem zamieszkania. 
Środki z bonu mogą zostać prze-
znaczone na pokrycie kosztów 
przeprowadzki oraz pierwszego 
okresu funkcjonowania w no-
wym miejscu pracy.

Kto może skorzystać 
z programu?

Z bonu na zasiedlenie mogą 
skorzystać osoby bezrobotne 
zarejestrowane w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Łęcznej, które 
nie ukończyły 30 lat i podejmują 
pracę w innym mieście, oddalo-
nym o co najmniej 80 km.

Gdzie uzyskać więcej 
informacji?

Osoby zainteresowane uzy-
skaniem bonu mogą zgłaszać się 
do siedziby Powiatowego Urzędu 
Pracy w Łęcznej przy Al. Jana Pa-
wła II 95, 21-010 Łęczna, a tak-
że kontaktować się telefonicznie 
pod numerem (81) 53 15 406. 
Szczegółowe informacje dostęp-
ne są również na stronie inter-
netowej urzędu: http://leczna.
praca.gov.pl.

Kamil Kulig

Praca 80 km od domu? 

Przyjdź po bon 
na zasiedlenie

CZYTELNICY KOMENTUJĄ
Związkowcy z kopalni Bogdanka 
spotykają się z mieszkańcami

Marzenna Karpowicz: 

To wszystko zwyczajnie jest 

śmieszne. 

Mirosława Mysz-ska: 

Och, a jakie fakty przedstawił 

Fijałkowski, kiedy niespełna 

rok temu ciągnęła się sprawa 

wygaszenia jego mandatu 

radnego miejskiego? Zapo-

mniał? Jako dr nauk prawnych 

nie wpadł na to, że zostając 

prezesem SM Batorego, po-

wstał konflikt interesów, które-

go się wypierał do końca. Pan 

Niewiadomski kolejny z krótką 

pamięcią... Brak słów i podwój-

ne standardy. Swojego nie wi-

dzą, ale komuś na siłę zarzucić 

najlepiej i wpierać, oczekując 

„faktów”. Niektórzy wstydu 

nie mają. Prawo i Sprawied-

liwość - nic dodać, nic ująć... 

Jesteście radnymi, pobieracie 

diety z naszych podatków, to 

zajmijcie się czymś pożytecz-

nym w końcu...

kk

W ostatnią niedzielę spotkali się z mieszkańcami Łęcznej, 

Cycowa i Puchaczowa informując, co się stanie, jeśli doj-

dzie do likwidacji kopalni. Więcej na s. 6.  

Radna Szychta-Zagwodzka 
udowodniła, że mieszka 
w powiecie łęczyńskim

Krzysztof Niewiadomski, były starosta, a teraz radny PiS, 

chciał sprawdzić, gdzie mieszka radna, która startowała 

z listy Koalicji Obywatelskiej. Jednak tym razem nie ma 

mowy o aferze, jak w poprzedniej kadencji, gdy ten sam 

Niewiadomski miał fikcyjnego „lokatora”. Więcej na s. 5.
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Tur Milejów nie zwal-
nia tempa. W pełni 
wykonali swoje zada-
nie i rozbili Garbarnię 
Kurów 8:1.

Niedzielne popołudnie stało 
w Milejowie pod znakiem in-
auguracji nowego obiektu, na 
którym w najbliższym czasie ze-
spół Tura będzie rozgrywał swoje 
mecze. Ciężko było wyobrazić 
sobie lepszego rywala ku temu, 
by dobrze przywitać się ze swoim 
nowym domem. Garbarnia Ku-
rów przed tym meczem okupo-
wała ostatnie miejsce w ligowej 
tabeli i już od pierwszego gwizd-
ka składu sędziowskiego było 
to widoczne. W piątej minucie 
wynik meczu otworzył Tomasz 
Zając i nie było to najmniejszym 
zaskoczeniem, po pierwsze ze 
względu na dorobek bramkowy 
grającego trenera milejowian, 
a ponadto różnicę klas pomiędzy 
zespołami. Zaskakująco zrobiło 
się, kiedy Garbarnia wyrównała 
już osiem minut później, jednak 
szybko gospodarze pokazali, że 
to tylko wypadek przy pracy. Do 
przerwy traÞ ł jeszcze Marcin Gil, 
a dodatkowo czerwona latarnia 
ligi wbiła sobie samobója. Gdyby 
nieszczęść było mało, z czerwoną 
kartką z boiska wyleciał Kac-

per Szaniawski i jasne stało się, 
że zagadką nie jest, kto wygra, 
a ile bramek Tur dołoży jeszcze 
zrezygnowanym kurowianom. 
Ostatecznie skończyło się na 
pięciu kolejnych bramkach. Du-
blet skompletował Zając, a swoje 
traÞ enia dołożyli także Karol Ko-
walski, Dmytro Kostiuk, Maksy-
milian Suryś i Jakub Sowa. 

Oczywiście w Milejowie mu-
szą nadal oglądać się na poczy-
nania innych rywali do awansu, 
a aż czterech z nich mierzyło się 
między sobą. Lider Ruch Ryki 
rozbił 4:1 Polesie Kock, które tą 
porażką znacznie skomplikował 
sobie ambicje dotyczące awan-
su. W drugim ze starć na szczy-
cie Stal Poniatowa pokonała 

2:1 Cisowianką Drzewce i po 
siedemnastu rozegranych me-
czach ma tyle samo punktów 
co Tur, który zajmuje na ten 
moment trzecią lokatę. Kolejny 
mecz podopieczni duetu grają-
cych trenerów Zając-Kowalski 
rozegrają na wyjeździe w Bełży-
cach już w niedzielę 30 marca 
o godz. 16.30. 

Tur Milejów - Garbarnia 
Kurów 

8:1 (3:1)
Bramki: Tomasz Zając 5`, 
84`, samobój 22`, Marcin 
Gil 38`, Dmytro Kostiuk 70` 
Karol Kowalski 73`, Mak-
symilian Suryś 77`, Jakub 
Sowa 85`

Skład Turu: Wawer - Nie-
wiński (60` Fiedor), Kowalski, 
Suryś, Szczerba (70` Sowa), 
Kucybała (46` Kozyra), Kostiuk, 
Zając, Cielebąk (70` Tylus), 
Gil (60` Michał Leszczyński), 
Pryliński (46` Balczyński)

Filip Ogórek

Tur rozbił outsidera 
na przywitanie z nowym obiektem

Tur Milejów się nie zatrzymuje. Ma już tyle samo punktów, co zespół z drugiego miejsca dającego udział w barażach
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Ludwiniak Ludwin 
na zakończenie 
zimowych przygoto-
wań pokonali wice-
lidera bialskiej klasy 
A 4:3.

Przygotowania zimowe 
w lubelskiej klasie A można 
uznać za zakończone. Lu-
dwiniak Ludwin po niemal 
czterech miesiącach rozbra-
tu z rozgrywkami ligowymi 
już w nadchodzący weekend 
po raz pierwszy zagra �o 
coś�. Zanim to jednak na-
stąpi żółto-niebiescy zagrali 
z wiceliderem bialskiej klasy 
A - Olimpią Jabłoń. Wbrew 
ogólnemu przekonaniu o róż-
nicy w poziomie tych dwóch 
okręgów rywale byli bardzo 
poukładani i postawili twarde 
warunki, a nawet otworzyli 
wynik spotkania po fatalnym 
błędzie w kryciu przy stałym 
fragmencie. Kiedy jednak 
przyjezdni poczuli już boisko 
rywala, to oni dyktowali wa-
runki. Do przerwy po dwóch 
składnych akcjach trafili Szy-
mon Kociuba i Hubert Koto-

wicz, a już w drugiej odsłonie 
swoje gole dołożyli Sebastian 
Świć i Jakub Kociuba. W koń-

cówce meczu gospodarze sko-
rzystali jeszcze z rozluźnienia 
i zmniejszyli rozmiary poraż-

ki, a sparing ostatecznie za-
kończył się rezultatem 3:4. Po 
raz pierwszy o punkty Ludwi-

niak zagra z liderem z Piask. 
Początek meczu w najbliższą 
niedzielę o godz. 15. 

Olimpia Jabłoń - 
Ludwiniak Ludwin 

3:4 (1:2)
Bramki: Szymon Kociuba, 
Hubert Kotowicz, Sebastian 
Świć, Jakub Kociuba
Skład Ludwiniaka: Tkaczyk 
- Stankiewicz, Macieńko, D. 
Romańczuk, Różycki, Jawi-
dzyk, Lipski, Stec, Sz. Kociuba, 
Kotowicz, Kałdunek, ponadto 
zagrali: Grzesiuk, Kuter, J. Kociu-
ba, Lipski, Świć, Marzec

Filip Ogórek

Wygrana Ludwiniaka w ostatnim sparingu

Ostatni sparing Ludwiniaka obfi tował w bramki. Pokonali Olimpię Jabłoń, wicelidera bialskiej klasy A 4:3

Fo
t.B

łę
ki

t C
yc

ów

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Ruch Ryki 16 37 54-15

2 Polesie Kock 16 35 39-19

3 Tur Milejów 16 35 58-22

4 Stal Poniatowa 16 35 34-21

5 Polesie Kock 16 34 51-24

6 Hetman Gołąb 16 31 56-42

7 LKS Kamionka 16 23 26-30

8 Trawena Trawniki 15 22 27-29

9 Unia Bełżyce 15 22 33-27

10 POM Piotrowice 15 21 34-23

11 Tarasola Cisy Nałęczów 16 17 36-38

12 Wisła Annopol 15 13 26-47

13 Wisła II Puławy 16 12 27-65

14 LKS Wierzchowiska 15 9 14-51

15 Sokół Konopnica 15 8 22-49

16 Garbarnia Kurów 15 6 13-47

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 Piaskovia Piaski 13 31 40:15

2 Ludwiniak Ludwin 13 28 44:24

3 Victoria Rybczewice 13 26 40:27

4 KS Ciecierzyn 13 25 32:13

5 Błękit Cyców 13 24 32:22

6 Tajfun Ostrów Lubelski 13 21 27:18

7 Avenir Jabłonna 13 18 26:20

8 GLKS Głusk 13 17 30:31

9 Wiara Łęczna 13 17 20:16P

10 Perła Mełgiew 13 16 22:43

11 GKS Niedźwiada 13 15 18:37

12 Orion Niedrzwica Duża 13 14 25:30

13 LKS Biskupice 13 6 18:54

14 Piotrcovia Piotrków 13 4 17:41
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W Osiedlowym 
Domu Kultury 
w Łęcznej otwarto 
wystawę obrazów 
Urszuli Sawiuk. 
Artystka prezentuje 
obrazy ukazujące 
perły architektury 
Lubelszczyzny � za-
równo te znane, jak 
i zapomniane.

Wernisaż jej wystawy miał 
miejsce w  czwartek 20 marca 
w Osiedlowym Domu Kultury 
w Łęcznej. 

To pierwsza jej wystawa in-
dywidualna w Łęcznej. - Prace 
Urszuli Sawiuk charaktery-
zują się doskonałą techniką, 
doskonałą perspektywą, wy-
suniętym doborem barw, wy-
korzystaniem koloru światła 

� zapowiadał na wernisażu 
Paweł Brodzisz, organizator 
wystawy i kierownik w Cen-
trum Kultury w Łęcznej. 

Wydobyć zapomniane 
perły

Artystka cieszyła się z dużej 
frekwencji i podkreślała, że 
wystawa �Lubelskie w akwa-
reli� jest swojego rodzaju pre-
mierą.

- Po raz pierwszy pokazuję 
klasyczną akwarelę, bo do tej 
pory na swoim koncie mam 
wystawę portretów dziecię-
cych, takiej łączonej techniki 
czarnej akwareli, tuszu i zło-
tego szlagmetalu i jeszcze wy-
stawy ilustracji � mówi Urszu-
la Sawiuk.

- Tematem tej wystawy jest 
architektura z województwa 
lubelskiego. Są to zabytki, 
zarówno te znane, jak i takie 
może bardziej zapomniane 

perły, które chciałam wydo-
być na światło dzienne � do-
daje.

Wśród obrazów widzimy 
więc nie tylko widok na lu-
belskie Stare Miasto, zabytki 
Kazimierza Dolnego czy pałac 
w Kozłówce, ale też na przy-
kład kościół i kirchę w Cyco-
wie czy synagogę w Łęcznej.

Przynosi sztukę „pod 
strzechy”

Urszula Sawiuk jest z Jabło-
nia w powiecie radzyńskim, 
urodzona w 1990 roku, swoją 
artystyczną drogę rozpoczęła 
w Lublinie, gdzie przez osiem 
lat rozwijała umiejętności ry-
sunku odręcznego i perspek-
tywicznego. Studia na kierun-
ku architektura krajobrazu 
ukończyła z najwyższym wy-
nikiem, a jej praca dyplomo-
wa została wyróżniona przez 
rektora.

Pasją artystki jest nie tyl-
ko malarstwo, ale także jego 
popularyzacja w miejscach, 
gdzie dostęp do sztuki jest 
ograniczony. Organizuje licz-

ne inicjatywy artystyczne, za-
chęcając lokalne społeczności 
do twórczego działania. Jej 
prace były prezentowane na 
wystawach indywidualnych 

w prestiżowych galeriach 
m.in. w Lublinie, Warszawie 
i Kazimierzu Dolnym.

Kamil Kulig

Urszula Sawiuk to utalentowana akwarelistka i architektka krajobra-
zu, członkini Łęczyńskiego Stowarzyszenia Twórców Kultury i Sztuki 
PLAMA

Od lewej radna miejska Marzena Florek, Majka Zuzańska, prezes PLAMY, wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej w Łęcznej Łukasz Sawicki

Galeria ODK wypełniła się po brzegi

Lubelskie zabytki w akwareli. 
Wystawa Urszuli Sawiuk w Łęcznej
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